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U w a g i ja k ie m i u p rz e d z iliśm y  w  o n e g d a j-  

szy m  a r ty k u le  z a p o w ie d z ia n e  p o s ta n o w ie n ia  
d la  W ę g ie r ,  u w a ln ia ją  n a s  o d  p o w ta rz a n ia  
ich  dz is ia j, g d y  p o s ta n o w ie n ia  te  o g ło sz o n e  
z o s ta ły . N ie  w c h o d z ą c  b y n a jm n ió j w  ic h  
t r e ś ć ,  k tó rć j r o z b ió r  d o  n a s  n ie  n a le ż y , s a ­
m a  ju ż  ta  o k o l ic z n o ś ć , ż e  p a te n t  i  u s ta w a  
go  u z u p e łn ia ją c a  n o s z ą  w y łą c z n ie  p o d p is  
c e s a rs k i i p rz e z  n ik o g o  n ie  s ą  k o n tra sy g n o  
w a n e , u s p ra w ie d l iw ia  sp o só b  n a sz  z a p a try  
w a n ia  się  n a  p o ło ż e n ie  m o n a rc h ii, k tó re  się  
z tą d  w y w ią z a ć  m u s ia ło . J e s t  to  n o w e  p rz e j­
śc ie  w  d z ie le  re o rg a n iz a c y i p a ń s tw a . S y s te -  
m a t k o n s ty tu c y jn y  p ro w iz o ry c z n ie  z a w ie s z o ­
n y  w  je d n ć j  p o ło w ie  m o n a rc h ii ;  w  d ru g iś j  
sy s te m a t te n  re a s u m u je  się  c a ły  w  is tn ien iu  
d a lsz e m  R a d y  P a ń s tw a . J e ż e li j e d e n  z d z ie n ­
n ik ó w  w ie d e ń s k ic h  u w a ż a  z a  s łu s z n e , że 
R a d a  P a ń s tw a  o p o s ta n o w ie n ia c h  w y d a n y c h  
d la  W ę g ie r  n ie  z o s ta ła  z a w ia d o m io n ą , ta k  
ja k  to  n a s tą p i ło  w  c z a s ie  ro z w ią z a n ia  se jm u  
w ę g ie rsk ie g o , a lb o w ie m  ro z p ra w y  w  Izb ie  
w  ty m  p rz e d m io c ie  n ie  m ia ły b y  ż a d n ś j  do  
n io s ło śc i, to  m ó g łb y  b y ł  d o d a ć ,  ż e  b y ły b y  
c a łk ie m  n ie u io ż e b n e . R a z  d la  t e g o , że  re -  
s k r y p ta  n o s z ą  ty lk o  p o d p is  w ła s n o rę c z n y  N . 
P a n a ,  p o w tó re , że  s ą  c a łk ie m  po z a  o b rę ­
b em  k o n s ty tu c y i, k tó ra  b ą d z  c o  b ą d ź  je s t  
je d y n y m  g ru n te m  R a d y  P a ń s tw a .  P o m ija ją c  
c a łk ie m  k w e s ty ę  k o m p e te n c y i R a d y  P a ń ­
s tw a , ro z w ią z a n ie  se jm u  w ę g ie rs k ie g o  by  
ło  fa k te m  k o n sty tu cy jn y m , i m in is te ry u m  
p rz e d k ła d a ją c  ó w  fa k t  R a d z ie  P a ń s tw a ,  b r a ­
ło  z a  n ie g o  w y ra ź n ie  o d p o w ie d z ia ln o ść , m o ­
g ło  w ię c  u z n a w sz y  to  z a  s tó so w n e , ż ą d a ć  
o d  Z g ro m a d z e n ia  w o tu m  z a u fa n ia . W  z g ro ­
m a d z e n iu  k o n s ty tu c y jn e m  m in is tro w ie  w y s tę ­
p o w a ć  n ie  m o g ą , ty lk o  j a k o  m in is tro w ie  
k o n s ty tu c y jn i, i w  ta k im  też c h a ra k te rz e  w y ­
s tą p i ł  w ó w c z a s  b a rd z o  w y ra ź n ie  M in is te r 
S ta n u ,  w p ro w a d z a ją c  d y s k u s ję  n a d  ro z w ią ­
z a n ie m  se jm u  w ę g ie rsk ie g o . D z is ie jsz e  p o ­
ło ż e n ie  w  W ę g rz e ch , ju ż  p rz e z  to  s a m o , że  
w p ro w a d z o n e  je s t p a te n te m , k tó ry  p rz e z  ż a ­
d n e g o  m in is tra  a n i  n a w e t p rz e z  k a n c le rz a  
w ę g ie rsk ie g o  n ie  b y ł  k o n tra s y g n o w a n y , p o ­
m im o  u d z ia łu ,  ja k i  m in is tro w ie  m o g li b ra ć , 
a  j a k  w ia d o m o  b ra l i  w  je g o  p o s ta n o w ie n iu , 
je s t  w y łą c z n ie  w y p ły w e m  k o ro n y , n a le ż y  
w ię c  d o  s fe ry , w  k tó rć j R a d a  P a ń s tw a  n ie  
z n a jd u ję  p rz e d  s o b ą  o d p o w ie d z ia ln y c h  r e ­
p re z e n ta n tó w  w ła d z y , p o m ija ją c  n a w e t s k ła d  
a n o rm a ln y , w  ja k im  się  s a m a  d o tą d  z n a j­
duje. _____________________
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Dziś Z D a j d u j e  s ’ę w dziennika urzędowym dal­
szy ciąg nowych ogh szeń tyczących się W ęgier, 
między temi prócz dodatku wymienionego w od­
ręcznym liście cesarskim a  oznaczającego nowy 
zakres działania sądów wojenDycb, nominacya hr. 
N adssdego na m inistrr, jakoteż innych nominacyj

nadżupanów i adm iuistratoróm  komitatowych. Co 
do nominacyi hr. Nadasdego, ta w każdym razie 
charakterystycznem  jest zjawiskiem, albowiem jest 
to jeden z mężów stanu przeddyplomowych, który 
znowu na wierzch wypływa. Wiadomo, że z nie 
bardzo wielkiem powodzeniem zakończył ten mąż 
stanu ówczesną swą karyerę m iuisteryalną, zw a­
żywszy mianowicie jego stanowisko i występywa- 
nie w obec zeszłorocznej zwiększonej Rady pań­
stwa. Potem odsunął się prawie zupełaie od służ 
by publiczucj. Czy więc hr. Nadasdy liczy się do 
owych ludzi stanu węgierskich, 6 których wczoraj 
wspomniałem, że nowy nam iestnik hr. Palffy w po­
rozumienia z nimi miał przyjąć ten urząd?

T a k  więc trzech W ęgrów zasiada te raz  w ra  
dzie ministrów: hr. Forgacz, hr. Esterhazy i br. 
Nadasdy, a  niektórzy liczą także i m inistra wojny 
jenerała  hr. D egenfdd, albowiem rodzina jego o- 
au d ła  w W ęgrzech. Ci węgierscy mężowie stanu 
m ają teraz wraz z jenerałem hr. Palffym, nowym 
namiestnikiem i z br. Coronini, jenerałem  główno 
dowodzącym, W ęgry zreorganizować i do porząd 
ku przyprowadzić.

Dziś pytają się tu, dlaczego żaden z ministrów, 
mianowicie węgierskich nie kontrasygno wał kou 
stytucyjnie nowych rozporządzeń, które przecież 
konstytucyi torować m ają drogę. Znowu odpowie­
dzialność m iuisteryalna skryła się tu po za wyż­
szą nieodpowiedzialność, ja k  to ju ż  nieraz widzie­
liśmy. Zresztą mimo wszelkich dążeń do jednoli­
tości i centralizacyi, dualizm w państwie najja- 
skrawiej ustanowiony i uświęcony, bo pom ijając 
inne różnice, jedna  połowa państw a niby to w peł­
ni życia konstytucyjnego, a druga w sutnie wy­
jątkow ym  pod rządem  wojskowym. Bezpośrcduiem 
następstwem tego wszystkiego w W ęgrzech podo­
bno znowu rezygnacya, bierność, milczenie.

Na dzisiejszem 70em posiedzeniu Izby niższej 
podał Moertl ze Styryi interpelaeyę o pewien po­
datek od trunków. Jest to dosyć śm iała i stanow ­
cza interpelacya. Styryjczycy już  k ilaakrotnie o 
podatki interpelowali. Są to ludzie po większej 
części dosyć niepodlegli, którzy m ają zmysł dla 
autonomii.

Komisya wysadzona do projektu praw.- druko­
wego złożyła dziś sprawozdanie co do p rzekaza­
nego je j projektu rządowego nowelli do prawa 
karnego, odm awiając sobie w tym względzie kom­
petencyi, nie chcąc się w to wdawać i wnosząc, 
aby projekt nowelli do praw a karnego oddano o 
sobnej komisyi. Motywuje kom isya tea  wniosek 
głównie tero, że projekt ten n iem a  zw iązku z p ra­
wem drukowem, do którego ją  wysadzono.

Rozprawy nad wnioskiem Skencgo (wymawiaj 
S k in ) c iągnę ły  się  d z ś  d a le j. Z a  w nioskiem  mó- 
w li dziś: nasamprzód sam wnioskodawca, który 
zarazem jest sprawozdawcą komisyi, potem Sza­
bel, Sartori i Bachofen Echt. Przeciw Belcre- 
di i Czupr. Są to znowu bardzo zajm ujące roz- 
irawy; które do tykają  najważniejszych kwestyj 
społeczno-ekonomicznych. Coraz więcej występuje 
oa jaw  niewielka użyteczność teraźniejszych sto 
warzyszeń, które miały poniekąd zastąpić dawne 
cechy, a zarazem pokazują się ciemne ich strony, 
między któremi niem ałą rolę odgrywa ciągłe nie- 
zatamowane opiekowanie się biórokracyi sp raw a­
mi gospocarstw a narodowego. Wielu z pomiędzy 
autonomistów są dlatego za wnioskiem Skecego, 
aby uzyskawszy z pełną wolność w tym wzglą­
dzie, można utrzymać to, co cechy m iały dobrego 
w sobie, a  wprowadzić swobodnie to, co je s t wy­
maganiem nowszem, oczywiście przedewszystkiem 
na podstawie ustawy ogólnej o stowarzyszeniach. 
W olność stowarzyszeń jest niepodobną z tak ą  u- 
staw ą ja k  teraźniejsza przemysłowa, mianowicie

co do działu o stowarzyszeniach rzemieślniczo prze­
mysłowych. Stowarzyszeuia te są częstokroć już 
w składzie swoim wręcz przeciwne cechom, skoro 
up. są miasta takie, w których mydlarzy połączo 
no w jedno stowarzyszenie z piekarzami lub ta 
kie, w których kominiarzy połączono w jedno sto 
warzyssenie ze szklarzam i i t. p. T akie przykłady 
przytaczał wczoraj p. Giskra. Tu i owdzie wzbra 
riano  się też dotychczas zaprowadzić te stówa 
rzyszenia. Zdaje się, że w Galicyi i Krakowie nie 
bardzo przychylne tym stowarzyszeniom zdanie 
przeważa.

To też okazują się i w tej kwestyi, jak  w wie 
lu innych, wielkie różnice w różnych krajach mo­
narchii, za czem idzie, że najstósowniej byłoby 
przedmiot ten zostaw!ć sejmom krajowym. W  za­
stępie autonomicznym zaczyna to zdanie przewa­
żać i wyłonią się podobno w niosek, aby Izba 
przeszła do motywowanego w ten sposób porządku 
dziennego. Trudno, żeby ten wniosek przyjętym 
został. Jcźli więc przyjętym  nic zostanie, to zda 
je  s ę, że głosowanie za wnioskiem Skcaego by 
łoby stćsowniejszem i pożyteczniejszem, aniżeli 
głosowanie przeciwne.

Posłowie polscy zgrom adzają się teraz najeżę 
ściej u ks. Leona Sapiehy, m arszałka galicyjskie­
go, który ich najgościnuiej do siebie zaprasza.
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«. Trzy tygoduie nam yślały się władze rosyjskie 
ery  ogłosić urzędowy opis wypadków 15 i 16go 
października, czy też żadnój o nich wzm ianki nie 
robić? Zdecydowano się wreszcie napisać U umą­
czenie swego postępowania  i wydrukow ał je  D zien­
n ik  Powszechny, oraz przesłano je  innym  dzienni­
kom tutejszym do zamieszczenia. Przez trzy tygo­
dnie można było obmyśleć lepsze sposoby w ykrę­
cenia s ię , można było umiejętnićj upozorować 
gw ałty i z w iększą zręcznością w ystąpić! T łum a­
czenie to zawiera bowiem tak grabo fałsze, iż n a ­
wet ludzie, którzy wierzą we wszystko co jest dru­
kowane, uwierzy ć nie mogli urzędowemu usprawie­
dliwieniu się. Niezręczność w tym akcie tak  dale­
ko posuniętą została, iż jego  autorowie podpisać 
się pod nim n iechcitl. Nie będziemy krytycznie 
rozbierać tłumaczenia się, a po tylu świadectwach 
i ogłoszonych aktach, zbyteczną je s t rzeczą zbijać 
fałsze w nićm wypowiedziane. Wspomnę tylko, 
iż gdy u Bernardynów żołnierze przy wpadaniu do 
kościo ła, w którym  nikt bronić się nie myślał, 
w pierwszej chwili zawahali się i niewiedzieli co 
robić; oficer wspomniany w usprawiedliwianiu 
rosyjskiem , pierwszy uderzył kobietę pałascem i 
tern uderzeniem dał odwagę żołnierzom  do gw ał­
tów. N iepraw dą je s t  rów nież m yśl procesyi ducho­
wieństwa do kościołów oblężonych i liczba m ała 
żołnierzy użyta do w ykonania napaści w kościele. 
Dalćj, wspomnieć muszę, i i  ksiądz Pyzalski, który 
wystąpił u ś. Jau a  w komży, z krzyżem w ręku, 
nie wstrzym ywał pobożnych od wyjścia z koścuta , 
ja k  mu to obłudnie zarzucają, lecz stojąc z krzy­
żem zasłaniał ludzi od bicia kolbami i bagnetami, 
ktorego się żołnierze dopuszczali. Księdza tego żo ł­
nierze porwali a pobitego a drzwi kościoła uprow a­
dzono do cytadeli, gdzie dotąd zostaje. W yłamanie 
drzwi kratowych u ś. Jana, nazwano w tłumaczeniu 
wejściem żołnierzy w chwili, gdy drzwi zostały otwo­
rzone dla wpuszczenia ludzi przynoszących wodę. 
Zrobiono to z drzw iam i, które od kanonii prow a­
dzą na podw órko, które żołnierze jeszcze dniem 
zajęli, lecz tam tędy wejść nie m ogli, bo drzwi 
drugie na korytarz zakrystyi prow adzące, zostały 
zam knięte, drzwi zaś główne kratowe przez które 
weszli, o godzinie 12tej w nocy, z wielkim łosko­
tem zostały wyłam ane i gw*łtownie otworzone.

Bicie kolbami i bagnetam i nazwano „grożeniem  
kolbam i1', a  szarpania i wywlekania, w yprow adza 
niem pod ręce ! Z tóm prowadzeniem pod ręce tak  
się rzecz miała: Kiedy ju ż  kolbami i bagnetami 
zmuszono ludzi do w yjścia, przed kościołem od­
dzielano wiele osób i otoczywszy ich silną eskor­
ty , każdego brało dwóch żołnierzy pod ręce, oba 
w iając s 'ę  ich obrony i w taki sposób do Zamku 
prow adzono, resztę zaś publiczności podzieliwszy 
na oddziały, z bagnetami zwróconemi do prowa 
dzonych, bijąc jeszcze w drodze kolbami i naigra 
wając się w najnieszlachetniejszy sposób, odpro 
Wadzono do cytadeli.

Jeżeli żołnierze nie popełnili gwałtów w kościo­
łach ja k  utrzym uje tłomaczenie się rosyjskie, wręcz 
przeciw urzędow em u świadectwu zarządców kościo­
łów, dla czegóż rząd rosyjski niepozwolił księżom 
śledztwa przeprow adzić? dla czegóż aresztowano 
kilku księży do tego śledztwa przez adm inistrato­
ra  archidyeeezyi wyznaczonych ? dla czego potem, 
gdy inną komisyę naznaczono, przysłani przez 
Piłsudskiego policysnci, weszli do zakrystyi kościo 
ła  ś. Jana, gdzie się śledztw o prowadziło i pogro­
zili księżom aresztowaniem, jeżeli natychm iast nie 
rozejdą się. Księża pod takiem  zagrożeniem dzia 
łając, zebrali jednak  pod przysięgą dostateczną 
ilość faktów świadczących o krwi wylunej, koszto­
wnościach i pieniądzach zrabowanych i gw ałtach 
popełnionych w kościołach, faktów, które obok 
tłumaczenia postaw ione, w ykazują dobitaie złą 
wiarę i fałsze tego tłómaczenia z zuchwałością rzu 
cone w oczy publiczności, k tóra była ofiarą łub 
świadkiem  tych napaści.

Takiem i sposobami niemożna oczyścić się od za­
rzutów, bo gdy wszystkiem u zaprzecza, w tej sa ­
mej chwili popełnia nowe gw ałty. I  tak w czoraj­
szego dnia komisarz policyi Joachimowski z ofice­
rami i żołuierzami, weszli na cmentarz Powązkow­
ski i w brutalny sposób naruszyli spokój zmarłych i 
poszanowanie mogiły. Z mogiły pięciu ofiar z 27 lute 
go pozrywli wieńce i ozdoby, a  na mogiłach zm ar­
łych z ran  8 k w ie tn ia , niektóre krzyże zabrali, 
iune zamazali, zacierając takiemi sposobami ślady 
świadczące o łagodnem  i liberalnem usposobień u.

Odbieramy świeżą wiadomość o gw ałtach w Au­
gustowie popełnionych. Na lad modlący się w pa­
dli kozacy i batami bili w kościele, batami z ko­
ścioła wypędzili. Zbitych i potłuczonych je s t wiele, 
aresztowanych dziew ięciu, pomiędzy nimi Henryk 
Monikowski, aresztowanych zapędzili do Suwałk, 
gdzie sądzić ich będzie następca Rndanowskicgo gu­
bernator Feashaw e, synowiec jenera ła  obitego przez 
kozaków w W arszawie. Proboszcz augustowski za­
pieczętował kościół, ale dziekan, człowiek którego 
nazw iska a io  w y m ie n ia m , a a  d ro g i dzień kościół
otworzył i w nim nabt żeństwo odprawił. Mało je s t 
u nas takich księży ja k  dziekan augustowski i ja k  
jeden dość młody ksiądz o którym  już wspom nia­
łem i pisali intń. Są to dw a w yjątki, tem pociesza­
jące, Ze ederw aue wyjątki od powszechnej reguły , 
jak ą  j - s t  wzniosłe postępowanie całego duchowień­
stw a u nas, stojącego gorliwie i wytrwale, mimo 
prześladowań, w obronie w iary i m,rodu.

Margrab a W ielopolski, wyjechał w ezrraj do Pe­
tersburga. Powrotu jego  spodziew ają się za trzy 
tygodnie. Gdy Vidalowi sekretarzow i Komisyi O 
św iecenia, którego p. Wielopolski chciał wziąść 
z sobą, paszportu niedano, zam iast Yidala wziął 
z sobą margrabia; urzędnika Komisyi Sprawiedli­
wości Kamienowskiego i syna swego Józefa.

Wczorajszój nocy aresztowali zuownż wiele osób. 
Pomiędzy nimi złotnika K aspra Zagorowskiego, 
jego ucznia jubilera Langera, bronzownika z Dlu- 
gićj Ulicy. Nic wiemy za co w szystkich uwięziono.

Z cytadeli nie wielu wypuścili. Prócz podanych

w liście poprzednim, a  k tórzy  musieli złożyć de- 
k laracyę, że na pierwsze w ezwanie staw ią s ię , 
uwolnili jeszcze poprzedaich dn i inżyniera K sa­
werego Norwida i Grzybowskiego; kom isarz policyi 
Dzierżanowski został podobno ułaskaw iony i js s t  
wolnym. Pomimo tych kilku uwolnień liczba w ię­
źniów tak  na prowincyi ja k  w W arszawie pow ię­
ksza się. S łychać że ks. W yszyński, H iszpański i 
pastor Otto mocno zasłabli w cytadeli.

Kobiety chodzą ja k  poprzednio, w czarnych u- 
biorach. Mężczyznom w yryw ają wojskowi pętlice 
z futer. Patrole chodzą po dawnemu po mieście, a 
wczorajszego dnia z powodu rocznicy rzezi Prag- 
sk ić i. w którćj Suworów w yrżnął 20,000 lu d z i , 
wzmocniono odwaeby. posterunki i patrole. Przy 
tak wielkich siłach jak ie  m ają w W arszawie,' ostro­
żność ta  w ydaje się prawdziwie śm ieszną. Są oni 
pełni obaw y i jak iegoś nieopisanego strachu. Kie­
dyś, m epam iętara dnia, donuneyant doniósł im, że 
chłopi z kosam i idą na cytadelę! Fałszyw a wieść, 
przejęła ich obawą, poruszyła wszystko w  cytadeli, 
a wojsko na w ałach przez całą noc gotowe było 
do boju i w ciemnościach upatryw ało kosynierów. 
Toż samo było dawnićj pod Częstochową; stały 
snopy tatarki w polu; dowódzcy w ojska doniesiono, 
że za miastem obozuje jak ieś  wojsko. Było to 
w nocy. Natychmiast rusza z m iasta w szyku bo­
jowym  znaczny oddział wojska, podsuwa się ostro­
żnie, lecz przeciwnik z miejsca nieruszył się; w y­
słano więc na zwiady kilku żołnierzy; ci powrócili 
i przynieśli wiadomość, że owe wojsko idące na 
nich są  to snopy tatarki. Nie jest to anegdota ale 
fakt prawdziwy.

Trzy sądy wojenne w W arszawie są czynne. 
Jeden sąd wojenny zasiada w Zarządzie komuni- 
kacyj, drugi w ratuszu, trzeci w cytadeli. S ka­
zały one już  nie jeduego do w ojska, do fortecy. 
Niedawno szewc, ojciec czworga dzieci skazany 
został przez te sądy, na żołnierza do korpusu 
Orenburgskiego, za to, że niechciał patrolowi od­
dać małćj cienkićj laseczki, k tóra  go kdka złotych 
kosztowała. Takiź sam los spotkał felczera i in ­
nych.

Jenera ł G ersztencw ajg, prosił żsby w  chorobie 
dopatryw ały go siostry miłosierdzia. Drzie więc 
siostry, prawdziwe chrześcianki, bez względu na 
okropną rolę tego jenerała w ostatnich w ypadkach 
pielęgnowały go  troskliwie. Gersztencwajg m a się 
coraz gorzej, jednćj kuli nie mogli mu z głow y 
wydobyć, um arł m ęcząc się więc najokropnićj.

Jenerał Potapow  m a zostać naczelnikiem trze­
ciego wydziału carskiej kancelaryi, na  miej-cu Szu- 
walowa. Kilku oficerów, którzy przybyli z Peters­
burga z Potapowem na w ypraw ę na kościoły i na  
wojnę z krzyżam i, w yjeżdżają ju tro  do Petersbur­
ga, okryci sław ą zwycięztwa nad b-zbr anym i. 
Zaczynają wątpić, czy jenera ł T im tszow  p riy je - 
dzie do W arszaw y, bo choruje na  suchoty. Dono­
siłem, że z powodu choroby Łow szyna, m iał zo­
stać prezesem komisyi śledczej Rożoow. Otóż 
przy wjeżdzie do W arszawy, okrutny ten czło­
wiek spadł z konia i rękę sobie złam ł. Łow szyn 
tymczasem wyzdrowiał, wrócił do prezesostwa ko­
misyi śledczej, lecz pow iadają, że ma podać się 
do dymisyi. W iadomość podana w  Szląsktaj G a­
zecie o podaniu się do dymisyi Łęskiego i Ker- 
bedzia ( ja  nie pisałem wam o niej), je s t mylną. 
Kerbedż w yjechał do Rosyi.

Sucbozanet w yjechał zwiedzać forteco Dęblin, 
Zamość, Brześć Litewski i ju ż  w ładzy nic obejmie. 
Merchelewicz a głównie Platonów  ty m 'z ..3owo go  
zastępuje. Lliders, k tóry  m a objąć wl dzę ua- 
miestmczą, cedzień je s t oczekiwany, może i dzi­
siaj przyjedzie. Lliders z Suchozanetem r ie  byli 
w zgodzie. Ostatni, ja k o  m inister wojny che a ł
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Z  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

S Z T U K A  U  S Ł O W I A N
szczególnie

W PRZEDOHRZEŚCIAŃSKIEJ POLSCE I LITW IE.

(Dokończenie — patrz Nr 258.)

W dalszym ciągu rozb itraneg) przez nas dzie­
ła  o słowiańskiej sztuce, przychodzi Kraszewski 
do rozważauia rieźby  przenosząc badania na pole 
mitologii. K ształty bóstw (pisanych lub odkry 
tych, dają mu tutaj powód do ogólnej u w ag i: „że 
z opisów bogó w słowiańskich możua już powziąśc 
niejakie wyobrażenie o charakterze rzeźby i ce­
chach sztuki czasów tam tych. Charakter ogób»y 
je s t raczej wschodnio-indyjski niż grecko-rzymski, 
acz i U d póżuiejszy pierw iastek przebija się w mno­
gich pomnikach, na których (gdybyśm y ich wię­
kszą liczbę zebrać n o g l ), wyczytaćby się dały 
dzieje narodu, mnóstwem rczlicznych stosunków 
związanego ze Wschodem i jego  plemionami, ko 
lejno napływającem i na Europę, z Greeyą, z Rzy­
mem, Germ anią, Skandynaw ią. Na tle tych żywio­
łów przyswojonych, rozwijał się charakter z nich 
wynikły narodowi właściwy, w którym więcej j e ­
szcze fantazyi, często dziwacznie rozpasanej, mło­
docianej, bujnej, płodnej w pomysły, na wpół za­
ledwie wynurzające się z cienia. Myliłby się w iel­
ce, ktoby tu  szukał w sztuce piękności rozw in ię­
tej całkowicie długą upraw ą; ale zarówno śle­
py mby był, ktoby nie postrzegł energicznego w y­
dania myśli, śr dkam i epoce tej właściwemu. Szu­
kać tu tylko należy tego, co znaleść można, to 
je s t siły, potęgi, powagi, surowości i plastycznego 
obrazu stanu ducha, usiłującego dopiero rozerwać 
barbarzyństw a pit lachy. ‘‘

„Rozmiary posągów po większej części są ko­
losalne, ozdoby i godła przy nich obfite, ornamen 
tacya różnobarwna i z rozmaitych złożona mate- 
ryałów. K am ień, drzewo różne dobierane słojami 
i kolorami, srebro, złoto, brąz, sk ładają  się na te 
potężne stawany , które ja k  z mnogich widać opi­
sów, farbami właściwemi pokryte być m usTaly. 
Niema co szukać w nich nawet wdzięku m iękkie­
go, stylu, piękności linii greckiej; ale dojrzeć ła ­
two w yrazy siły, potęgi, bogactwa, wielmożni śai, 
strachu, pomysłów fantazyi dziecięoej prawie, świe­
żej, niezużytej, a dla nas dziś często w uposta­
ciowaniach swych i sym bolach niew ytłóm aczonej".

„To co w  rzeźbie indyjskiej stanowi jej odrę­
bność i właściwość charakterystyczną, poczwarne 
spajanie kształtów  zwierzęcych z łudzkiemi, po­
mnażanie członków dla dobitniejszego w yrażenia 
myśli, dodawanie rąk , a nadew szystko głów i tw a­
rzy, spostrzegam y w części i w rzeźbie słow iań­
skiej*.

„F antazya Słowian nie wacha się osadzić na 
karku ludzkim  głowy lwa, na głowie ludzkiej u- 
mieścić p taka, bawolego łba w pierś zaryć czło 
wieczą; dać bóstwu dwie, trzy, cztery, aż do sie­
dmiu głów nawet; otworzyć łono Krasopani i ser­
ce je j dobyć ze skaleczonej piersi. Ale w p lasty­
ce i rz tzb ie  hieiatyeznej Iudyan, Egiptu, nawet 
Grocyi i Rzymu, często ciemna myśl religijna, po­
danie, mythn8, w tenże się w yrażają sposób, a nie 
kiedy poczwarniej daleko*.

„Mnóstwo także sprzętów, ozdób bogatych i do­
datków, na sposób indyjski ubierały p o sąg i; wi­
dzimy przy nich tarcze, rogi, miecze ogromne, ko­
rony, ztsłony, pochodnie, k w u ty , g^dła w yjaśnia­
jące, uwidoczniające myśl k tórą srty sta  w pełni i 
sile, środkam i ograniczonemi, wydać je°zcze bez 
tych posiłków nio umiał, lub obawiał się pozo 
stawić j ą  niejasną. W szakże Słowianie nie mają 
już tak  dziko potwornych postaci, jak ie  co krok 
spotykam y w ln d y a c b ; nie mnożą do ty ła liczby 
rąk  i nóg, a T ryglaw  ich, jak b y  s :ę w stydał po- 
czwarności, zasłoną złotą głowę troistą pokryw a".

Zastanaw ianie się nad bóstwami słowiańskiemi, 
a mianowicie opowiadanie losów prylwickiego od­
krycia, da je  autorowi naszemu sposobność do ob­
szernej o runach rozprawy, k tó rą  zam yka uw agą

iż „wszędzie gdziekolwiek zawijali ze statkam i 
sw ojem i Fenicyanie, ślady run się znajdują, jak  
w Hiszpanii, Brytanii, Skandynaw ii i na w ybrze­
żach bursztynowych morza Bałtyckiego. Kraj Sło­
wian obfitujący w bursztyn, w najściślejszych być 
z nimi musiał stosunkach, i równocześnie z inne- 
mi pismo mógł przejąć'*.

Wreszcie rozważa Kraszewski sprzę'y, ozdoby 
s tn ju  i oręż pogański, co daje mu p o w ó d  do roz­
bierania przyczyn: dla czego c z ę ś c i  ubioru znajdo­
wane na Pomorzu i Litwie m ają widoczną analo­
gia z temi, jak ie  na etruskich posągach i w her 
kulań8kich wykopaliskach widzimy?

Nakoniec następnym  poglądem na całą pracę 
swoją, zakończa autor rezultaty badań i spostrzeżeń.

„Św iat więc starożytnych nie był bez wpływu 
na Słowiańszczyznę i Litwę, którego dotąd nie do­
syć uznano i widzieć nie chciano, na który my 
wskazujem y tylko. Być może że zostaniemy za- 
krzyczaui przez zapamiętałych zwolenników samoi- 
stności słow iańskićj; ale niemuićj, praw dę, która 
dla nas jasno  z tych szczątków św ieci, w ypowie­
dzieć musimy. Chcielibyśmy tylko dać się jasno 
zrozumieć. Nie zaprzeczamy, żeśmy mieli cha­
rakter w łasny w żywocie spółecznyro, w obycza­
jach, żeśmy obca elementa przyswoili na własność 
naszą i przerobili je  zupełnie; ale żywiołów tych 
byt, je s t wszędzie widoczny; potrzeba je  za coś 
w przeszłości rachow ać: zaprzezyć im niepodobna. 
Dla czego dotąd za mało na to zwrócono uwagi, 
nie wiem; m oże, żeśmy pracowali najprzód nad 
wydobyciem pierw iastku czysto słowiańskiego, 
cbeąc go ukazać i wyjaśnić, ale czas wreszcie i na 
obce zwrócić uwagę."

„Jak  nierozsądnie byłoby wszystko u Słowian 
widzieć i tłómaczyć po ftirem u rzym ską mitologią, 
tak znowu zaprzeczyć jć j wpływu i związku, śmiesz- 
uymby było i fałszywym patryotyzmem. Zresztą 
historyczne fakta przychodzą tu w pomoc na wy- 
tłómaczenie stosunku ze światem starożytnym ."

„Co do utworów sztuki, Słowianin stal na równi 
z otacząjącerai go ludami współczesnemi, dowodzą 
tego w ykopaliska, s tró j, uzbrojenia, rzeźby, gro­
bowce. W całćj Europie z danych epok jednolite 
znajdują się szczątk i, tak, że zaprzeczyć niepodo­
bna iż Słowianie niższymi od innych, ani w sm a­

ku, ani w umiejętności zaspokojenia go , nie byli. 
Nie ulega wątpliwości, że u nas sztuka w I do IX 
wieku po Chrystusie, stała na tym samym stopniu 
rozwoju, c i  w G erm anii, w Gallii, w Italii nawet, 
a z tego w nieść m ożna, że ogół nie był moralnie 
niżój od innych ludów; to zaś co w nim samoistnego 
się znajdowało, wyższym go czyniło nad sąsiadów,
0 ile wyższe jest zamiłowanie poezyi, ideału i nie­
bios, od pragnienia walki, krwi, boju i łupu.®

„W esprzećbyśm y się tu śmiało mogli poszuki­
waniami obcych archeologów szczątków staroży­
tne ści celtyekiój, germ ańskićj, skandyuaw skićj, bo 
wszędzie praw ie znajdziem y utwory podobne na­
szym i nieprzechodzące ich artystyczną wartością. 
U Słowian widoczne i pochodzenie ich sztuki 
wschodnie i wpływ na nią grecko-rzym ski i myśl 
własna, k tóra te pierw iastki przekształca i na swo­
je  przerabia.*

„Bóstw a, wspólne nam z Grekami i Rzym iana­
mi, przerastają na domowe nasze bogi, przysw aja­
ją  się, przenaradaw iają, sta ją  rodzimemi opieku­
nami tćj ziem i; godła otrzym ują nowe objaśnienia
1 znaczenie, a szczególnym rysem mitologii i sztuki, 
je s t że wielobóstwo dąży do udoskonalenia się w idei 
jedynego Boga. Nazwiska jego  są różne, w m iej­
scach różnych; przym ioty i znaczenie wszędzie je ­
dnakie. W ostatnich chwilach swego bytu niezale­
żnego i pierwotnego, Słowiańszczyzna znużona wal 
ką, k tórą sam a już jedna wiedzie za całą prze­
szłość świata, upada, mieni się , usycha, a  wywró­
cone jć j bogi i ołtarze, tak  straszne zniszczenie, 
tak  rychle zapomnienie okryw a, że z nową epoką, 
niemal całkiem  nowe życie rozpoczynać musi, na 
nową przerabiając się spółeczność."

„Zniszczenie to pam iątek, zabytków obrzędów i 
podań w Słowiańszczyżnie, tak  było silnie i sku­
tecznie przedsięw zięte, że w kilkaset lat po n a ­
wróceniu, wnuki w mogiłach dziadów szukali sa ­
morodnych garnków, i popiołów ich od ziemi roz­
różnić już nie umieli. Ż drobnych okruchów i 
szczątków , niedc?gniłych i niedopalonych, odbudo­
wywać potrzeba i zgadnąć całą zaginioną epokę. 
Aie z nich nawet widoczna, że idea p iękna budzi 
ła się już  zawczasu u Słowian, t e  się w yrażać u- 
siłowała, że ideał ja k iś  m arą, w idziadłem, snuł się 
już pod czaszką w ieśniaka i wojownika. Patrzmy

jak żywe linie wężowemi swemi sploty obejm ują 
popielnice, rysują się w drobnych ozdobach ubra 
nia, jak igła rzemieślnika-artysty, dziwnemi ksz ta ł­
ty fantazyjnemi zaścieła każdą blaszkę kruRioową; 
jak w kraśnych barwach paciorek, w pstro ra d o ­
wanych czołach świątyń, przejawia się już uczu­
cie kolorytu, jak w ubraniu swćm s uka Słow ia­
nin tego coby porywało oko i zastanawiało wymyślne- 
mi kształty. Na czole jego  błyszczy brązowy zwój 
strojny orlcm piórem, na szyi pierścienia srebrae, 
łańcuchy, złocone blaszki; u pasa nóż w pochwie 
bogato wyrabiaućj, na nogach, rękach i p icach 
sploty spiralne służą mu za zbroję i ozdobę ra­
zem.

„Ogólnem piętaem tćj epoki sztuki słow iańskićj, 
zwłaszcza w przedstawieniach bóstw, jest obok wy­
obraźni pełućj bogactwa a  skrom nćj i trzeżwój, 
wyraz potęgi i siły raczój, niż wdzięku. W szakże 
usiłuje już sztuka wydać coś, coby stronę jć j  t ę ­
skną i m iłą charakteryzow ało."

Te uw agi pana Kraszewskiego, których ducha 
staraliśm y się okazać przytoczeniem w łasnych o- 
rzeczeń je g o , uzupełnił autor poniekąd w świeżo 
ogłoszonćj książce wydanćj w W arszaw ie (1861 r.) 
pod napisem : Odczyty o cyw ilizacyi w  Polsce; 
w skazując ja k i stopień ośw iaty przyznać na­
leży o w y m  czasom, które w łonie naszćj ojczystćj 
ziemi w zabytkach po sobie zostaw iły ślady.

Tak przebiegłszy pokrótce treść  uczonćj a tru- 
dnćj pracy K raszew sk iego , w ykazaliśm y tóm sa- 
mćm ja k  się z zadania  swego w yw iązał; teraz zaś 
podamy uw agi k tóre nam  nasunęło czytanie tćj 
szacownćj książki.

K raszew ski tłóm acząc się z pojęć swoich, po­
staw ił na  w stępie za sad ę : że utworem sztuki jest 
to, co z uczucia piękności w y n i k ł o ,  gdzie myśl 
m ateryaluego pożytku nie wpły ?afa wyłącznie na  
potrzebę tworzenia. T ak  jest istotnie— i ta w L śn ię  
sztuki defiuicya nie powinnaby pozwalać na b ra­
nie za jć j objawy tego, co nieraz tylko sam a w y­
wołała k o n i e c z n o ś ć .  _ Obrazy M a t L i  Boskićj i C hry­
stusa Pana f a b r y c z n i e  (patronem) przez w iejskiego 
wymalowane malarza, nie są  przecież powyżćj tćj
ju ż  linii, gdzie się rzemiosło skończyło a  sztuka 
z a c z ę ł a ;  chociaż tak  w nich ja k  w  niezgrabnym  
posągu botka lub w m łotku kam iennym , szukać
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pierwszego z powodu znanych zarzutów z kam­
panii wschodniej oddać pod sąd. Od tego czasn 
niewidzieli się z sobą.

Jonerał DreniakiD, który został gubernatorem 
w  Grodn'e, jest człow iekiem  okrutnym. Rozpę­
dził studentów, którzy po wakacyach do szkół 
przyjechali, kilku aresztował, a resztę zmusił do 
wyjechania do domów. Idąc dotycjtczasową dro- 
g ą , dojdą do tego, że ani jednej szkoły nie bę 
dzie w całem  państwie.

R z y m  26 października. *)

Onegdaj wrócili do Rzymu na jednym statku 
monsignor Flavio Chigi, nowy n u u c y u s z  stolicy 
apostolskiej przy fram.uzkim dworze > r
Franciszek Nardi, audytor Roty, któremu od kilku 
tygodni zwłaszcza dzienniki przypisywały różne 
misye, z których żadnej nie miał, wyjąwszy zlece- 
nie, by jako kollektor świętopietrza porozumiał 
się z francuzkimi, ir lan d zk im i i niemieckimi bisku­
pami względem stałego poboru dyecezalnych skła­
dek. Mosignor Nardi był wczoraj wieczór u Papie­
ża, któiemu opowiadał jak znajdując się w Osten­
dzie z kardynałem Wisemanem doznał tam serde­
cznego przyjęcia od licznej kolonii polskiej, jak 
w dzień ich odjazdu wszyscy rodacy nasi odpro­
wadzali ich do portu pomimo ulewnego deszczu, 
i jak mężczyźni i panie w liczbie k.lkodziesiąt u 
klękli mez.Yttż&jąc na sLtę na przystani i błagali 
dziejopisarza katakumb, by błogosławił ich ojczy­
znę, będącą obecnie katakumbami Kościoła; tu­
dzież j*k zacny purpurat roztkliwiony tą pamię­
tną sc^ną błogosławił uroczyście Polakom i Pol­
sce. Rela.iya t.i naocznego świadka wielkie spra­
wiła wrażenie na Piusa IX, który mocno był wzru­
szony tern opowiadaniem. Monsignor Nardi nachwa 
lić się nio może Polaków, których widział w 0 -  
stendzie i pełen jest uwielbienia dla polskiego ru­
chu, ale znajduje, że trzeba miarę zachować w de­
monstracjach religijuo-narodowych, by nazbyt nie 
spowszedniały i nie stawały się coraz nowym do 
krwi rozlewu powodem, toż że należy bardzo o- 
strożnie postępować w przypuszczeniu starozakon- 
nych do obrzędów religijnych, albowiem obecność 
r.»b.nów obok duchowieństwa katolickiego przykre 
czyni wrażenie w Rzymie, gdzie się z różnego co 
kolwiek niż u nas zapatrują stanowiska na te ze 
wnętrzue foriny objawów narodowego ducha.

Obadwaj nowi nuneyusze Chigi i Ledóehowski 
po otrzymaniu stósowuych iustrukeyj od kardyna­
ła Autcnellego udadzą się do dworów, przy któ­
rych są uwierzytelnieni dnia 10 listopada. Wyświę 
c- nie X. Ledóchowskiego na Arcybiskupa tebań- 
skiego nastąpi doia 3 p. m. w kaplicy Misyonarzy. 
Dzisiaj rozpoczął on przygotowywawcze do tego ak 
tu retrokkeye.

Wszystkie dziś dzienniki włoskie zgadzają się 
na to, com wczoraj z innego pewniejszego źródła 
wam podawał, to j*st, iż misy a pana Ratazzego 
natrafia na wielkie trudności i że Cesarz pragnie 
na teraz utrzymać st«tu quo sprawy rzymskiej i 
przedłużyć okupacyę do nieokreślonego czasu, cze­
kając zawsze, by wypadki mu w pomoc przyszły 
a opinia, że użyję uprzywilejowanego wyrażenia 
tuileryjskiego gabinetu, dojrzała całkiem. Indipen- 
dance belge wspomina o nowym phnie wikaryatu 
dla Wiktora Emanuela nad całością odpadłych, 
równie jak pozostałych dotąd posiadłości kościel­
nych, którymby p. Ratazzi zp. Thonvenelem mie 
li się gorliwie zajmować. Korespondent Indepen­
dence się myli ; wiem z pewnością, że do dnia 23 
b. m., w którym p. Ratazzi został przez Cesarza 
przyjęty, mowy o podobnym planie nie było mię­
dzy nim a panem Thonvenelem, który go owszem 
zapewnił, że nic obecnie w położeniu Rzymu się 
nie zmieni i że wojska cesarskie pozostaną na 
straży po d-iwnemu.... Nie myślę nawet, aby list 
Wiktora Emanuela dnia 23 przez pana Ratazzego 
Cesarzowi Napoleonowi wręczony, mógł przynieść 
jaką zmianę w tym względzie ... Cesarz bardziej 
niż na upominanie się o Rzym zwróci zapewne 
uwagę na część królewskiego listu dotyczącą Au- 
stryi....

Jenerał Goyon wedle krążących tu pogłosek nie 
wróci już więcej do Rzymu. Książę Gramo t po­
wróciwszy do Paryża miał go oskarżyć przed Ce­
sarzem, i i  burmistrzuje w Rzymie, iż poseł z jego
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już można artyzmu pierwiastków. I w jaju bywa 
zaród pięknego ptaka a cudnego pierza.

Nie powiadamy, iżby Kraszewski błądził poczy­
tywaniem za sztukę tego co jeszcze na tym nie 
sianęb stopniu, któiy się jćj domyślać pozwala, 
ani też zapominamy, że książkę swoją nazywa 
wstępem tylko do rozwoju istotnych dziejów sztuk 
pięknych. Pizecież, wolelibyśmy aby samo bada 
nie nieco śeiślejszćm było, a wykazującćm jaśnićj
i technicznićj charakter tego czćm sztuka słowiań­
ska z czasów pogańskich różniła się od owych 
utworów, do których wyrobu człowiek przynosi 
z sobą zmysł nie tyle jeszcze z tytułu narodowo­
ści, ale dla tego tylko że jest człowiekiem— jak 
równie w co pnetworzyliśmy przejęte nabytki od 
Greków, Rzymian, Fenicjan, Skandynawów i in­
nych, którzy Słowianom wyroby swoje handlową
pozbywali drogą? Odpowiada wprawdzie Krasze­
wski i na pytania owe; przecież brak uporządko­
wanego materyału i gorąca miłość jego do tych 
grobów ukochauych co nam prawie same jedne
z ziemskich dóbr ojczystych zostały; nie pozwala­
ją mu stawiać ścisłych dtfiaicyj i orzeczeń. Cza­
sem znów własną fanfazyą ożywia z gruba ciosa 
ne głazy i artystycznem ich zestawieniem tworzy 
°hraz, który dopiero pod jego piórem nabiera ta­
kich zalet jakie rzemieślniczym utworom piętna 
fiztnki

Na usprawiedliwienie jednak tego braku ścisło 
ści cauKowej, powiedzieć się godzi: że Kraszewski 
n i e  miał do pracy swojćj gotunych monograficznych 
trakiatów przez polskich i słowiańskich autorów 
t .k  sumiennie i drobiazgowo przygotowanych, jak 
je niemieckie wedle potrzeb swoich posiada pi­
śmiennictwo; S°! wydanie kgiątki bez licznych 
a wielce k o s z t o w n y c h  rycin , hromolitografij i drze­
worytów, pozwalało niu zajmować się wykazywa­
niem dotykalnem tych cech sztnki, jakie tylko na­
ocznie i technicznie wyłożyć a oznaczy ó się dadzą. 
Linia mówi za siebie, bo sama jest artystów mo 
v ą — opisywać ją bez obrazka, je8f niepodubień 
stwem prawie. . ,. , .

W sprawie podziału zabytków z najodleglejszej 
przeszłości naszym przekazanych czasom, uwzglę­
dniłbym system Klemtna (C u ltu rw issen sch a ftktó­
ry swoje badania dziejów (zapracowanćj że t*k 
powiem przez ludzkość) oświaty, poczyna od tych 
dopiero utworów człowieka, które są powyżój o

przyczyny traci na powadze, i krom tego skłonił 
margrabiego Lavalette, by odwołanie jenerała Go­
yon za warunek pobytu swego w wiecznem mie­
ście podał. W  sk u tek  tego podwójnego nacisku 
Cesarz miał wezwać jenerała, który wejdzie zape 
wne do senatu.

Spodziewano się dzieła kardynała d’Andrea pod 
tytułem: „La Corte Romana e i Ge3uiti“, które 
wszystkie dzienniki florenckie zwiastowały, a kar­
dynał nie poczuwając się do autorstwa żadaej ksią­
żki aui broszury w tym przedmiocie, odwołał był 
z góry w Giornale di Roma mylną o niem pogło­
skę. Ale współpracownictwo jego, które wymyślo­
no lub dano przynajmniej zręcznie do zrozumienia 
przez prostą księgarską spekulaeyę, ogranicza się 
ca dwóch listach, dość jak się zdaje, autentycz­
nych, których odpisy wydawca dostać potrafił. Są 
one pisane do kardynała sekretarza stanu żądając 
dymisyi z nrzęda prefekta kongregacyi Indeksu, ja­
ki kardynał d’Andrea piastował, a odpowiedź kar­
dynała Antonellego jest tamże dołączona. Poprze­
dnik kardynała Altierego poufnie pisząc do kolegi 
powstaje na Jezuitów, mianowicie na O. Perrone 
i powiada, że z powoda wymagań tego zgroma­
dzenia nie może dłużej bez njmy osobistej godno; 
ści zatrzymać urzędu; dowodzi przytem, iż Jezuici 
wyjednali potępienie dzieł Giobertego. Powody 
dymisyi kardynała d’Andrea, o której w sierpniu 
do was pisałem, były dotychczas zagadką: klucz 
do t(j zagadki podają nam niniejsze dwa listy.

Venezia, dziennik w S :ennie wychodzący dono­
si, że X. Passkglia przybył tam w przeszłą nie­
dzielę rano, zatrzymał się w skromnem mieszka­
niu unikając publicznych oznak zjakiemi go przy­
jąć chciano; nazajutrz jednak poznanym został, 
obsypano go wizytowemi biletami a potem uczy­
niono dlań wielką demonstracyę, za którą złożył 
publiczne podziękowanie opisując swe cierpienia 
w Rzymie i dodał, że dla tego dotrwał tam aż do 
tej chwili, by nikt mu nie zarzucił, że czynem nie 
wspiera sprawy, którą słowem broni i że nauka 
jego jest kamieniem z daleka ciśniętym. Potem 
zaś odjechał do Florencyi; nieprawda jest zatem, 
że się zatrzymał w Perużu.

Korespondent paryzki do półurzędowej Opinione 
donosi, iż hr. Kisielew z rozkazu swego pana py­
tał pana Thouvencla, co Cesarz Napoleon myśli o 
sprawie polskiej ? Ten zaś odpowiedział, że ponie­
waż rada ministrów woale się dotychczas nio zaj 
mowała tą sprawę, nie wie przeto wcale jakie 
jest zdanie cesarskie w tej mierze.

Dzienniki włoskie wiele mówią o planie przed­
stawionym w Tarynie przez jenerała Mierosław­
skiego o posiłkowaniu Czarnogórców i ogóluem 
powstaniu słowiańskich plemion. Mierosławski sam 
podjąłby się wyprawy i wyruszyłby z Włoch mię 
dzy Brindizt i Barem.

W ied eń  8 listopada. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska zamieszcza dalsze dokumenta tyczące się 
urządzenia Węgier, a odnoszące się do aktów wczo­
raj ogłoszonych:

JCKApMość wydał następujący list odręczny 
do Ministra wojny:

Kochany Hrabio Degeofeld! Aby przywrócić i 
zapewnić publiczną spokojność i porządek w Wę 
grzech, spowodowany jestem, wymienione w załą­
czonym tu spisie czynności karygodne, chociażby
się ich dopuściły osoby cywilne, przekazać sądom 
wojskowym do dochodzenia i karania według prze 
pisów kodeksu karnego wojskowego z d. 15 sty 
cznia 1855 r. zgodnych z dotyczącemi rozporządzę 
niami ogólnego kodeksu karnego cywilnego z d 
27 maja 1852.

Przesyłając Ci ten spis wraz z rozkładem sądów 
ustanowić się mających, polecam Ci wydać potrze 
bne w tym względzie rozporządzenia do właści 
wych władz wojskowych, a o ileby co do tego wy­
padło ze strony politycznej przedsiębrać jakowe 
kroki, masz się w tćj mierze porozumieć z Moim 
uadwornym kanclerzem węgierskim, którego zara­
zem stosownie o tern zawiadomiłem.

Wiedeń 5 listopada 1861 r.
Franciszek Józef w. r.

Akt zawierający w sobie spis, o którym powy 
żej mowa, jakoteż inne przepisy tu się odnoszące, 
następującej jest osnowy:

Art. I. Od chwili obwieszczenia tego rozporzą­
dzen ia , wymienione poniżej karygodne czynności 
w królestwie Węgierskiem, chociażby popełnione

wycb pierwotnych narzędzi jakie sobie zrobili lu 
dzie w celu ułatwienia pierwszych życia potrzeb. 
Naczynia tćj kategoryi właściwe są niemowlęctwu 
ludzkości całój, a przyrodzony zmysł spoiny czło- 
wiecztńdwu i naśladowauie natury, odbijają się 
w kształtach owych młotów, brooi i nożów ka- 
miennych, przysposobionych pierwotnie ku obronie 
i zyskaniu strawy koniecznćj.

Tę zasadę i całą uwagę jaką tutaj zapisujemy, 
stósować chcemy do tych głównie rozdziałów książ 
ki, które o najdawniejszych, pierwotnych, karnieu- 
nych i glinianych mówią zabytkach.

Podział na epoki: kamienia, brązu i żelaza 
wprowadzony w badania najodleglejszej przeszło­
ści przez Kruzego (za którym poszedł Kraszewski), 
nie u wszystkich teraz współczesnych uczonych 
przyjęcie znajduje. Wnętrza grobów zapizecząją 
często system i  to wi temu. Czasem bowiem bywa 
ua samym już kamieniu ślad, że go obrabiano że­
lazem, lub też obok brązu te dwa drugie znajdu­
ją się materyały, nie oająe powodu do sądzenia, 
że je tam różne wieki naniesły. Zresztą nieraz 
symbol wierzenia oddalał od religijnego obrzędu 
żelazo, choć znaućm i używanórn w tych czasach 
bywało. Dość przypomnieć prawo Mojż isza, które 
przepisuje aby ofiarę poświęconą Boga, nie żela 
zem ale ostrzem kamienia zabijać. I tu przecież 
nie zawinił Kraszewski, że ten system wziął za 
zasadę jaki był rezultatem nauki, wtedy gdy swo­
ją pisał książkę. W dziele o którć-n mówimy, wię- 
ećj znalazłoby się niedostatków podobnych, jeśli­
byśmy je wedle daty zapisanej na okładce (jako 
chwila wydania) sądzić chcieli. Kraszewski długo 
(jak wiemy) nad tą książką pracował, a nie miał 
czasu dostroić ją do tych ostatecznych wypadków 
badań, jakie przyniosły archeologii osta:nie lata 
do roku 1860, kiedy dzieło jego drukarską opu 
ściło prasę. Świat tak dziś szybko postępuje w od 
kryciacb, że rada starych aby długie lata rękopis 
obrabiać, nie we wszystkich gałęziach nauki pra­
ktyczną nazwaćby się dała.

Powtarzam, nie winien temu Kraszewski, że np. 
odkrycie mikorzyńskich kamieni i rozprawy a spo- 
ry o bałwanki prylwicaie (Czas r. 1860 Nr. 184), 
inaczej dziś postawiły rzecz o autentyczności bo­
żyszcz owych i czytaniu runów słowiańskich, niż 
sprawy te stały wtedy, gdy nasz badacz książkę 
swoją do druku gotował. System także Erazma
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były przez osoby cywilne, podlegają dochodzeniu 
i karaniu przez c. k. sądy wojskowe, według prze 
pisów kodeksu karnego wojskowego z d. 15 sty- 
ernia 1855 r., zgodnych z dotyczącemi rozporządzę 
niami ogólnego kodeksu karnego cywilnego z d. 
27 maja 1852 r., a mianowicie:

1. Zbrodnia zdrady głównej, obrazy Majestatu 
i członków domu cesarskiego, i zbrodnia narusze­
nia publicznej spokojności (§ 334 do 343 kod. kar. 
wojsk.).

2. Zbrodnia powstania i buntu (§ 344—352).
3. Zbrodnia gwałtu publicznego:
a) przez czyn gwałtowny przeciw jakowemu 

zgromadzenia powołanemu przez rząd do traktowa­
nia spraw publicznych, przeciw sądowi lub innej 
jakiej władzy publicznej (§ 353 i 354);

b) przez czyn gwałtowny przeciw uznanym pra­
wnie korporacyom, albo przeciw zgromadzeniom 
odbywanym za udziałem lab dozorem jakiej wła­
dzy publicznej (§ 355—357);

c) przez gwałtowne przyłożenie ręki, albo niebez­
pieczną pogróżkę przeciw osobom zwierzchniczym 
w sprawach urzędowych (§ 358 i 359);

d) przez złośliwe uszkodzenia lub zrządzenie 
przeszkód na kolejach i telegrafach rządowych 
(§ 3 6 4 -3 6 7 ).

4. Pomoc dana jednej z wymienionych wyżej 
zbrodni stosownie do §. 520—522.

5. Przestępstwo:
a) zbiegowiska (§ 531—538);
b) udziału w towarzystwach tajnych albo zaka­

zanych (§ 539—555);
c) upośledzania rozporządzeń władz i podburza­

nia przeciw władzom rządowym, albo gminnym, 
albo przeciw pojedynczym organom rządu (§ 556);

d) podżegania do kroków nieprzyjacielskich prze 
ciw narodowościom, spółecznościom religijnym, po­
jedynczym klasom, albo stanom towarzyskim cy­
wilnym (§ 559);

e) publicznego upośledzania instytunyj malżeń 
stwa, rodziny, własności, albo wzywania do nie 
prawnych czynności, lub usprawiedliwiania t-.ko 
wych (§ 562);

f) rozpowszechnienia niepokojących wieści lub 
przepowiedni (§ 565);

g) zbierania składek lub subskrypcyj w celu u- 
daremnienia prawnych następstw czynności karygo 
dnych (§ 567);

h) obrazy warty albo innych osób służbę publi- 
ezuą sprawujących (§ 569 i 570);

i) uadwerężeuia patentów, rozporządzeń i pieczę 
ci władz (§ 572).

Art. II. Artykuł I ma być w myśl Art. V I pa­
tentu obwieszczającego kodeks karny wojskowy, 
zastosowanym także do karygodnych czynności po­
pełnionych za pomocą druku.

Art. III. Powszechnie istniejące prawne postano­
wienie, według którego wszystkie zbrodnie popeł­
niono przeciw sile zbrojnej państwa, mianowicie 
nieuprawniony zaciąg, szpiegowanie i uwodzenie 
lub dopomożecie do naruszenia zaprzysiężonej po­
winności wojskowej, należą bez względu na jaką 
kolwiek jaryzdykcyjną należność obwinionego, 
przed sądy wojskowe,— pozostaje,jak się samo 
przez się rozumie, w zupełnej mocy obowiązu­
jącej.

Art. IV. Kanclerz nadworny król. węgierski i 
Namiestnik król. węgierski umocowani są dla u- 
trzymania publicznej spokojności, porządku i bez­
pieczeństwa, aa cały obręb królestwa albo na po 
jedyncze powiaty i miejsca wydawać szczcgólac 
rozporządzenia i zakazy, a przekraczających tako­
we karać stosownemi grzywnami aż do wysoko­
ści 500 złr. w. a. i karą więzienia aż do jednoro­
cznego aresztu w twierdzy.

Przekroczenie takich zakazów, osobliwie pod 
względem posiadania i noszenia broni, śpiewania 
pieśni rewolucyjnych, noszenia rewolucyjnych zna 
ków albo mundurów, demonstracyj wszelkiego ro 
dzaju podburzających politycznie, napaści na c. k. 
żołnierzy po za służbą i tym podobnych, ulega po 
wydaniu obwieszczenia, zarówno z wymienionemi 
w art. I. zbrodniami i przestępstwami, juryzdykcyi 
sądów wojskowych.

Art. V. Wszystkie władze i organa rządowe i 
gminne obowiązane są pod surową odpowiedzial­
nością podawać do wiadomości sądu wojskowego 
wszelkie do wiadomości ich doszłe czynności kary­
godne wmiankowanego powyżej rodzaju, tudzież 
obowiązane są czynić bezzwłocznie zadosyć wez­
waniom tychże sądów pod względem urzędowych

Woda obecnie prawie powszechuie przyjęty, na 
inpej niż dawniej bo pewniejszej podst w ie , sta 
wia ocenianie wieku zabytków z epoki brązów; 
jak skoro chemiczne badanie ich części składo­
wych, l'ąjc ledwie że niezupełnie pewne z ,sady 
na cyfrach oparte, pozwalające z proporeyj mię 
szauiny metalu sądzić o czasie, w którym wyto 
pioaym został.

Metoda Wocla ma niezaprzeczoną wyższość nad 
innemi, w tem głównie :że gdy Klemm dzieli za 
bytki przeszłości wedle stopai rozwoju oświaty, 
a Weinhold i inni na narodowości je  gatunkują; 
on podaje sposoby dowiedzenia się przedewszy- 
stkiem z jakiego czasu pochodzi przedmiot z zie­
mi dobyty. I słusznie a logicznie, gdy bowiem wiek za­
bytku oznaczonym zostaje, wtedy łatwiej jut o- 
rzec do jakiego on narodu należy. Historya po 
może zresztą do odpowiedzi napytanie, jakie ludy 
lub plemiona w tym wiadomym i oznaczonym 
czasie zamieszkiwały miejscowość odkrytego grobu, 
łub też w owych okolicach ezasowo gościły.

Wocel wprowadził system swój arcyszczęśliwie 
w praktykę, urządziwszy na tych zasadach bogate 
zbiory pogańskich wykopalisk, zestawione w Pra­
dze w czeskiem muzeum. Unaocznił on niejako 
tym sposobem teoryą swoją, a zyskał zwolenni 
ków szczególnie we Francyi, gdzie już zabytki 
muzealne wedle jego metody zestawiać poczęto. 
Praca systematyzowania w ten sposób zbiorów, 
m i tę u nas w wykonaniu niedogodność, że nr 
ebeolog albo sam musi być chemikiem zarazem, 
alb) ttż między zajmującymi się naukami pr yro- 
dzonemi szukać mu wypada takiego pomocnika, 
coby z zamiłowaniem do rzeczy zechciał się tru­
dzić rozbieraniem i rozliczaniem składowych czę­
ści dobytych z grobów zabytków. Gotowe przecież 
tablice Wocla zestawiające rachunek i proporeye, 
o tyle rzecz uproszczają, iż w czasie referowania 
katalogu krakowskiej wystawy starożytni ści, z ła­
twością zastósowanie tej metody przeprowadziło 
nasze naukowe Towarzystwo, a mianowicie p. Ro- 
gaw8ki, który w ten sposób zredagował dział 
wykopalisk z pomocą chemika pana Alexaudro- 
wicza.

Nigdzie tak prędko i z widoczną korzyścią a 
postępem nie zmieniają się widzenia u zonych, 
jak właśnie w owem orzekaniu i ocenianiu zabyt­
ków pogańskiej przeszłości. I tuk np. kiedy Kra

w tej mierze czynności.
Art. VI. Każdemu sądowi wojskowemu ustano­

wionemu do prowadzenia śledztwa i osądzenia 
wzmiankowanych powyżej zbrodni i przestępstw, 
wyznaczony ma być ze względu na jego kompe 
tencyę, okrąg krajowy, i takowy podlega w bez­
pośredniej zawisłości dowódzcy wojskowemu po­
wołanemu na ten okrąg do pełnienia praw zwierz­
chności sądowej.

Najwyższy kierunek i nadzór dotyczących czyn­
ności urzędowych przekazanym zostaje główno­
dowodzącemu w kraju jenerałowi.

Art. VII. Dowódzcy umocowani są w zachodzą­
cych przypadkach zarządzić aresztowanie obwinio­
nego i wytoczenie przeciw niemu śledztwa, za­
twierdzać i kazać spełniać wyroki karne pod wa­
runkami w tem rozporządzeniu oznacionemi, albo 
wyroki te w miarę okoliczności łagodzić, jakoteż 
zupełnie karę odpuszczać. Przyznane im jest także 
prawo, ze względu na odległość miejsca, gdz:e ob­
winiony przytrzymanym został, wydelegować do 
śledztwa i osądzenia sąd pułkowy lub garnizono­
wy swojego obrębu służbowego, zastrzegając so 
bie zatwierdzenie wyroku.

Art. VIII. Przypadki zdrady głównej, obrazy 
Majestatu, powstania i buntu, mają być dochodzo­
ne i sądzone w miejscu urzędowania jeneralnej 
komendy krajowej.

Art. IX. Sądy wojskowe mają w czynnościach 
karygodnych do ich kompetencyi należących ska­
zywać na kary przepisane w kodeksie karnym 
wojskowym, zaś na kary cielesne o tyle tylko, o 
ile takowe w ogóle mogą być wymierzone podług 
prawa na osobach ze stanu cywilnego.

Art. X. Co się tyczy postępowania, sądom woj­
skowym służą za prawidło przepisy wojskowego 
kodeksu postępowania karnego.

Jeżeli zbrodnia zdrady głównej była przedmio­
tem śledztwa, albo jeżeli wyrok wypadnie na karę 
śmierci albo na karę więzienia wyżej lat pięciu, 
naówczas akta śledztwa przed ogłoszeniem wyro­
ku mają być z urzęda p.zedłożone powszechnemu 
sądowi anelacyjnemu wojskowemu, a przez tenże 
naczelnemu wojskowemu senatowi sprawiedliwości.

Art. XI. Zresztą obwinionemu służy prawo re 
kursu od każdego wyroku karnego do jeneralnej 
komendy krajowej, jeżeli zaś wyrok wypadł na 
wyższą karę niż jednoroczne więzienie, do sądu 
apelacyjnego wojskowego.

R kurs ma być w ciągu 48 godz:n po ogłoszę 
niu wyroku zameldowany w sądzie wojskowym 
wydającym wyrok , a najdalej w ciągu dui o- 
śrnin ma być do niego zaniesiony.

Art. XII. Sądy wojskowe mają zachodzące u sie 
bie przypadki karne w osobny protokół karny za­
pisywać i z takowego przepisane tabełle peryo- 
dyczne przesyłać wyżej.

Art. XIII. Załączony rozkład zawiera podział 
kompetencyi sądów wojskowych wedłng ptzydz;e- 
lonych im okręgów.

Podział kompetencyi sądów wojskowych podług 
okręgów, jako dodatek do rozporządzenia z d. 5 
listopada 1861.

Komitaty: Preszburg (Brzestysław), Nitra, Tren- 
czyn, Orawa, (Atva), Turcza, z siedzibą okręgową 
w Preszburgu; komendantem, dowódzca stacyi tamże.

Komoro, Ostrzyhom (Gran), Raba, Wesprym, Tie 
bow (Birsz), Hont, Zwoleń (Sohl), Liptawa, z sie­
dzibą okręgową w Komornie; komendantem, dowódz- 
ea twierdzy w Komornie.

Szoproń (Oedenburg), Moszoń (Wieselburg), Że 
lezna (Eisenburg), Sala, z siedzibą okręgową 
w Oedenburgu; komendantem, tameczny dowódzca 
stacyi.

Szomod, Toina, Barania, z siedzibą okręgową 
w Pieczuhu (FUafkirchen); komendantem, dowódzca 
tamecznej stacyi.

Peszt, Bielohrad (Weissonburg), Nowohrad (Ne- 
ograd), Hewesz; z siedzibą okręgową w Budzie; 
komendantem, tameczny dowódzca miasta i twierdzy.

Spiż, Gemer, Szarosz, Aba-Ujvar, Torna, Bor- 
szod, Zemnien, (Zsmplin), Uhwar (Unghvar), Ugo- 
cza, Bereż, (Bereg), Marmarosz; siedziba okręgo­
wa w Koszycach; komendantem, dowódzca stacyi 
tamże.

Satmar, Sabolcz, obwód Hajduków, z siedzibą 
okręgową w Debreczynie; komendantem, dowódzca 
stacyi tamże.

Bihar, Bekesz, z siedzibą okręgową w Wielkim 
Waradzie; komendantem, dowódzca stacyi tamże.

Arad, Czansd, Zarand, dystrykt Kewarski, Kra­

szewski zastanawia się jeszcze i ad linearnym or­
namentem napierśników i niektórych rodzajów 
bransolet, a Hauusz (*) z wywodów etymologi­
cznych domyśla się, że te ozdoby stroju jakieś 
z monetą i pojęciem płacenia związki miovialy; 
to świeżo profesor peszteńskiego uniwersytu Węgier 
Kiss dowiódł (2), iż przedewszystkiem zabytkom 
tym muaiizmatyczną wartość przypisać należy. 
Zabrał on kilka tysięcy ozdób takich, rozlicza ł na 
cięcia i linie, a z ilości owych nacięć i wagi, do­
szedł dziesiętnego między nimi stosunku; wyka 
żując: że są monetą wedle stałej stopy wyrabia­
ną fabrycznie. Ten rodzaj pieniędzy służył zara­
zem za ozdobę, jak owe złote monety dzisiejsze 
przez niektóre słowiańskie narody na zausznice i 
iran8ohty dotąd używane; lub też tak często 
w starym Testamencie przytaczane pierścienie di- 
rem i posagiem brane (3).

Nie dla tego napomykamy o tych nowych od­
kryciach, abyśmy chcieli zarzucać Kraszewskiemu, 
iż książka jego nie podaje ostatnich rezultatów 
nauki; nie był on bowiem obowiązany wiedzieć 
tego co wtedy dopiero odkryto gdy rękopis (o wie­
le wcześniej przed datą publikacyi) oddał do dru­
ku. Przytoczenia nasze dowodzą raczej potrzeby 
rozwijania i Uiupełniaaia pracy szanownego ba 
dacza, która stanie się odtąd punktem wyjścia dla 
drugich; bo Kraszewski zestawił pierwszy w na­
dobną i systematyczną cńłość drobno a rozproszo­
ne materyały, rzetelną nauce wyświadczywszy po­
sługę. Serdf czne mu też dzięki za tak trudny a 
piękny począt k.

Kończąc, powiem jeszcze słówko dla tjeb, kto 
rzy trudów i prac takich dostatecznie ocenić nie 
umieją; a sądzą że zajęcie się tego rodzaju ba­
daniem, tylko naukową nazwać się godzi igraszką, 
zabawką prawie.

Naród byłby nie upadł materyalme, gdyby duch 
jego nie był pierw zasnął i znikczemniał. Kitdy 
więc w pierwszej ćwierci wieku naszego jęli się 
patryoci bezowocnie c z e p i a ć  tylko potęg które im fi 
zyczną imponowały siłą; kiedy pod znakami Napo­
leona tyle krwi naszej w obce wsiąkło ziemie;

(*) TJeber die alterthiimliche Sitte der Anyehinde. 
Prag 1855.

( 2 ) Zahl und Schmuck-Ringgelder. Pest 1856.
(8) Mojżesz 19. 20. 23. 24. 28. 37.

sna, Solnik, z stolicą okręgową w Starym Aradzie: 
komendantem, dowódzcajtwierdzy w Starym Aradzie.

Czongrad, ziemia Jazygów i Komanów, z stolicą 
okręgową w Segedynie; komendantem, tameczny 
dowódzca stacyi.

Krassow, Temesz, Torontal, z siedzibą okręgową 
w Temeswarze; komendantem, tameczny dowódzca 
twierdzy.

Baczka, z siedzibą okręgową w Pietrowaradzie; 
komendantem, dowódza tamecznej twierdzy.

Uwaga. Audytoryaty garnizonowe istniejące w po- 
mienionych stolicach okręgów, urzędują j ak0 są ­
dy kompetentne.

— JCKApMć wydał do hr. Franciska Nadasdego,
tajnego radzcy, następujący list odręczny:

Kochany Hrabio Nadasdy. Mianuję Cię Moim 
Ministrem i powierzam Ci tymczasem aż do dal­
szego postanowienia zarząd Mojej nadwornej kan- 
celaryi siedrnigrodzkiej.

Wiedeń 7 listopada 1861.
Franciszek Józef w. r.

N. Pan postanowieniem z d. 7 b. m. uwolnił ła­
skawie księcia Pawła Esterhazego na własne żą­
danie jego od naczelnictwa komitatu Oedenburg- 
skiego jako żupana dziedzicznego, i naznaczył ad­
ministratorem tego komitatu, zostającego do dyspo- 
zycyi przełożonego komitatowego Jana Simon. Na­
stępnie N. Pan usunął żapauów Nitrzańskiego, 
Trenczyńskiego i Liptawskiego: hr. Ludwika Ka- 
rolego, Pawła Madoczanego i Marcina Szeut Ivanyi, 
tudzież dziedzicznego żupana Tureckiego bar. Szy­
mona Revay, a zamianował Władysława Wiktorysa 
żupanem komitatu Trenczj ńskiego, a Ignacego Be- 
znaka dysponowanego przełożonego komitatowego, 
administratorem komitatu Nitrzańskiego. N. Pan 
uwolnił hr. Józefa Palffy od urzędu administratora 
komitatu preszburgskiego.

Pest-Ofner Ztg z d. 7 b. m. zamieszcza jeszcze 
dwa akta tyczące się zaprowadzenia w Węgrzech 
stanu wyjątkowego. Pierwszym z nich jest pismo 
cesarskie do Rady namiestniczej węgierskiej, dru 
gie takież pismo do kuryi sądowej. Oba te akta 
z daty 5go b. m. podpisane są przez N. Pana i 
kontrasygaowane przez kanclerza węgierskiego. 
Mieszczą one mniej więcej w sobie to samo co 
listy odręczne cesarskie do kanchrza Lr. Forga- 
cza i do ministra wojny jenerała hr. Degenfelda 
z tejże daty, to jest wyłu«zczają powody zawie­
szenia władz krajowych i przekazania sądom woj­
skowym spraw karnych do sądzenia i egzekwo­
wania. Akta te podamy w przyszłym numerze.

Ponieważ tak dyplom cesarski z 20 paździer­
nika, jak i patent znoszący obecnie dotychczaso­
wą kancelaryę namkstniczą węgierską odwołują 
się na aitykuł 14 ustawy z r. 1790, przeto stóso- 
wną jest rzeczą poznać t.n  artykuł, który zakre­
śla atrybucye rady namiestniczej. Artykuł pomie- 
niony zatwierdza prawa Rady namiestniczej jako 
przeznaczonej do wykonywania praw i strzeżonia 
ich nienaruszalności; pod względem administra­
cyjnym nazywają najwyższą dykasteryą węgierską, 
bezpośrednio samemu tylko królowi zdającą Bpra- 
wę z czynności swych, a nakoniec posiadającą 
prawo czynienia królowi przedstawień i robienia 
uwag, w razie gdyby nadspodziewanie wydane 
były ze strony korony rozkazy prawu przeciwne. 
Król winien należycie przedstawień tych wysła- 
cbać i takowe ocenić. Rada namiestnicza czuwa 
także nad tem, aby komitaty legalnie się zbierały 
i aby wszystkie juryzdykeye utrzymane były nie­
naruszenie. Atrybucye tej Rady niezmiernie roz 
ciągłe, sięgały jedną stroną do kontroli korony, 
diugą do przewagi nad ministeryami. W nowym 
składzie rzeczy zaprowadzonym przed rokiem, Ra­
da namiestnicza nie miała dokładnie określonej 
sfery działania, zawsze jednak powoływała się na 
ów artykuł 14 z r. 1790. Obecnie przy zawiesze­
niu wszelkich konstytucyjnych korporacyj i orga 
nów, Rada namiestnicza ma zmienić swoją cechę 
i staje się organem władzy wykonawczej.

Zdania dzienników wiedeńskich o nowym sta­
nie rzeczy, są odpowiednie ich politycznym wy­
znaniom. Jedne z nich, a mianowicie centralisty­
czne, nieumieją utaić radości swej z tego, że jak 
mniemają, rząd tą drogą dojdzie do złamania u- 
poru Węgrów i zmuszenia icb, iż przyjmą nastę­
puje us.awę z 26 lutego jako dobrodziejstwo któ­
re ich wyswobodzi z pod rządów dyktatorskich i 
sądów wojennych; niektóre organa tego stronni­
ctwa nitśmią w tym ducha przemawiać, aby z li-

wtedy, powstał zastęp iunych znów ludzi, co 
nie w samych już tylko fizycznych potęgach , ale 
w wyrobieniu ducha narodowi go zbawienie ujrzeli. 
Więc jak pszczoły robocze, w pole a do chaty, 
po nutę i pieśń, po odrodzenie się w duchu i 
i  przyrody, rozbiegli się pracownicy nowi. N ieje­
den w sielance utonął; inny w socyalne zbłąkał 
się doktryny; ów w sporach stronnictw dogryzał 
kości, z których mięso inni daw no jut spożyli, 
gdy żył jeszcze ojczysty organizm. Byli znów ta 
cy co w mglistych utonęli zaświatach, lab w mi­
stycyzmu chmurach swoje utopili dusze. Drudzv 
w wnętrzu ziemi, w mytach przeszłości, w popiel­
nicy i wśród kości zellałycb, iskier życia śledzić 
poczęli— jęli się szukać czy jeszcze płomyk wie­
cznej 1 mpy gorejący jak te w piramidach ognie, 
nie ukrył się gdzie w głębi odwiecznego grobu. 
I z tej duchowej pracy zrodzili się i powstali p< - 
eci, jakich nie miały współczesno nam ludy. Wszel­
ką ojczystą nutę, wszelki wyrób wiedzy uj Ĵi 
w harmonią tego wielkiego śpiewu budzącego na­
ród cały.

I przy pieśni z którą szli męczennicy w lodo­
wate kraje, odżył duch ojczysty, zmartwychpowst ł 
ów przygaszony płomień, a tylu pracowników o..- 
grzebauy trudem, unieśli w swych rękach poeci, 
obudzonemu oddając go pokoleniu.

Stała się e sza, harmonia pieśni ucichła—wie­
szcze zamilkli, a jak gwiazdy na ojczystym za 
wiśli widnokręgu, świętego stróżując ognia tego 
Znicza naszego.

To więc śledzenie za nutą starą, podaniem, pie­
śnią odwieczną lub mogiłą wśród pobojowiska u 
sutą, ton archeologicznych badań kierunek, to nie 
analiza trupa ani też sekeya pośmiertna. Badacza 
jak Kraszewski i innych tylu, to nie gróbarze, 
ani też owi co po umarłym inwentarz spisują. 
Oni przetrząsają groby aby życia odszukać iskier­
ki, oni szukają czarodziejskiego paproci ^iółicha, 
śledzą za żywą wodą o której ludowe prawią 
nam powiastki, a jasno sobótki na ojczystych za­
palają niwach. To ważna dla dni przyszłych pia- 
ca, bo jakże w ter&żniejsAcści ożyć nie mamy, 
cam s ły starczy na Wzbudzenie najodleglejszej za­
marłej przeszli ści, aby 2 grobu nawet jej życie 
następcom przekazać ?

Józe f Łepkowski.
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beralizmem swym Die stanąć w sprzeczności. Po­
dobnież się ma lubo odwrotnie z dziennikami au- 
tonomicznesai. Ost und West stosuje kwestyę wę­
gierską ad usum Delphini do Chorwacyi; N . Nachr. 
milczą wymownie; Vaterland postawiony na roz­
drożu między wewnętrznemi skłonnościami a za­
chowaniem pozorów, cieszy się, że wszystkie kwe- 
fctye zasadnicze nietknięte zostały, a publiczny po­
rządek przecież ocalony będzie. Wanderer sam je ­
den wszedł w głębszy rozbiór listu odręcznego 
cesarskiego. Niedotyka on, jak się samo przez się 
rozumie, tej jego strony, która się odnosi bezpo­
średnio do Monarchy, lecz tem wyraźniej wskazuje 
® emożność właśnie owego rozbioru krytycznego, 
iś Ministeryum, które notoryjnie jest autorem wszy­
stkich krokó w przedsiębranych w Węgrzech, i tym 
razem zasłoniło się koroną, a przeto dosięgnąć go 
prawie niemożna. Wanderer mówi, że ministrowie 
jako autorowie reskryptu, winni byli położyć na 
nim swój podpis i przyjąć na siebie odpowie­
dzialność za akt, którego domagali się w i 
mie wyrzeczonej przez siebie jedności państwa 
Dualizm, jaki w system rządowy wprowadzony zo 
stal, nie przez samego tylko Wander er a  podniesiony 
jest, on jeden jednak nie tai obaw, jakie obecny 
stan rzeczy pociągnąć za sobą może i nagania 
ministrom, że po całorocznych usiłowaniach rzu 
Cbją się do nowego jak sądzą exDerymsntu, a któ­
ry jest tylko naśladowaniem niedawno upadłego 
systemu. Po dziennikach węgierskich nie można 
się spodziewać rozbioru nowych rozporządzeń. 
Pierwszym objawem tego stanu rzeczy jest j .dno 
z pisemek humorystycznych w Peszcie wychodzą 
cych, które prócz tytułu ma na swoich białych 
stronnicach wielki ukośny krzyż, a na końcu te 
słow a: „To wszystko wykreślone zostało przez 
cenzurę * A było to jeszcze w wilię ogłoszenia do 
kumentów.

Królestwo Polskie.
Ogłoszone już zostały w dziennikach petersbur­

skich z 2 go listopada które właśnie odbieramy, 
rozkazy cesarskie, z których pierwszym dany jest 
urlop jenerałowi Lambertowi, a drugim zamiano­
wany jenerał Lttders zastępcą pełniącego obowiąz­
ki Namiestnika Królestwa Polskiego. Rozkazy te 
brzmią:

„Jenerał jazdy, jeneral-adjutant hr. Lambert I 
p. o. Namiestnika cesarsko królewskiego w Kró­
lestwie Polakiem i głównie dowodzący armią lszą  
upoważniony został do udania się za grauicę dla 
wyleczenia się z choroby."

„Jenerał piechoty Lttders ma pełnić, podczas 
nieobecności jenerał adjutanta hr. Lamberta 1, obo 
wiązki Namiestnika cesarsko-królewskiego w Kró­
lestwie Polskiem i główno dowodeić tómczasowo 
armią lsz ą , zachowując swą godność jeuerał-ad- 
jutanta."

—  Wspomnieśmy przed parą dniami, iż chociaż 
na Ukrainie, Podola i Wołyniu nie ogłoszouo — 
wyjąwszy w Żytomierzn—  obostrzonego stanu wo­
jennego, jedoak wiele przepisów tego stanu wy- 
konywują a między innemi nakazano złożyć wszel­
ką broń mieszkańcom w y z n a n i a  k a t o l i c k i e g o .  
Rozporządzenie to ogłoszone w Gazecie Kijowskiej, 
jeat poprzedzone motywowaniem podobnem jak u 
kaz z 17 sierpnia, upoważniający jenerał-guber­
natorów kowieńsko-grodzieńsko-wileńskiego i wo 
łyńsko-podolsko kijowskiego do ogiasz mia stanu 
obostrzonego wojenargo i nadający im władzę 
dyktatorską w  prow incyach  daw uićj Z tbrauych. 
W stęp  ten, to jest m otyw ow an ie  brzm i:

„Ostatnie wypadki w Królestwie Polskiem zna 
lazły oddźwięk w niektórych guberniach Zacho­
dnich (przypominamy, że to jest urzędowa nazwa 
Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy P. R. Cz.), który 
to oddż vięk objawił się szeregiem faktów noszą­
cych na sobie charakter sympatyi dla epoki, w 
którćj kraje te, s t a n o w i ą c e  o d  d a w n a  p o ­
s i a d ł o ś ć  R o s y i ,  były czasowo wcielone do K ró  
lestwa Polskiego. “

Widziemy już w tem motywowaniu, porówna­
wszy go z motywowaniem ukazu, pawiej postęp. 
W motywowaniu ukazu powiedziano: „Kraje sta­
nowiące od wieków dziedzictwo Rosyi"; zaś w u- 
Btępie do rozporządzenia wyrzeczono już: „stano 
wiące oddawna posiadłość (apanaż) Rosyi". Ja 
kiegoż to jednak potrzeba czoła, aby w obec hi 
storyi jedno lub drugie twierdzenie napisać. Owa 
epoka w której kraje te wchodziły czasowo w 
skład Polski trwała lat 500, a te „witki" lub też 
„dawne czasy" w których stanowiły „dziedzictwo" 
czy też „p iskdłość" Rosyi, zaczynają się od roz­
bioru Polski. Lecz w owej 500 letniej epoce by­
ło połączenie dobrowolne wolnych z wolnymi i 
zrośnięcia w jeden naród; w tych zaś „wiekach 
dziedzictwa" niedawno zaczętych, jest zabór ma- 
teryalny siłą. Zanim Litwa złączyła się z Polską, 
stanowiła oddzielne państwo, a wówczas rodziła 
się dopiero w niewoli mongolskiej dzisiejsza Ro 
sya w Moskwie, i zapewne nie wtedy Litwini byli 
dziedzictwem Rosyi, gdy Witold zwyciężał nad 
Klażmą i W ołgą wielkich książąt moskiewskich i 
ich zwierzchników hanów tatarskich. Następnie 
połączywszy się za Jagiełły z Polską, Litwa sply 
nęła w jednę rzeczpospolitą z Koroną i trwała 
w tej unii aż do podziału Polski, a nawet trwa 
dzisiaj w unii moralntj, czego tylokrotne ciągle 
sk ład «dowody, i stanowi ciągle jeden naród. Czyż 
zaś ruskie księstwa mając Kijów za stolicę, były 
przed najściem Mongołów dziedzictwem Moskwy? 
która dopiero rodziła się wówczas, i z pieluch 
przeszła wpr st w więzy mongolskie. A następnie 
po zwalczeniu hord mongolskich przez Polaków, 
Ruś kijowska złączyła się z Lachami w je oę 
rzeczpo8politę, i ta epoka unii trwała znow pięc 
wieków aż do podziału Polski.... Lecz zbyteczne 
te w zystkie wzmianki historyczne! Ów wstępny 
frazes rozporządzenia, śmiech tylko więcej niż o- 
burzenie wywołuje. Rozporządzenie to brzmi dalej:

„Aby położyć koniec nieporządkom ztąd powsta­
łym, między środkami zatwierdzonemi przez J. C. 
Mość i ogło8zonemi przez ukazy senata, przystą 
pioao między innemi do rozbrojeni* mieszkańców 
w guberniach zarządzanych przez jenerał-guberna 
tora wileńskiego i przez gubernatora mińskiego. 
(W guberniach kowieńskićj, grodzieńskićj , wiltń  
Bkiój i m ńskićj. P. R. Cz.)— J. C. Mość raczył pozo­
stawić jenerał gubernatorowi wojennemu kijowskie 
mu podolskiemu i wołyńskiemu możność wykona 
pia’ tego samego środka w guberniach, które mu 
są powierzone, jeżeli uzna to za konieczne. Jene­
rał-gubernator widząc spokojnośc jaka wówczas 
panować się zdawała, nie czuł potrzeby użyć ego 
środka, przypuszczając, iż ludność po^^a w tych 
guberniach, licząca zaledwo 485,100 katolików 
w  masie ludności przeszło 5,250,000 dusz, zważa 
jąc na swoją pozycyę i na swoje istotne iuteresa 
nie pozwoli sobie żadućj maniLstacyi życzeń i dą­
żeń przeciwnych porządkowi istniejącemu, i ogra­
niczył sie tylko na spisaniu broni będącćj w po

siadaniu mieszkańców.
„Lecz nieszczęściem w skutek poduszczeń żle 

myślących, które wstrząsają umysłami i podbudza 
ją dążenia urojone nierozsądnej częśei ladności 
polskiej w kilku miejscach tej prowincyj, ludność 
ta zrobiła kilka ruanifestacyj zasadzających się na 
śpiewaniu hymnów pttryotyczuycb polskich, które 
ubliżają świętości przybytku Bożego, na odprawiauiu 
nabożeństw żałobnych za kilkupatryotów polskich, 
na wznoszeniu krzyżów na placach publicznych, 
które nakoniec wyrodziły się w nieporządki w Ży­
tomierzu, co spowodowało jenerał gubernatora do 
ogłoszenia miasta tego w stanie oblężenia.

„Mimo wszelkich upomnień, jakie jenerał-guber­
nator czynił szlachcie za pośrednictwem marszał­
ków, manifestacye te trwają. W celu więc utrzy 
mania ludności polskiej w granicach legalności i 
przywoitości, jenerał gubernator widzi się z żalem 
spowodowanym do użycia środków surowych i o 
strożności i do wydania rozkazu rozbrojenia wszy­
stkich mieszkańców pochodzenia polskiego, we­
dług następujących zasad:

„1) Władze policyjne zawiadomią mieszkańców, 
iż mają oddać broń znajdującą się w ich posiada­
niu, w miastach naczelnikom policyi w przeciągu 
dwóch tygodni, w powiatach urzędnikom policyi 
ziemskiej w przeciągu najpóźniej miesiąca. Ci u 
których po naznaczonym terminie znaleziona bę­
dzie broń, ulegną całej surowości prawa.

„2) Co się tycze porządku w jakim ma być broń 
odbierana od miaszkańców i oddaoa kompaniom 
inwalidzkim, aby ją odwiozły do arsenałów, tak 
broń zwykła, jak broń zbytkowa i starożytna,—  
polieya miejscowa ma się stosować do przepisów 
jakie JEks. jentrał gubernator, wydał do naczel- 
aików gabernij pod dniem 22 sierpnia (4 wrześaia) 
Sr 3755 i 29 września Nr. 3869.

„3) Broń znajdująca się w magazynach na 
sprzedaż, która jest spisana na rejestrach policyi, 
może tam zostać w depozycie, pod warunkiem, że 
nie będzie sprzedawana tj lso  za pozwoleniem na­
czelnika gubernii.

„4) Broń będzie zostawiona: 1) wszystkim szla­
chcicom rosyjakm, urzędnikom i kupcom r e l i g i i  
p r a w o s ł a w n ć j  lub wyznania protestanckiego.
2) Między osobami religii katolickićj, moża być 
pozostawiona jedna broń strzelecka marszałkom 
szlachty lub urzędaikom w służbie zostającym, je  
żeli za nich p iręczą naczelnicy ich wydziału;
3) Włośeianom czasowo obowiązanym i koronnym 
dla tępiouia dzikich zwierząt, które często spra­
wiają wielkie szkody, ale jedynie wtenczas jeżeli 
naczelnik gubernii będzie to uważał za konieczne, 
i za poręczeniem władzy gmianćj. 4) Niektórym 
właścicielom ziemskim katolickiego wyzn rnia, we­
dług woli naczelnika gubernii, może być pozosta­
wiona jedna broń strzelecka, za poręczeniem dwóch 
osób zasługujących na ufaość. 5) Kupcom izrael­
skim , jeżeli zasługują na zaufanie, może być zo 
stawiona jedna strzelba."

Se r b i a .
Gdy wypadki w prowincyach tureckich , a mia- 

aowicio w H :rcegowinie, coraz większej nabierają 
ważności, wszystkich oczy zwracają się na Serbię 

na jćj postępowanie, gdyż przy tym kraju — któ 
ry wywalczył już połowiczuą nie iodległość a pra­
gnie ją  wzmocnić i zabezpieczyć, może zaś w wal 
ce przeciw Turcyi stawić do boju 60,000 dzielnych 
i należycie uzbrojonych ludzi,— koncentrują się na 
turaluie dążenia i usiłowania całćj ludności slowiań- 
sklój w Tnrcyi.

Stosunki między Serbią a Portą są od dość da­
wnego czasu naprężone i mimo układów stają się 
z każdym doiem drażliwsze. Serbia mająca prawo 
urządzać sama swe wewnętrzne sprawy, poczy 
niła drogą legalną przez sejm narodowy zmiany 
dążące do zwiększenia siły i pomyślności kraju, 

abezpie zeoia praw narodu i uzyskaaćj dotąd po- 
łowieznćj niepodległości od wdzierstw i zamachów 
zewnętrznych. W tym duchu postępując, sejm u- 
stawodawczy uporządkował prawa i atrybucye 
władz, mianowicie sejmu, senatu i księcia panu­
jącego, zmienił tron obieralny w dziedziczny, upo­
mniał rząd ażeby postarał się o wykonanie wa­
runków hattiszeryfa i traktatu zapewniających spo- 
ki jność i bezpieczeństwo noroda. Jeden z tych wa­
runków zastrzegał, iż Tarcy nie mogą mieszkać 
w Serbii z wyjątkiem pięciu twierdz, i wszyscy 
mieszkańcy Serbii mają podlegać ustawom serb­
skim.

Rząd serbski pełniąc wolę narodu przez sejm 
objawioną, wyprawił w nadzwyczajnóm poselstwie 
do Carogrodu ministra Garaszanina, który po pól 
rocznym pobycio, nie mogąc wyjednać aby Porta 
nzuała niektóre prawa Serbii i zastosowała się do 
warunków, powrócił w przeszłym miesiącu do Bel 
gradu. Po jego powrocie urzędowy dziennik, Serb­
skie Nowiny z 22go pażdziern. ogłosił pięć aktów 
tyczących się posłannictwa Garaszanina, to jest 
trzy noty posłaunika i dwie odpowiedzi Porty. Nie 
możemy tu podać w csłćj obszerności tych rozle­
głych aktów, lecz tylko treść ich przytoczymy. 
W notach posłannika serbskiego przedstawione są 
twarcio i jasno niektóre n:ezachowaue przez Por- 

tę prawa i fakta dowodzące konieczności sumien­
nego spełnienia warunków umowy zatwierdzonćj 
hattyszeryfem  z 18 3 0  r.; odpowiedzi zaś tureckie 
pełno są frazeologii i subtelnych sofizmatów dą­
żących do odmówienia sprawiedliwości. W notach 
Garaszanina niema wprawdzie wzmianki o najwa­
żniejszych powodach sporu Serbii z Portą, które 
uiecbce uznać zmiaa jakie sejm i rząd serbski 
w wewnętrznych prawach krajowych zaprowadził, 
między innemi dziedziczność tronu, i w ogóle wy 
mija uznanie otwarte prawa Serbii, iż swe wewnę 
'rzne sprawy może sama regulować, prawa tra­
ktatami zagwarantowanego; albowiem posłannik 
serbski me chciał może tego prawa układom pod 
dawać, lecz minister serbski Usticz w piśmie do 
zwykłego posłannika serbskiego w Carogrodzie, 
wspomina o tera zaprzeczeniu przez Portę praw 
Serbii.

0  postępowaniu Porty w tych układach tak się 
wyraża inny nieurzędowy dziennik serbski Dunaj 
ski Lebied:

„Postępowanie rządu tureckiego bynajmnićj nas 
de zadziwia; wiedzieliśmy naprzód że inaezćj rząd 

ten nie postąpi; gdyż doświadczenie przeszłości na 
uczyło nas, >ż Porta jedynie koniecznością zuiu 
••zona spełnia obowiązek. Wiedzieliśmy, że Turcy 
przyzwolenie najsłuszniejsze mają za upodlenie, a 
sprawiedliwość wtenczas wy konywują, gdy ona jest 
na ich korzyść. Jakiż owoc zamyśla Porta ( dnieść 
odrzucając uporczywie wszelki układ, wszelkie za- 
d syćuczynienio. Czy chce dowieść przez sw e po 
stępowanie, iż czuje się dość silną ażeby zmu-ić 
do milczenia głosy oburzenia wywołane przez jćj 
uiesamienność? Jeżeli taki jest zamiar, możemy 
ją zapewnić, że co do nas nigdyśmy nie wątpili, 
iż jest bardzo silną do popełniania gwałtów i nie­

sprawiedliwości w prowincyaeb chrzęściańskieb, 
aby potem śmiać się ze skarg do nićj zauoszo 
uych; tem więeój że w razie potrzeby może l czyć 
na niektóre mocarstwa popierające ją, choćby na 
wet popełniła tskie gwałty jak w Syryi. Lscz 
jestto zła polityka, aby dla utrzymania ucisku we 
wnątrz kraju oddawać się pod opiekę zewnętrzną. 
Czyżby nie było szlachetniejszćm a rozsądniej 
szćm danin koacesyj potrzebnych dla utrzymania 
dobrych stosunków we wszystkich prowincyach 
państwa, tak własnych jak  lennych, a przez to 
wyswobodzić się z pod opieki i nacisku zewnę 
trznego. W istocie lepiejby to było. tem więeój, że 
okoliczności się zmieniają a turkofile dz siejsi mo­
gą łatwo stać się jutro turkofobami, jakto nieraz 
już widzieliśmy; tem więeój, że tu nie sympatya 
ale interes nimi kieruje."

Przytoczywszy tę uwagę dziennika serbskiego 
tyczącą się negocyacyj Serbii z Turcyą, pidam y  
teraz ktotką treść not posłannika serbskiego i od-

owiedzi tureckich.
Garaszanin w swej pierwszej nocie odwoławszy 

dę do hatiszeryfu z 1830 r. według którego wszy 
scy Turcy w Serbii zewnątrz p;ęciu twierdz mie­
szkający winni opuścić kraj, oświadcza, że książę 
serbski kierojąc się uczuciem ludzkości, odstą­
piłby od tego warunku, gdyby Porta zezwoliła, 
aby Tarcy pozostali w Serbii, podlegali juryzdy 
kcyi władz serbskich. Dalej Garaszanin wykazuje 
-siekor/.ystne skutki z dwóch jury/.dykcyj w je- 
inym kraju, prowadzące do sporów i starć.

Porta w odpowiedzi swojej wynurza szeroko 
>we oświadczenia życzliwości dla narodu serbskie­
go, przyznaje dalej, że dobrzeby było pozostawić 
Turków w Serbii, chociaż hatiszeryf z 1830 r. 
inaczej postanowił; lecz że kwestya ta jnż jest 
rozstrzyga:ęta przez firman z 1833 r., mówiący: 
„Muzułmanie, którzy w przeciągu pięciu lat wye 
nigrują z Serbii, otrzymają od rządu serbskiego 

wszelkie ułatwienia dla korzystnego sprzedania 
swych nieruchomości i wyprowadzenia się wraz 
z rodzinami." Dalej przytacza drogi artykuł teg iż 
firmanu, iż r.iz wyprowadziwszy się Turcy nie bę­
dą mogli jnż osiadać w Serbii. Lecz z obu tych 
artykułów wyciąga Porta konklnzyę, że jeśli te 
warunki firmanu nie zostały spełniono, to wina 
jest jedynie w tćm, iż nie zjechali się komisarze 
których miano z obu strou mianować. Mimo tego 
Porta nie wzbrania s ‘ę wykonać firinanu, lecz do 
daje, że mając zawsze na oku szczęście i bezpie­
czeństwo narodu serbskiego, zastąpi Turków któ­
rzy wyemigrują z Serbii, żołnierzami tureckiemi 
egularnemi, których pośle do twierdz, aby lepiej 

czuwać nad bezpieczeństwem i spokojem Serbii. 
Gdy zaś wychodźcy tureccy nie mogą nigdy tra 
oić prawa jakie im firman nadał, Porta p śle ko 
inisarzy którzy wspólnie z komisarzami serbskie- 
rni uregulują nietyiko rprawę indemnizaeyi jaka 
tym wychodźcom należy, lecz także oznaczą in- 
dcmnizacyę za d bra muzułmanów dawniej z Ser 
bii wypędzonych. Co się tyczy Belgradu, rzeczy 
mają pozostać in statu quo. W całej swej < dpo 
wiedzi Porta nie mówi ani słowa o głównej kwe- 
styi, to jest ażeby Turcy którzy pozostaną w Ser­
bii, podlegali juryzdykcyi władz serbskich.

Posłanuik serbski odrzucił te propozyi ye, które 
nieodpowiadając kategorycznie na żadne z pytań 
postawionych, kryły pod rozwlekłemi fraz i.saini 
z imiar zabrania znów Serbom jakiej części ieh 
praw. Na drugą m>tę Garaszanina, Porta powtó 
rzyła innemi frazesami swoją pierwszą notę, na 
dając niby jako koncesyę, aby ustanowiony był 
trybunał mięszany z sędziów tureckich i s.-rbrkich, 
dla sądzenia sporów między Sirhami a Turkami 
w Serbii, według p r a w  t u r e c k i c h .

Garaszanin odjeżdżając przesłał Igo p.żdzierni 
ka datowarą, ostatnią swoją notę, w której żąda 
spełnienia hatiszeryfu z 1830, a co do pr jektu 
ustanowienia trybujalu mięszanego, mającego są­
dzić według praw tureckich, przypomina zasadę 
statutu organicznego, iż „Serb w Serbii tylko we- 
dłng praw serbskich ma być sądzony*; w końcu 
wykazuje jak daleko Porta w swych notach od­
stępuje od praw przyznanych Serbii, chcąc nawet 
między innemi miasto Belgrad uważać za część 
twierdzy belgradzkiej i w końcu donosi, iż muri 
układy przerwać i Carogród opnśeić.

Dzienniki serbskie nieurzędowe podawszy całą 
osnowę tych not i odpowiedzi, taką wkońcu do 
dają uwagę:

„W istocie nia na drodze to negocyaeyi Serbia 
dawniej cokolwiek (trzymała od Porty, i nic na 
drodze ncgocyacyi cokolwiek kiedyś otrzyma. Na­
leży t > wiedzieć raz na zawsze".

drzewa bukowego 12 złr. 93 c.; sosnowego 10 złr. 75 
c.;— kubek krup pszennych 9 c., jęczmiennych 4 c.. 
jaglanych 6 c. hrecżanych 4'/4 c.;— funt mąki pszen 
nćj 103/4 c .,  żytnćj 9 Va c.; masła 56 c.. smalcu wie­
przowe 49 c. — Dnia 1 i 4 b. m, nie było dowozu i 
targu.

K ronika m iejscow a i zagraniozna.
K r a k ó w  d. 9 listopada. Ponieważ kościół Ś. Jana 

należący do tyle zasłużonego wychowaniem dziewcząt 
Zgromadzenia PP. Prezentek, wymaga niezbędnie no­
wych organów, przeto podczas odpustu w tym kościele 
w dniach 18 , 19, 20 i 21 b. m. odprawiać się ma­
jącego, uproszone osoby zbierać będą na ten cel kwe­
stę u drzwi kościoła. Kwesta daje tylko dobroczynno­
ści miejscowćj sposobność przyłożenia sie do kosz­
tów sprawienia organów, dla zamiejscowych zaś ta 
wzmianka może być pobudką do przesłania na ten cel 
datkn.

— Czytamy w urzędowym Dzienniku Powszechnym 
8 t. m. „Po ciężkićj chrobie zakończył życie JW.

jcnerał-adjutant Gerstenzwe g, warszawski wojenny je­
nerał gubernator. Wyprowadzenie zwłok nastąpiło w 
dniu dzisiejszym o godzinie 9 rano z pałacu brylo- 
wskiego."

— Drobnym lecz charakteryzującym obecny stan 
rzeczy i sposób rządzenia w Królestwie Polskiem jest 
uastępnjący wypadek. Dnia 4go t. m. we wsi nie- 
dalekićj Krakowa, lecz już w Królestwie, żołnierz 
rosyjski stojący w tć] wsi, widząc dość późno w no­
cy światło w oknach dworu, przyszedł pod okno i wy­
biwszy szybę zawołał, aby światło zgasić, gdyż Cesarz 
zabronił długo świecić w nocy. Zapytany, dla czego ro­
bi bezprawia i że będzie za nie ukarany, gdyż nie 
ma zakazu późno w noc świecić, a zresztą gdyby był, 
wójt gminy jest władzą miejscową, odpowiedział, że 
gdy nie ma innego żołnierza, więc on tu jest najwyż­
szą władzą, naczelnikiem wojennym. W istocie jak dzisiaj 
w Królestwie jest, każdy pojedynczy żołnierz na wsi 
czuje się przy takićj samej nieograniczonćj władzy jak 
Namiestnik w Warszzwie, każdy, jak ów żołnierz po 
wiedział, jest najwyższym naczelnikiem wojennym.

— Jutro w niedzielę dnia 10 listopada, Opieki NMP,; 
w poniedziałek dnia l l  listopada, Ś. Marcina bisk. w,

L w ó w  (dokończ.) Przypomina się także właści­
cielom niżój wymienionych w dniach 30 kwietnia i 
30 października 1858, 30 kwietnia i 31 października 
1859 i 30 kwietnia i 31 października 1860 wyloso 
wanych a dotąd do spłacenia nie podanych obligacyj 
indemnizacyjnych, jako to:

Na 50 złr. m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
203, 404 , 965 , 1382, 1612, 1754, 3598 , 3624, 
z roku 1859: Nr. 2 15 , 83 0 , 1852, 2243 , 2495, 
2998, 3358, 4026, 4049, 4050, z roku I860.- Nr. 
110, 214, 361, 912, 914, 1044, 1225, 1403, 1494, 
2041, 2185, 2302, 2319, 2476 , 2954, 3009, 3059,
3257, 3426, 3642, 2358, 4067, 4433.

Na 100 złr. m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
979, 1640, 1691, 1992, 4834 , 5372, 5875, 6145, 
6162, 6339, 6960, 6997, 7017 , 7157, 7202, 7612, 
8420, 9193, 9990, 10.969, 11.239, 12.519, 12.616, 
12.661, 13.609, 14.068, 14.556, 15.897-, 15.936, 
16.209, 16.231, 16.276, 16291, z roku 1 8 5 9 : Nr. 
218,’, 835 , 994 , 1756, 2281 , 2337, 3520 , 3674, 
3958, 4712, 4906, 4956, 5045 , 5230, 5246, 5302,
6057, 6134, 6727, 6942, 7026, 7034, 7143, 7199,
8882, 9283, 10070, 10754, 11038, 11381, 11643, 
11704, 11788, 11929, 12577, 13213, 14117, 14427,
14680, 15124, 15334, 15434, 15643, 17156. 17725,
z roku 1860 Nr. 864, 874, 1459, 1488, 1624, 1685, 
2145, 2587, 2736, 2932, 3184, 3211, 3647, 3702,
3886, 4282, 4891, 5379, 5556 , 5771, 6110, 6150.
6164, 6177, 6206, 6300, 6372', 6666, 6748, 6761,
6812, 6860, 7239, 7273, 8213, 8259, 8265, 8608,
8936, 8955, 8975, 9594, 9811. 10601, 10777, 
10870, 11255, 11375, 11590, 12281, 12294, 12317, 
12475, 12518, 12592, 12650, 12766, 12949, 13402,
13585, 13845, 14235, 14470, 14529, 14808, 14892,
14998, 15234, 15702, 15918. 16352, 16551, 16984,
16991, 17418, 17506, 17705, 17715, 17967;

Na 500 złr. m. k. z kuponami z r. 1858: Nr. 71, 
252, 313, 2192, 3205, 3547, z roku 1859: Nr. 757, 
850, 1273, 1779, 1871. 2667, 2822 , z roku 1860: 
Nr. 1161, 1242 , 1920, 2354 , 2634 , 2846 , 3045, 
3404, 4108, 4111, 4248.

Na 1000 złr. m. k. z kuponami z r. 1858: Nr. 34, 
965, 1269, 2259, 2264 , 2514 , 2612 , 2706 , 3194, 
3455, 5186, 6033, 6545, 8862, 9922, 9973, 10438, 
z r. 1859 Nr. 2759, 3697 , 3728, 4018 , 4066, 
4132, 4672, 4678, 4691, 4 7 3 2 , 5370, 6330, 7204, 
7278, 7621, 7776, 9266, 9298, 9333, 10029, 10548, 
10893, 12014, 12394, 12895, z r. 1860: nr. 17, 
145, 802, 9 9 0 , 1172, 1373 , 1722, 1885, 2152, 
3693, 3823, 3860, 4181, 4312 , 4433, 4434, 5208, 
5409, 5946, 6050, 6148, 6272 , 6564,* 6685, 8438, 
9016, 10342, 10602, 10734, 12011, 12977, 13847, 
14962.

Na 5000 złr. m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
26, 434, 1248, z roku 1859: Nr. 1166, z roku 1860 
Nr. 115, 349, 433, 493, 781.

Na 10000 złr, m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
1399.

Nakoniec obligacye lit. A z roku 1858: Nr. 657 k 
50 złr., nr. 731 ń 50 złr., nr. 1062 ń 50 złr. nr 
1459 k 50 złr., nr. 2506 k '50 złr., nr. 2538 a 50 
zł., nr. 3040 k 50 z roku 1859 Nr. 931 k 1100 
złr., nr. 3795 k 2500 złr., nr. 3818 k 100 ,złr., nr. 
3992 k 300 złr., nr. 4028 k 100 złr., nr. 4203 k 
50 złr.k złr.. nr 4 3 1 3  4 5 0  złr. z r. 1860: nr. 158 
k 700 złr. nr. 204 k 3000 złr. nr. 739 k 1000 złr. 
nr. 2034 k 600 złr. nr. 2508 k 50 złr. nr. 2698 k 
50 złr. nr. 2744 k 900 złr. nr, 2935 k 50 złr. nr. 
3140 k 50 złr. nr. 3774 k 50 złr. nr. 3843 k 300  
złr. nr. 3950 k 3500 złr. nr. 3968 k 50 złr. nr. 
3991 k 50 złr. nr. 4324 k 500 złr. nr. 4462 a 50  
złr. nr. 4735 k 700 złr. nr. 4775 k 100 złr. nr. 
4817 k 500 złr.

Że od dnia ich zapadnięcia, to jest od 1 listopada 
1858, a względnie 1 maja i 1 listopada 1859, dalćj 
1 maja i 1 listopada 1860 nakoniec 1 maja 1861, 
ustało prawo ich oprocentowania i że jeśliby mimo 
tego c. k. uprzyw. austr. bank narodowy spłacił ku­
pony od tych obligacyj lub w ogóle te kupony nie zo­
stały podane razem z wylosowanemi obligacyami, po­
trącone będą w swoim czasie wzięte już kwoty pro­
centowe od kapitału.l

Jako zatracone podlegają inwigilacyi: obligacye na 
50 złr. nr. 1034 , 1718, 4335, na 100 złr. nr. 10000 
ra 1000 złr. nr. 271, 4315, 4933, 6673, 7052, 9405, 
11661 i 14208 dalśj 16, 17, 18, 19 i 20 kupon o- 
bligzcyi nr. 75 i 2764 na 50 złr. nr. 6069 i 7995 
na 100 złr. nr. 7728, 13217 i 15313 na 1000 złr.

Do araortyzacyi sądowej podane zostały obligacye 
na 50 złr. nr. 85, 1047, 2141, 3231 i 3484, na 
100 złr. nr. 1359, 2544, 3261, 4466, 4467, 4741, 
4763 5811 6502, 6705, 6707 , 6708, 6900, 6902,
7062’ 7063, 7459, 7629, 7691, 7763, 8021, 8072,
8073 8074, 8700, 12822, 12823; na 500 złr. nr.
1049, 1084, 1085, 1347, 1395 , 1878, 2669, 2885,
3081, 3101, 3742; na 1000 złr. nr. 223, 262, 3209, 
4682, 5769, 6426, 6684, 6713 , 7077, 7146, 7147, 
11040; na 10000 złr. nr, 973, l it  A, nr. 3631 k 
1900 złr.

Gospodarstwo przemysł i handel.
LWÓW 6 listopada. Na naszym dzisiejszym tar­

gu były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 
funt.) 4 złr. 40 c. żyta (77 funt.) 3 złr. 7 c.; jęcz­
mienia (66 funt,) 2 złr. 44 c.; owsa (47 funt.) 1 złr. 
57 c.; hreczki 2 złr. 86 c.; ziemniaków 1 złr. 39 
c . ; — cctnar siana 1 złr.; okłotów 62 cent. — s

Wrocław 6 listopada. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groBzy 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz lały).

przed. śred. pośłed.
Pszenica b ia ła ........................  88-92 85 75-80

żó łta ......................... 89-91 85 76-80
Ż y to ...........................................  60-62 59 53-57
J ęczm ień ..................................  42-45 40 36-38
O w ie s ......................................  25-28 24 22-23
G r o c h ....................................... 60-65 58 52-56
Rzepik (za 150 funtów brutto) 226 216 182
Rzepak jary „ 188 180 162
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 % 

funtów wiedeńskich) talarów praskich (po l ’67Va kr 
w. a. oprócz laży).

Biała p rzed n ia ................................. 20 — 21%
„ d o b r a .......................................... 18% — 19%
„ średnia..........................................12% — 14%
„ poślednia ..........................................9 — 12^

Czerwona przednia.................................13 */«— 13 /a

- “ ■*.................... ; I f -u</.średnia . 
poślednia 9 — 10 V,

Przegląd polityczny.
Depesze telegrajiczne.

P a r y ż  7 listopada. Le Temps donosi, iż Fould 
obejmie znów ministerstwo finansów.

T u r y n  7 listopada. Dzisiejsza Opinione uważa 
za rzecz konieczną, aby w cbćc mnóstwa głosów 
odzywających się za zawieszeniem teraz uprawy

rzymskiej a rozpoczęciem weneckiej, należało raz 
jeszcze przedstawić niepodobieństwo i nierozsądek 
tego nowego programu i zapewnić, iż Francya u- 
pomina ciągle rząd włoski, aby wstrzymał się od 
wszelkich wyzywających i nieprzyjacielskich dzia­
łań względem Austryi i oświadcza, iż w Paryżu i 
w Londynie, w skutek tej bezowocnej polemiki, 
ziczynają się obawiać, czy we W łoszech partya 
rozsądna jest dosyć silną, aby powstrzymać nie­
cierpliwość i zuchwałość, i lękają się aby rewo­
lucyjne namiętności nie stłumiły dotychczasowej 
przezornej, czynnej a szczęśliwej polityki , nako­
niec zaczynają wątpić, czy dzisiejsze ministeryum 
utrzyma się, gdyż Ricasoli nie może przyjąć inne 
go programu (jak dotychczasowy); Opinione koń­
czy żądaniem, aby tę całą sprawę przedłożyć par 
lamentowi.

T u r y n  7 listopada, (przez Paryż). Monarchia 
Nazionale pisze: Jenerał Tttrr doniósł imieniem 
Garibaldego, Komitetowi Centralnemu, że jego sta­
łym zamiarem jest nie prowokować teraz żadnego 
ruchu względem Rzymu i Wenecyi. Celem jego  
ciągłym jest gromadzić wszystkie środki wojenne, 
dla czego doradza zgodę wszystkim, aby jednolitą 
Italię uzupełnić pod rządem króla Wiktora Ema­
nuela. Ci którzy tego zdania nie dzielą , mogą Ko­
mitet opuścić, aby działać osobiście.

Ostatnia poczta wiedeńska nic nie przyniosła 
nowego, prócz dalszego ciągu w niektórych dzien­
nikach uwag nad reifcryptami cesarskiemi, a mia- 
n >wicie nad sądami wojskowemi. W ogóle rozle­
gły zakres czynności przekazany tym sądom wznie­
ca w niektórych organach prasy wiedeńskiej oba­
wę zbytaiej przewagi władzy wojskowej. Są w sze­
lako dzienniki w Wiedniu, co nietają swojej ra­
dości, iż Węgry siłą przywiedzione będą do przy­
jęcia kou8tytucyi lutowej.

Zaszła właśuie piąta w ciąga bieżącego roku 
z uiaua osób przy sterze rządu rosyjskiego w Kró­
lestwie, a system samowolności zostaje niezmien­
nym. Jenerał Lliiers objął władzę jako tymcza 
s i wo  zastępujący Namiestnika, lecz w stanie rze­
czy i w zarządzie Królestwa nic się nie zmieniło, 
p izostał stan wojenny, wojsko obozuje na ulicach, 
zkoły zmieaione w koszary, kościoły zamknięte, 

>iądy zawieszone, uikt tak jak wprzódy niepewny 
wolności i majątku. Wyżej zamieszczamy rozkazy, 
mocą których jenerałowi Lambertowi dany jest 
urlop dla poratowania zdrowia, a jenerał Lttders 
m i tymczasowo pełnić obowiązki Namiestnika i 
główno-dowodzącego armią. O krótkiem panowa 
lin jenerała Suchozancta nie ma wzmianki w tych 
r izkazach. Jak długo będzie rządzić jenerał Lll- 
lers w tej formie i pod tem określeniem władzy? 

jakie znów nazwisko zapiszemy do tego szeregu 
osób kolejno w tym roku obejmujących rządy: 
Gorczaków, Suchozanet, Lambert, Suchozanet, Ltt- 
ders, dodając przy każdym: zmieniło się nazwisko, 
rtecz się nie zmieniła; nowa osoba stanęła u ste­
in rządu, a dawny system rządzenia pozostał, sy ­
stem samowolności i arbitralności.

Cokolwiekbądż, jenerał Lttders objęcie władzy 
ozpoczął objazdem posterunków i straży po u li­

cach Warszawy i obozów po placach. Suchozanet 
powróciwszy z Brześcia był w Warszawie jeszcze 
8 t. m. rauo, lecz już zdał władzę Llidersowi. Je­
nerał Lttders był długo dowódzcą 5go korpusu ar­
mii i na jego czele działał w Siedmiogrodzie w 
1849 r. Przy końcu wojny wschodnićj został 
mianowany dowódzcą armii 2ćj, a następnie od 
dowództwa ttgo odsunięty; dzisiaj ma lat siedem­
dziesiąt kilka. — Aresztowania trwają w szędzie, 
a bezprawia żołnierskie powstrzymane nieco w 
stolicy, trwają na prowincyach. Na Wołyniu uwię­
ziono wiele osób.

W poniedziałek odbędzie się już na pewne wjazd 
króla P rask iego  do Wrocławia. Niema on znacze­
nia politycznego, chyba gdyby król przy obchodzie 
pomnikowym, jaki tam ma się odprawić, miał 
mowę politycznego znaczenia. Ruch wyborczy w 
Prusiecb wywołuje jak zwykle w takich okoliczno­
ściach walkę stronnictw politycznych. Tym jednak 
ra/em jest ona słabszą. Gazeta Pruska  występuje 
zuów przeciw liście kandydatów podanych przez 
partyę demokratyczućj a ogłoszonej w  R ational Ztg.

Włoskie ministerstwo wojny pracuje energicznie 
nad organizacyą wojska. W dziennikarstwie zaś 
włoskiem ciągle toczy się polemika między stron­
nikami nowego a dawnego programu politycznego. 

Vedlug dawnego programu, którego broni Opinio­
ne, a przedstawiać zdaje się w gabinecie Rica­
soli, należy wprzód skończyć sprawę rzymską i 
uporządkować kraj, a dopiero wenecką rozpocząć; 
w edług nowego, który popiera daleko większa 
liczba dzienników, należy sprawę rzymską zawie 
sić a do rozwiązywania weneckiej przystąpić. Lecz 
pod tym względem znów są dwa zdania: ostate 
zui chcą natychmiast jakieś działanie rozpocząć; 
Irudzy zaś rozsądniejsi są zdania, aby jeszcze  

gromadzić i organizować siły i środki walki, a 
za tem zdaniem miał się oświadczyć Garibaldi przez 
usta jenerała Tttrra, jeżeli mamy wierzyć powyż­
szej depeszy. Niektóre dz'enniki franeuzkie oświad- 
ctają się za nowym programem, lecz za drugą je ­
go modjfikacyą i dlatego to oświadczają się za 
gabinetem Ratazzego, przedstawiając, jak to pół- 
urzędowy Pays  uczynił, że gabinet ten przywró­
ciłby napowrót serdeczne między Francyą a Wło­
kami stosunki. Ratazzi jeszcze przebywa w Pa- 

ryżu.
Zwycięztwo powstańców hecegowińskich wywo­

łało wielkie wrażenie we wszystkich prowincyach 
tureckich przez Słowian zamieszkałych. Siedzą oni 
baczcie, co teraz zrobi Serbia, gdyż około tego 
półoiepodległego kraju m ogącego stawić znaczną 
idę wojeuuą, grupuje się naturalnie cała ludność 
słowiańska w Turcyi. Wyżćj przedstawiamy, jakie  
są teraz stosunki między Serbią a Portą.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“
W i e d e ń  9 listopada, wieczór. Na dzisiejszem  

osiedzeniu Izby deputowanych Rady państwa zam- 
kuięto ogólne rozprawy nad wnii skiem Skenego 
(względem ustawy przemy slow ćj). Pojutrze przy- 
,tąpi Izba do szczegółowy, h rozpraw. — Gazeta 
Wiedeńska wieczorna zaprzecza doniesieniom  ̂o 
awarciu przymierza zaczepnego i odpornego mię- 
Izy Austryą a Turcyą. , „  . .

D u b r o w n i k  (Raguza) 9 listopada. Zeszłej no­
cy powstańcy zajęli turecki dom cłowy w Zarym 
niedaleko Dubrownika. Amanci uszli do Dubro-

“T r y e s t  9 listopada. Parowiec przybyły tu  z Ko- 
uru (C attaro) potw ierdził porażki Omera paszy.

\ntoni Klobukowski, redaktor odpowiedzialny



4 CZAS z Niedzieli 10 Listopada l£Gl,

K u r s  papierów publicznych i pieniędzy.

K rak ó w  9 Listopada.
złp.

talar.
zlr.

Banknoty polskie za 100 zlr. new.
Buble obrączkowe ag io .......................
T alary  praskie za 150 zlr. n o w .. .
Srebro nowe.............................................
Pólimperyaly ro sy jsk ie ......................................
Napoleondory 20-fr......................................... ......
Dnkaty holenderskie w a żn e ............................*

„ anstryackie....................................... ......
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. .

„  „  „  .  n.a  wul- aQ,t- «
Obligecye indemn. z kuponami . . . . „ 
Potyczka narodowa z r. 1854 bez knp. . ,  
Akeye kolei gal. bez kupoi.u z wpłatą 80%  » 
I.iaty zastt wne polskie z kuponami . z-P

W i e d e ń  9 L istopada
5%  M e ta l ik i ...............................
5%  Potyczka narodowa . . . 
Akcye bankn naród, wiodę As. . 

„ banku kredytowego .
Srebro........................................... •
Londyn 10 funt. szterl. . • * 
D ukat pojedynczy •

(telegraf.)

W i e d e ń  8  Listopada. 
P o ty c z k a  skarbow a.

5 V M etaliki na wal. a u s t r . ...............................
5°/« Potyczka narodowa .  ...........................
5 »/* Metaliki na mon. kouw................................
6*/, Oblig. indemniz. nitszdj Austryi . . . .
5%  „ „ w ęgiersk ie ....................
5%  ,  n chorw. slow. ban. .
5 7 ,  ,  ,  galicyjskie . . . . .
5% „ a bukowińskie . . . .

“ siodmiogrodzkie . .
innych krajów kor. .*7.

na*/5y, Potyczka nowa wenecka
L i s t y  z a B ta w n e .

5% banku naród. 12 miesięczno . . . .
,  ,  6 l e t n i e ..........................

* * „ 10 l e t n i e ...........................
,  ,  ,  losowane w wal. auetr.

4“/ ,  Tow. k red y t galicyjskie  ..................
P o t y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy po t. skarb, z r. 1860 cało . . . .
_ ,  -  z r. 1839 cale . . . •
„ „ ,  i r ,  1854 na 4%  - • •

Bilety rentowe C o m o .....................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ............................

„ tryestskie na 4 j •/,  ............................
„ łeglugi par. na D unaju . . .  . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .

Księcia Salm , 4 0  ,  . . .
„ Księcia Palfly , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  Hr. S t  Genois , 4 0  ,  . . .
,  Miasta Budy , 4 0  ,  . . .
,  Księcia WindischgT&tz 20 ,  . . .
,  Hr. W aldstein , 2 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr............................... .
„ zakładu kredytowego .  ..................
,  teglugi parowćj na Dunaju..................
,  kolei północnćj Ces. Ferd .....................
,  „ r z ą d o w ć j ..........................................
,  ,  zachodniej Ces. Elźb. . . . . .
,  ,  Pardubick ićj.....................................
,  ,  NadcisaAskićj . . . . . . . .
,  ,  Po łudniow ej.....................................
,  ,  Galicyjskiej . . . . . . . . . .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 m iesięczne). ^ 
Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreA .. .
Berlin 100 t a l . ............................
F rankfurt a. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal...............................
Liwerno 100 l iró w ...................
Londyn 10 funtów.....................
P a ry i 100 franków ...................

W a l u t y .
Cesarskie k o ro n y .......................

,  pół korony . . . .
,  dukaty na wagę . .
,  ,  obrączkowe .

Złoto a l m a rc a .......................
N a p o le o n d o ry ............................
S u w e re n y .....................................
F ry d e ry k i.....................................
L u id o ry .........................................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie...................
Srebro .........................................

,  kupony ............................
Talary związkowe.......................
Pruskie bilety kasowa. . . .

żądają | płacą
347 341
110' 1 108 j

73) :
138 137

11 30 11 15
U  3 10 88
6 47 6 40
6 55 6 48

94 50 83 50
80 50 79 50
66 75 66 J—
80 iO 79 60

169 107
101 j 100

złr.
67 — 
60 80 

750 — 
180 — 
137 65 
1?8 25 

0 56

c.

4
3 
7
3
4

1 T
.2  3
Q  6

co
a

8

L w ó w  7 L istopada.
Dukat h o len d e rsk i...................................................

,  austryacki.......................................................
Półimpcryał ro s y js k i ..............................................
Bubel r o s y j s k i . .......................................................
T alar p r u s k i . ...........................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. .

•  ,  „ n ,  w men. kon.
Oblig. indemn. bez kupon.......................................

narodowa bez kupon......................   .Pożyczka
W a r H f t W a  8 L istopada.

P ó łim p e ry a ły ......................................................rul,!i
Obligi sk a rb o w e......................................................

k u p o n ............................... '  '  *
Listy zastawne H I  o k r e s u ......................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei łelaznój warszawsko-wiadeAakicj

W rooł&w 8 L istopada.
Banknoty anstryackie w men. nowćj . . . .
Polskie bilety bankow e.........................................

,  listy zastaw ne.............................................
FoznaAskie listy zastawne 4 % ............................

•  ■ ■ ®4V»..............................   *
Obligi kolei krak.-.’tlązk...................................   .

61 40
80 81 
C6 90 
91 50 
68  —  

68 75
87 —
65 — 
65 —
88 —  

93 75

100 
101 -  

95 — 
84 50 
79 50

62 50 
114 — 
87 -  
17 25 
119 -  
123 50 
95 25 
97 50 
37 -  
36 50 
36 25 
36 50 
34 50 
22 50 
22 75 
15 25

745 — 
179 30 
421 -  

2034 
273 50 
160 -  
119 -  
147 — 
234 50 
167 75

116 75 

116 76 

102 90

138 40 
54 40

19 -

e 58
6 57 
6 64 

11 —

137 76
138 — 
3 7
2 61----X— :

61 30 
80 70 
66 80 
90 50
67 50
68 —  

66 50 
64 50 
64 50 
87 -
93 25

99 50
100 50
94 — 
84 25

82 40 
113 50 
86 50 
17 — 
118 80 
122 50 
94 75 
96 50 
36 ŁO 
36 —
35 75
36 — 
34 — 
22  —  

22 25 
15 —

743 -  
179 20 
419 — 

2032 
272 50 
159 75 
118 60 
147 — 
233 50 
167 50

116 60 

116 75 

102 80

138 20
54 20

18 95

6 57 
6 56 
6 52

10 93
19 10 
U  56
11 25 
13 87 
11 30 
137 50 
137 50
2 6 
2 5 )

P a r y i  7 L istopada. 
Renta 3 % ............................... ......_ .

Konsole
L e n d y  a  7 L istopada.

6 50 
6 51 

11 19 
2 15 
2 4

77 88 
81 88 
66 50 
79 75

5 75
90 83

— I— 42J
15 2 ! —

I -  22 1

78 50
82 50
67 25

W yjechali: Antoni Ursprung insp. kolei żelaznej do W ie­
dnia. Sew eryn Dziokowski, Jakub Turnau Aloksandcr Skibi- 
cki, W alerya Sk ibcka, Eugeniusz Brodzki, W aleryan W róble­
wski do Galicyi. Jan AhrcnB do Austryi. Zdzisław  Majzel,
do Królestwa. , „

HOTEL ROSYJSKI- Ludwik Bernatowicz wł. dóbr z R o- 
syi. Kareł Dambskt w ł. dóbr z Królestwa. Józef Andrassy ck. 
kapit. ze Lwowa. Edw ard Fleisohman pryw. z Morawy. E n- 
gicniusz R o z c n b e r g e r  bnohhslter, Józef Matscheko ck. porucz. 
z Rzeszowa. _

W yjechał*: Edward Flmschman pryw. pryw. do Morawy. 
Zygmunt Chojeoki wj. dóbr do Drochojowa. Leopold Perisch 
dziekan do Porąbki. Antoni R ylski w ł. dóbr do Kołomyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Fortunat Stadnioki ob. z Sande- 
ekiego. H. W /derwald w ł. dóbr z Tarnowa.

Wyjechali: W ładysław  W ideman ob. do Galioyi.

I n s e r a t y *
Zaproszenie do dalszój przedpłaty na 

pismo malownicze p .  n

„POSTĘP"
które z dniem 1 Października r. b. roz­
poczyna Rok III0* i wychodzi trzy 
ra z y  na miesiąc t. j. każdego 5,15 i 25

W ierne swym  zasadom , pismo to i nadal roz­
wijać będzie wszelkie pojawy postępow e spraw 
spółecznych, ekonom icznych, przem ysłowych, a r­
tystycznych i politycznych.

Przedm iotem  Postępu b ęd ą : Rozpraw y n au ­
kowe. Najnowsze w ynalazki i odkrycia. W iado ­
mości z nauk przyrodniczych. Sztuki piękne. Ży­
woty sławnych spółczesnych Polaków. Kronika 
polityczna. H um orystyka. T ekst ozdobny liczne- 
mi drzeworytam i.

Zjednawszy sobie w spółpracow nictw o zaszczy­
tnie znanych w  św iecie literackim  autorów  i 
artystów , sądzimy wraz z przesyłką w  zupełno­
ści odpow iedzieć now em u zadaniu pisma naszego.

Przedpłata wraz z przesyłką wynosi rocznie 
6  złr. (5 rub. 5 6  '/2 kop. — 4  Tal.) półrocznie 
3  złr. 5 0  cent. ( 3  rub. 2 tal.) cw ierćrocznie 2 
złr. —  Prenum eraty  przyjm ują wszystkie stacye 
pocztowe w A ustryi, P rusach  i K rólestw ie polsk. 
d lap row incy i zabranych: E kspedycja gazet w  W ar­
szawie, a w ogóle: (U 7 3 -4 -1 2 )

R edakcya P o stęp u  w W iedn iu , A lservorstadt 102 .
W  tejże R edakcyi jest do nabycia „KARTA 

POLSKI;" cena 3  złr. ( 2  rub. s r .)

Pranumerazions-Einladung
auf die in Wien erscheinendepolitisch-nazionalukonomi 

sche Zeitung:

„VOL!SSTIMME“
Zentralorgan fur autonom e und nazionale 

In teressen,
dann fflr Wissenschaft, L iteratur, Kunst, Theater, Musik, Han.
del, Industrie, Moden, Gewerbe, Oekonomie, geistige und ma­

teriale Arbeit.
Bebufs der Ihatkriifugen allseitigen BtfOrderung der allgemei 

nen Wohlfahrt.
Mit ausserordentlichen musikalischen, Mode- und anderen illu-
stiirlen Beilagen, in Veibindung mit einigen Pramien und son- 

siigen Begiinstigungen fur tammtliche Abonnenten.
Spezif lies O igan mehrer Institute und Vereine.

MottO: VolbesBtimmo — Gottesstimmc.
Begriinder, Eigenthiimer und verantwortlicher Redakteur 

Prof. Franz Anton Rosenthal,
Mitglied mehrer gelehrten Gessellschaften, Akademien, 

Vereine &. &.

7 3 , 
85 ;}

8 4 1 

97;

68 75

92j,

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych,

pdchodzą , :
i  Krakowa do W arszawy  7 rano “  do Wiednia i Wro­

cławia  7 rano ; 3. 15 po południu “  do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Rzeszow a  5 .3 5  rano; “ do Przem yśla  10. 30 
rano; 8. 40 wieczór; do W ieliczki 7. 20 rano 

z Wiednia do Krakowa  7. rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
* Granicy do Szczakow y  6. 30 rano; 2. 6 po południu.
* Szczakow y  do Granicy 10. 15 rano ; 1. 48 po południu

7. 56 wieczór.
* Rzeszowa  do Krakowa 2. 25 po południu “  z Przem yśla

7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r zy c h o d z ą :

do Krakowa z W iednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór “  z Wro­
cławia i W arszawy  9. 45 rano; 5. 27 wieczór “  
* Ostrawy (przei Bogumin (Oderberg) z Prus 5.

wieczór— * Rzeszowa  8. 40 wieczór; “  z Prze- 
m ys a *• 15 rano; 3 po południu; z W ieliczki 6. 
40 wieczór. r  r  ’

do R zeszow a  z Krakowa  u .  51 przed południem. = :  do P rze  
mysia  6. 48 rano; 6, po p0}n40;n

P r z y je c h a l i  o d  8 d o  9 L is to p ad a ,
HOTEL POLLERA. Ludwik Klein kup. * W iednia. Kazi­

mierz hr. Jabłonowski, Józefa  14 ik orowa w ł. dóbr, Franci­
szek Różycki, Joanna Borowska- Ada™ *ie' ł *L Ferdynand 
Ranch dyr. fabr., W incenty hr. BobrowaM w ł dóbr, M. Tcn- 
a c r  fabrykant z Galioyi. Franciszek B orghard kup. z Wic- 
duia. Karol Jagielski z W arszawy. T adeusz R  iktor wł. dóbr 
« Galioyi. Jan Kueińrki z Królestwa. O W iilm ann knp. z Ber­
lina. J . Jordan w ł. dóbr. z Królestwa. a . .

HOTEL BASKI. Jó ze f hr. Bobrowski z K rólestw a. Stani 
sław  Brandye, Seweryn br. Horooh w ł. dóbr. z Galicyi. Ka- 
żimerz Jcleński w ł. dóbr z gnbernil Grodz eńskidj

■ l a n p t z n  e k :  W ahrung derTollkommenen Gleichberechtigung 
aller Nazionalitiiten, Volksstamme, Konigreiehe und Len­
der des 6sterreiehischen Kaiserstantes, damit ein jedes K0- 
nigreich seinen eigenthumlichen Verhaltnissen, Wunschen 
und Bedilrfnissen gerccht werden kOnnte.

S p e z l e l l e  T e n d c n z  i Katholisch, legimistiscb, liberal, to ­
lerant, zeitgeuass fortschreitend, unpartcilich vermiitelnd, 
versohnend und ausgleicbend.

O b e r s r t e r  C i r u n d s a z :  Im Nothwendigen E inigkeit, im 
Zweifelhaftcn Freiheit, in Allem L !ebe.

NB. Ftir polnische Patrioten.
D er Begrtindcr und fiedakteur der W iener „VolkSStimm0“ 

hat es sich zur besonlcren Aufgabe gemacht, der heutzutage 
so hochwichtigeu r polniSChen F ra g e “ die grosste Aufmerksara- 
keit und die innigste Theilnahme zuzuwenden. E r wird mit 
M utb und Entschlossenheit nach bostem W issen und Gewissen 
l ,r. eiligen Kechtc der um das Christenthum und die Z i- 

vihfazion hochverdienten grossen, tnpfern und durch vicle Vor- 
ziige sehr ausgezeichneten polnischen Nar.ion einstehen. Sein 
huchster Stolz, sein grósstes Glttck wird CS sein, wenn es ihm 
gelingt, auf gesetzlichem friedlichem W ege sein Scherflein zur 
wuuschecswerthen Lósung der polnischen Frage beitragen zu 
konnen. Bei Behandlung der polnischen Frage — a u f r .d i -  
g itse r  und legitimer Grnndlage — wtrden alle Ewentualitatcn 
genau ins Auge geLsst, nn die g e r c c h t e n  W unsche der pf 
nischen Patrioten gebiihrend beriiksichtigt. Polen hat noch ci­
ne schóne, eine grosse Zukunft, denn os hat eine erhabene, 
welthisiorische Mission zu erfullen. Die Interessen der romisch- 
Vatolischen Kircbe, d rr W eltfriede das Glcichgewichf Europns, 
die Macht-tellung Oesterreichs die Bell. uptung Deutschlands 
ais mitteleuropdischa Grossmacht, ja  sogar die B egiuadung der 
legitimen italieni^chen 1 onfóderation, hiingen gewiss rum grO,s- 
ten Theilo von der glticklichen nationalen Lósung der polni- 
schen Frage ab. D ira ist unsere innigsti Uiberzeugung. Die 
Auseioandersezung und Motiv irung dersdben kann nur Gegen- 
st nd eigener Auf-atze sein, welche wir in unserem Blalte 
ehestens verOffentlichen werden.— Móge vorlaufig diese An- 
deutung genugen um ans das sehnlichst gowflnsihte un 1 ru  
unserer Unternehmung auoh dringend nóthige Vertrauan der 
denkenden, von echt patriotischen Geftihlen durchdrungenen 
Polen zu crv erben. F u r ihre gefalligen Mittheilungen, so wio 
fur ihre grossn.lithige Untersttizung unsers Strebens werden 
wir uns stets denkbar bezcigen.

P r a i i u m e r a z i o n § p r e l ! i e :

Fiir die Kronlaoder mit  portofreier Z usendung: 
Ganzjahrig 16 f l, Halbjahrig 8 fl., Monatlich 1 fl. 

40 kr.
Die Dauer der Pranumerazion wird von dem Tage 

gerechnet, an welchem die erste Nummer zugestellt oder 
versendet wird, so dass Niemand irgendwie beeintrah- 
tigt werden soli, indem ein Jeder fur den bezahlten 
Geldbetrag die entsprechende Anzabl Nummern erhalten 
wird.

I n s e r a t e  werden sowohl in deutscher, ais auch 
in den gangbarsten fremden Spraclien besorgt.

Die P. T. Herren Abonenten erhalten allsogleich por- 
tofrei Ein Exemplar des ausfiihrlichen Programmes der 
ganzen Unternehmung.

R e d a k z io n  u n d  A d m in is tra z io n  •' „L eo p o ld - 
s ta d t, C z e rn in g a s se  N r. 5 7 . (1210- 2-3)

dniu 7 b. m. z a g i n a ?  w dworcu ko­
lei żelaznój w Krakowie, w przejeździć
M E S  srokaty, średniej wielkości mo­

no budowany, biegnie na zawołanie „C aro“; uprasza 8'ę o 
łaskaw e odcełanie tegóż (w  razie gdyby tenże gdzie prze- 
k- i ’ kolei l  żelazny do Borku przy Dcmbicy. gdzie w szcl-

le koszta poniesione ja k  n a jchętn ie j zw róoone zostaną, w raz
* Pn /9 7 W?vem wy“»erodzeniem?

* 37 i )   Schager. mdleśniczy.

Nakładem Księgarni

1 . 1 .  m m m m
W  KRAKOWIE,

wyszła:

A S T R O N O M I A
sposobem dla każdego dostępnym wyłożona

przez
J. K Steczkowskiego,

Profesora Mutematyki w Uniwersytecie Jagiellońskim,

z 80>“ drzeworytami Iną tablicą i kartą gwiazd, 38 ar­
kuszy druku w formacie wielkim 8vo.

Cena złr. 6, czyli złp. 24, albo tal. prusk. 4.
Dostać można we wszystkich księgarniach krajo 

wych i zagranicznych. (1203-3 )

K S I Ę G A R N I A
i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 

W KRAKOWIE
przeniosła się na drugą stronę rynku, do pałacu 
hr. Feliksa Mycielskiego, przy rogu ulicy św. 
A nny i W iślnej, obok U niw ersytetu  Jagielloń­
skiego. —  Główny w chód do księgarni jest 
z rogu  rynku  i ulicy s'w. Anny.

Przy księgarni 
i w tym samem lokalu, m ieścić się będą bióra 
i składy domu Komisowego Krakowskiego z wyj- 
śc e m  od ulicy W iślnój obok banku i kasy 
GłÓwnÓj. (1 1 9 8 -4 -6 )

pochodząca z domu obywatelskiego, 
0 1 1 / 1  U w i & d ł  licząca lat cztery, oddaną być by 
mogła przez opiekunkę wdowę za w łasną  rodzicom 
nieposiadąjącym dzieci, z powodu licznej familii wła- 
snęj i braku dochodów. (1 1 9 5 -2 -3 )

Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu"

Igy iniejssem czuje się zobowiązanym w yrazrć moje podzię- 
kowanie za szczególną skuteczneśó T y n k tu ry  n a  fe­

b rę  przez p. I t r a  Ł a n t/a  epoizadzanćj, będącćj do naby- 
e ia ‘u Aptekarza

p. Joliannlego w Bielsku,
która tak mnie jak  i bardzo wielu innym którym takową

do wyleczenia zimnój febry
polecił, jak  najprgdzój zupełne wyzdrowienie przyniosła. Uwa­
żam zatem za mój obowiązek, Tynkturę tę roślinną zupełnie 
nieszkodliwą jak  najmocniej polecić. ((2 2 9 -2 )

R udo lf Herrmann, dzierżawca dóbr.

Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem, 
że osiedliwszy się stale w Krakowie, udziela 

i nadal
Lebcyj prędkiego i pięknego pisania
tak pojedynczym osobom jakoteż więcej zebranym, we 

własnem mieszkaniu 
przy ulicy Stolarskiej pod L. 472, 

na I piętrze, 
lub też w dom u szanow nych Uczących się.

Ośm lekcyj przy średniej pilności w domu, wystar­
czają do poprawienia każdego i najbrzydszego pisma; 
by jednak młodzież ucząca się zupełnie wprawiła się 
w prędsze i piękniejsze pisanie tak, żeby była w sta­
nie i przy najszybszem notowaniu szkolnych prelekcyi 
toż poprawione pismo zatrzymać, młodzież ze stanu 
kupieckiego zaś nabyła niezbędnego dla niej pię­
knego i równego pisania liczb i w ogóle metody pi­
sania tak zwnnego kupieckiego, urządziłem w rannych 
godzinach od 6ej do 8ej, w wieczornych od 7ej do 9ćj 
godziny:
Kurs t' zy-miesięczny d’a więtój osób po

2 złr. w. a. miesięcznie od osoby. 
Nadzwyczajne skutki mojej metody są już dostate­

cznie znane w Krakowie; chcąc jednak twierdzenie to 
moje poprzeć niezbitemi dowodami, pozwalam sobie 
przytoezyć tutaj z wielu otrzymanych zaświadczeń kil­
ka chlubniejszych *) i polecić się łaskawym względom 
wielce szanownej Publiczności.

O swald A m ster , Kaligraf.

W:

*) K a ś w ia r to a c e n ie .  Niniejszem zaświadczam, że Pan 
O s w a l d  A m s t e r ,  nauczyciel pięknego pisania w moim za­
kładzie prywatnym lekeye udzielał i dotąd udziela. Za dobtą 
metodą jego (o świadczy, że po trzeolej iekryi uczniowio 
prawie wszysoy pismo zmienili; po nkcnczeniu zas kur­
su pismo sobie tak poprawili, że nic do życzenia nie pozo- 
stajo. Delikatność, gorliwość, pilność i łagodność zalecają go 
każdemu, a te w łasności z c a łą  godnością i tam zachowuje, 
gdzie niedbalstwo lab obojętność ucznia dobrej chęci nau­
czycieli stają na przeszkodzie. Dobra metoda z pomienionemi 
własnościami zasługują, aby go każdema z sumiennością

Ku potwierdzenia tego świadectwa w łusroreozny p rzy łą ­
czam podpis i pieczjó.

Kraków dnia 25. Maja 1861.
L  S. Jędrzć j Jó ze fczyk , mp.

w łaściciel pensyonatn męzkiego.

K n ś w i n d c z e n i e .  Niniejszem poświadczam jako Pan 
Oswald Amster nauczyciel pisania, uczył u ranie 7. osób, 
z których niektóro nawet zadziwiające postępy zrobiły, uczył 
osoby różnego wieku, a między tymi człowieka 30 letniego, 
który u mnie zostaje w obowiązku przy gospodarstwie, więc 
już ciężką ma iękę. a nadto przedtem nigdy pióra w ręku 
nicmiał i w 15t« lekcyarh nauczył go dobrze p's»ć. Będąc 
obecny p zy udzielanej naace, miałem sposobność poznać ze 
Pan Am ster posiada wyborną i bardzo praktyczną metodę 
narczan 'a, i skutek przy dobrej woli uczącego się nieochyb- 
n y ._  Nadto trzeba przyznać panu Amstcrowi, iż jes t woale 
ptzyzwoitym człowiekiem.

Jurków 25gn Stycznia 1861.
L. S.   T ytus D obrzyński.

Z a ś w i a d c z e n i e .  Na żądanie pana Oswalda Amster za- 
świr.dczam, jako tenże udziela lekeye Knligrafii w prywatnym 
Zakładzie moim, odznacza się odpowiednią do tego zdolao- 
ścia i szczególną metodą wyrabiania pięknego pisma w bar­
dzo” krótkim czasie. W  przekonaniu, że tenże wszelkim żąda­
niom pod tyin względem godnie odpowiedzieć potrafi, oddaję 
mu należną sprawiedliwość, stwierdzając moje poświadczenie 
własnoręcznym  podpisem.

KrakóW duia 26 Mąja 1861.
(1241-1-3) J- B ętkow ski.

proszki m u m ii
X . wyszczególniono medalom nagrody na paryzkiej wystawie świata

w roku 1855. ___
Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem " (zum Storch) w W iedniu.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­

czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
n ach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipohondryi, długoi trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały najlepsze rezultata okazywały.

Przestroga. Dowiedziałem  się, że sp rzedaw ane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, k tóre słowo w słowo podług  m oich w ydrukow ane i dla om am ienia 
Publiczności naw et moim sfałszowanym  podpisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobień­
stwa co do pow ierzchnej form y swćj, łatw o z moim w yrobem  zam ieniane być m ogą; prze­
to  przestrzegam  od  kupow ania tych fałszywych proszków z nadm ienieniem , że k a id e  pudełko  
proszków  seidlickich p rzezem n ie  wyrabianych dla rozróżn ien ia  od podobnych  innych wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzegającą, i moim podpisem, a ka żd y  papierek biały jednę  dosis 

p roszku  zaw ierający, wyciśnięte ma o zn a czen ie : „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e r “  V  
S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :  £ (

w M RAKOW IE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 
w e LW O W IE, p. Piotr Mikolasch ip . J. F. Klein,

w> B ia ły , p. Keler’s aptek, i p. J. B erger— w Brzezanach. p. Józef Żminkowski i p. B. Fadenhecht —w Bóircr 
p. J . Crarnik — w Brodach, p. Fr. Dcckert — w  Buczaczu, p. J . C zerkawski — w Czerniowcach. p. J . Ró­
żański i p. Igu Sohnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. Ł. Kleczkowski — to Glinia­
nach, p. N. Heim — wGwożdżcu  p. W . Ilayder — to Jayielnicy  p. J . Fisohbaoh — w Jarosław iu  p. J  Rohm— 
w K aliszu  p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W . Kupfcrmann i p. J . Zaohariasiewioz — w K rynicy  p. II. N i- 
tribitt — to fóm anowie, p. A. Muller — w Mahowie, p. E . Maier — w  IBanasterzyskach, p. J . Lipsohitz — 
w Nasiczy p. A. Moroyoh — w N ow ym -Sączu, p. Koslerkiewiozowa wdowa — w NowymTaryu  p. C. L au er— 
w Oświęcimie p. W . Pslaow k w Podgórzu , p. 8 . Schlcsingor — to Przem yślu  pp. F . Gai letschka i Syn ł p. E . M a- 
chalski *— to Przemyślanach  p. St. Midlecki — w Rodoszynie p. W . Resch — w Rozdole p. Edw. Kornberger — w  
te Samborze, p K riegso isen— w Sanoku p. J . Zarewioz — w Suczaw ie, p. E. Botczat — w  Staremmieście p. A. 191 
Grotowbki — w Stauisłuwowie, p Tomanek, to S try ju  p. Nusscnblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. La-
tinek 1 Spółka — to Tarnowie, p. J .  Jahn — te Toruniu  p. A. Giełdziński — to Tyśm ienicy, p. Karol Neckj _
to Wadowicach, p. Frano Foltin, p Schwarz i p. Heinz — to Zaleszczykach  p. J . Kodrębski — toZłoczowie p 
W olf Korkns.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy OlóJ tranowy z wątroby miętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekarskiego z B E R G E N  w Norwegii.

Prawdziwy O le j  t r a n o w y  z w ą tro b y  m ię tu s o w ć j  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach 
piersiow ych i płacow ych, w szk ro fu tach  1 w słabości „R achitis." Leczy najzastarzaUze c ierpienia podagrycxne 
i reum atyczne, również jak  i chroniczne wyrzuty skóry.

®g£~Każda flaszka dla różnicy od iunych gatunków Traun wątrobianego, opatrzona jes t moją m arką oohrania- 
jącą  1 moim podpisem. ’ (5 7 5 -2 1 -5 0 )

Cena całćj butelki 1 złr. 80 c. — pó ł butelki 1 złr. w. a. w raz z instrukcyą używania.
A . M o ll ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu N. 562.

12,000 do 15,000 złr. wal. anstr.
[i2 ii] (j0 wypożyczenia na hipotekę, (3ż
za stosowną dzierżawę w procencie. — Pieniądze są każdej 
chwili do podniesienia. — Życzący sobie wejść w interes, ra­
czy franco donieść pod adresą X. P  poeto rest. Rzeszów.

z polecenia król. pruskiego Mini­
sterstwa w Wydziale lekarskim roz­
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jśj naturalną świe­
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 

wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 1 4  dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
C e n a  fla sz k i c a łó j 2 z łr .  6 0  k r. w . a .

P IM J tM
pobudzająca wczesny porost kody  

1

P odpisana zawiadamia osoby życzące uczyć 
się tańczyć, iż udziela

lekcyj najnowszych tańców
salonow ych jakotóż solo.

Bliższa wiadomość p rzy  ulicy Grodzkićj pod L. 97. 
(1 2 2 5 -2 -3 ) M a r y n  P c r r i ,  nauczycielka tańca.

Do Zakładu Józefa Bensdorffa potrzeba

2ch Praktykantów
d o  z a w o d u  Drukarskiego i Introliga- 
torskiego w  K ra k o w ie .__________ (-i230 2)

Chcąc mieć wczesny porost bro­
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 

E pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
I chu i naciera się z rana rzeczone 
'miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 

|ten  bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady.

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a.

Płyn Japoński
w  p u d e łk a c h  o  2 f la sz ­
k a c h  z a  5 z ł r .  w . a u s tr .  
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa­
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 

idobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbującego 
i zadowoleniem; prócz tego po- 
Mecamy:

Chiński środek dowolnego 
furboHunia włosów

F laszka 2 złr. 10 kr. w. a.

Oryentalny sposób

ogolenia włosów,
bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej­
scach, a to w 15 minutach, któ­
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta­
jących brwi lub gęstego zarostu 

s ^ ^ l ^ c i e m i e n i a .  
jljj F la s z k a  2 z łr .  10 k r . w  a u s tr .

Fabryka: Rothe i Spółka w B e r lin ie , główny zaś 
jjjj skład powyższych pięknideł znajduje^ się  ̂wyłącz- 
fl nie w handlu pod firmą: K . S k i r ł i n a k t  w Ryn- 

ku głównym w Krakowie. (997-7)

Poszukuje się majętności mniejszój,
w dobrej glebie od 20 -  30,000 zlr. albo posesyi wię­
kszej, również w dobrej glebie na którą można kilka 
tysięcy z góry zapłacić.— Bliższa1 wiadomość w A- 
dministracyi „Czasu.* * (123s-l-8)

Ukończony Akademik,
mający paszpo t zagraniczny poszukuje umieszczenia na 
wieś jako guwerner. — Bliższa wiadomość w Uniwer­
sytecie przy ulicy św. Anny, ustnie lub na listy fran­
kowane pod lit. M. N. (1240)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności postanowi­

ła, aby domy, na hipotekę których pożyczki z tąjże 
kasy od dnia l  Października udzielane będą, li tylko 
w krajowem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w Krakowie asekurowane były. Co zaś do 
tych domów, na których ciężą dawniejsze pożyczki ka 
sy oszczędności z obowiązkiem asekurowania w c. k. 
Uprz, Zakładzie wzajemnych ubezpieczeń w Wiedniu: 
właścicielom onych zostawia dyrekcya kasy oszczędno­
ści do woli albo zostać przy dotychczasowćj asekura- 
cyi, albo też przenieść się do krąjowego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie.

Gdy jednak c. k. uprz. Zakład wiedeński wząjemnych 
zabezpieczeń według ustaw swoich wypowiedzenie ase- 
kuracyi w każdym roku tylko do końca marca przyj­
muje, a od dłużników kasy oszczędności pisemnego 
zezwolenia dyrekcyi kasy, tejże kasy wymaga: przeto 
jeżliby który z dotychczasowych dłużników kasy oszczę­
dności życzył sobie prząjść od rzeczonego Zakładu 
wiedeńskiego do krajowego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w Krakowie: musiałby wypowie­
dzenie swoje komandycie wiedeńskiej przed końcem 
marca oświadczyć, poczem ubezpieczenie jego dopiero 
od 15 Grudnia tsgoź roku  ustanie; a jakkolwiek dy­
rekcya kasy oszczędności żadnemu z tych dłużników 
swego zezwolenia do tego nieodm ówi,to zawsze dla 
utzymania potrzebnęj ewidencyi musi każdy poprzednio 
dyrekcyę kasy oszczędności o tęm uwiadomię!

Lwów dnia 25 Października 1861. (1 2 2 8 -2 -3

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Obwieszczenie.
Administrator poboru Akcyzowego w Podgórzu m . 

szczyt zawiadom ć szanoiiną Publiczność, ii  w Jatkach 
źniezych podgórskich będzie‘można dostać od 1 L l a t o n a d a  
rb. w każdym _ czasie, a w najw ijkszćj ilości w S o b o t a  
w N i e d z i e l ą  i W t o r e k  najdoborniejszego mięsa: 

z wołów besarabskieh . . . funt 15 do 17 kr.
z drobniejszego bydła . . .  „ 11 — 12 „
Dyezki oieljce, „ 12 — 13 „
Baraniny t łu s te j ...................... „ 11 — 12 „
W ie p rzo w in y ............................ 18     „

dtto *o skórką. . . „ 20 — — „
A pomimo źo pewna część rzeźników i  Podgórza przenio­

sła  s :ę na Wolnioę do Krakowa, to nateraz na tych miejsce 
drugie tyło przybyło, — a sprzedaże odbywają się ze wszcl- 
t ą rzetelnośo ą wagi i ze spieszną usłoga. — Dla kapują­
cych w Wielkich ilościach, jako to : do trak'tyernij lub gurku- 
cheń, to każdego gatunku mięsa o dwa conty tanićj dostać 
można. (1206-3 -6 )

U o t t l i e b

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ

J U L I U S Z A  P F E I F F K A .
Dziś w Niedzielę dnia 10 Listopada 1861. 

Przy rzęsistem oświetlenia
WIELKIE TABLEAUX

stósow ne d o  okoliczności.
Przytem: Komedya w 4ch aktach oryginalnie napisana 

przez lir. A. Fredrę, p. t.

Zemsta o mur graniczny.
a W ys bar. 
;  w fi*, par, 
1 1 pruM 
** 0 ’Reaum.

W Dmkami _ CZASU.«

325 ” 16 
23 97
23 67

Stan slap- 
podłag

R eaum ura

ą -  7 ’0  
3 6 
5 1

w ilfetn.
powietm
względu*

90
99
88

Klerituek 
1 natężenie wiatr,-

zachodni słaby 
wschodni „ 
zachodni „

STAN
N I E B A

pogoda z m głą 
pogoda z chmarami

Zjawiska
napow ietrzne

d e s

Stulana ciepła 
w eiągu dnia

-f- ł ’8 +  8'7

Kx§dKca Drukami, Antoni Rother. C D odatek)



Hodatek do 1™ 259 Dziennika „CMS “ z dnia 10 Listopada 1861 r.
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U R Z Ę D O W E .
Obwieszczenie.

[Nr. 3830] Przy siódmem w dniu o l  Paździer­
nika 1861 r. przedsięwziętem losowaniu obli- 
gacyj funduszu indemnizacyjnego Galicyi zacho­
dniej następujące obligacye do spłacenia wyloso­
wane zostały jako to:

Obligacye z kuponami 
na 50 złr.

Nr. 179 313 676 865 1046 1166 1282
1489 1616 1917 2117 2138 2237 2468 2553 2572  
2836 2848 i 2852.

na lO O  ztr.
Nr. 22 65 147 556 964 982 1171 1292 1387 

1392 1422 1540 1634 1665 2130 2280 2335 2406
2420 2520 2567 2668 2896 2907 2920 3063 3224
3436 3548 3737 3846 3956 4165 4379 4617 4651
4767 4948 5190 5243 5792 6134 6682 6732 7163
7298 7568 7703 7781 7834 7844 7870 8178 8222
8256 8603 8918 9122 9288 9400 9526 9683 9699
10052 10258 10334 10618  10635 10655 10733
10899 11327 11339 11393 11438 11526 11543
11546 11628 11866 11979 11985 12163 12240
12280 12379 12384 12702 12705 12748 12782
13087 13136 i 13401.

na 500 złr.
Nr. 174 287 405 579 609 720 757 1019 1035 

1237 1281 1396 1824 1964 2029 2 4 4 6 2 6 9 8  2S68  
3037 3195 i 3261.

na lO O O  złr.
Nr. 129 348 668 848 1114 1168 1212 1277 

1328 1339 1489 1490 1576 1649 1689 1743 1800
1906 2203 2209 2584 2601 2854 3585 3715 3956
4299 4630 4660 4668 4759 4760 4779 5107 5218
5303 5477 5525 5875 6667 6801 6996 7133 7164
7186 7411 7414 7445 7770 7924 7978 8038 8045
8050 8060 8073 8118 8183 8309 8317 8394 8647
8732 8735 8785 8830 8891 8894 8963 i 8969. 

na 5000 złr.
Nr. 293 610 633 839 i 935.

na lO O O O  złr.
Nr. 257 z częściową kwotą 2 ,650  złr., 426, 659 

i 1032.
Obligacye Lit. A.

Nr. 187 na 1340 złr., Nr. 256 na 1230 złr., 
Nr. 411 na 1920 złr., Nr. 674 na 7320 złr., Nr. 
695 na 270 złr., Nr. 835 na 4990 złr., Nr. 948  
na 380 złr., Nr. 973 na 1300 złr., Nr. 1091 na 
1470 złr., Nr. 1654 na 1030 złr., Nr. 2087 na
150 złr., Nr. 2563 na 80 złr., i Nr. 2651 na
60 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną według istnie­
jących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 
po upływie sześciu miesięcy od dnia wylosowania 
w c. k. kasie funduszu indemnizacyjnego w Krakowie,
która to kasa zarazem za niewylosowaną część obli-
gacyi pod Nr. 257 na 10,000 złr. nowe obligacye w no­
minalnej wartości 7350 złr. wystawi.

W  ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty wylosowone obligacye również uprzywiiąjowa- 
ny austryacki bank narodowy w Wiedniu eskoniptować 
będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wysokiego ck. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca
1858 r. do L. 13,096 wydanego wykazują się pono­
wnie następujące w dniu 30 Października 1858 w dniu 
30 Kwietnia i 31 Października 1859, nareszcie w dniu 
30  Kwietnia i 31 Października 1860 r. wylosowane, 
a od terminu spłaty to jest od 1 Maja i 1 Listopada
1859 od dnia 1 Mąja i 1 Listopada 1860 nareszcie od 
dnia 1 Maja 1861 nie spłacone obligacye, a mianowicie:

A. wylosowane w dniu 30 Października 1858 obli­
gacye z kuponami

na 50 złr.
Nr. 714 847 1066 i 1685.

na lO O  złr.
Nr. 2201 2704 4039 4105 4304 5206 5566

6161 6959 7831 9160 i 9188.
na 500 złr.

Nr. 10 i 856.
na lO O O  złr.

Nr. 510 1222 4590 i 5059.
na 5000 złr.

Nr. 670.
B. wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 r. obli 

gacye z kuponami
na 5 0  złr.

Nr. 1033 1603 i 2566.
na lO O  złr.

Nr. 160 1799 2553 5064 5348 6637 6875  
8580 i 9100.

na 500 złr.
Nr. 850 i 1498.

na lO O O  złr.
Nr. 209  26 6 4  2908 i 4871.

C. wylosowane w dniu 31 Października 1859 r. 
obligacye z kuponami

na 5 0  złr.
Nr. 305 575 773 1501 i 1739.

na lO O  złr.
Nr. 983 989 1016 2578 4115 6106 6124 6540

i 7655. «**** »
na 500 złr.

Nr. 349 i 853.
na lO O O  złr.

Nr. 955 1445 1803 2812 4912 i 5880. 
Obligacya lit. A.

Nr. 1410 na 470 złr.
D. wylosowane w dniu 30  Kwietnia I8 6 0  r. obli­

gacje z kuponami
na 50 złr.

Nr. 933 1009 2061 i 2520.
na IO O  złr.

Nr. 327 867 1180 1943 231 4 3031 3422 3741 
4508 5720 5971 6047 6461 6606 7216 7379 7524 
7632 7940 8268 9407 10210 10546 10580 i 11122  

na 500 złr.
Nr. 848 1792 i 1806.

na lO O O  złr.
Nr. 372 2350 2393 4151 4394 4691 5458

5473 6695 i 7250.Obligcya lit. A.
Nr. 1745 na 1140 złr.

E. wylosowane w dniu 31 Pazdz.ern.ka 1861 r.
obligacye z kuponami

na 50 złr.
Nr. 1866 1897 1980 2063 2147 2300 1 2832. 

na IO O  złr.
Nr. 638 1057 2195 2686 5328 6677 7561 7610  

8230 8411 10385 10660 11192 i 11911. 
na 500 złr.

Nr. 346 661  921 1533 1782 2656 i 2754.

na lOOO złr.
Nr. 215 613 2549 2718 2844 i 4537. 

na lOOOO złr. 
Nr. 775. 

Obligacya lit. A. 
Nr. 255 na 60  złr., Nr. 746  na 7.540, Nr. 1003 

na 45 0  złr. i Nr. 1647 na 2 .380  złr.. 
z tem ostrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy­
rażonych pod A. z dniem 1 Mąja 1859, pod B. z dniem 
1 Listopada 1859, pod G. z dniem 1 Mąja 1860, pod 
D. z dniem 1 Listopada 1860, a pod E. z dniem 1 
Mąja 1861 ustało, i że w razie gdyby kupony od tych 
obligacyj, uprzywiląjowany austryacki Bank narodowy 
w Wiedniu spłacił, kwoty takowe od kapitału przy 
spłacie odciągnięte zostaną. 

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach kredy­
towych ck. kasy funduszu indemnizacyjnego następują­
ce zastrzeżenia wpisane są, a mianowicie:

1) przez właścicieli doniesiona strata obligacyj z ku­
ponami

na IOO złr.
Nr. 1080 1081 2494 3785 6565 6982 8540  

8541 9917 i 9918. 
Jakoteż Obiigacyi lit. A. Nr. 2473 na 9 0  złr.
2) rozpoczęta amortyzacya obligacyj z kuponami:

na 5 0  złr.
Nr. 1804 i 1956.

na IOO złr.
Nr. 9532 11370 12545 i 12546.

ną 5 0 0  złr.
Nr. 1734 2182 i 3237 nakoniec

3)  już dozwolona amortyzacya obligacyj z kuponami
na IOO złr.

Nr. 179 196 375 805 i 7676. 
Z c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 

Kraków dnia 31 Października 1861. 
Za c. k. Przezesa: 
Dr Gustaw Hailig,

( 1 2 3 2 -1 - 3 )  e. k . R ade* nam iestnictw a.

Obwieszczenie
[Nr. 3831]. ----------
Przy siódmem w dniu 31 Października 1861 r. 

przedsięwziętem losowaniu Obligacyj indemni- 
zacyjnych dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
wystawionych, następujące Obligacye do spłace­
nia wylosowane zostały, jako to:

Obligacye z kuponami; 
na 5 0  złr.

Nr. 61, 
na 5 0 ©  złr.

Nr. 59,
na 1 , 0 0 0  złr.

Nr. 73 i 617 z częściową kwotą 20 0  złr.
na 1 0 , 0 0 0  złr.

Nr. 93,
Obligacye lit. A.

Nr. 20  na 4 ,280  złr.
Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie- 

ących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 
po upływie sześciu miesięcy od dnia wylosowania w c. 
k. kasie fnnduszu indemnizacyinego w Krakowie, która 
to kasa zarazem za niewylosowaną część obiigacyi pod 
Nr. 617 na 1000 złr., nowe obligacye w nominalnej 
wartości 800  złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty, wylosowane obligacye również uprzywilejowa­
ny austryacki bank narodowy w Wiedniu eskontować 
będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wysokiego ck. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca
1858 r. do liczby 13096 wydanego wykazują się po­
nownie następujące: w dniu 30  Października 1858, 
dnia 30 Kwietnia i 31 Października 1859, nareszcie 
dnia 31 Października 1860 wylosowane, a od terminu 
spłaty to jes t od dnia 1 Mąja i 1 Listopada 1859, od 
dnia 1 Mąja 1860 i od dnia 1 Mąja 1861 r. niespła­
cone obligacye, a mianowicie:

A. wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. o- 
bligacye z kuponami:

na I O O  złr. Nr. 101 i 602, 
na 1 , 0 0 0  złr., Nr. 139,
na 5 , 0 0 0  złr., N r. 22.

B. wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 r, obli­
gacye z kuponami:

na I O O  złr., Nr. 249, 
na 1 . 0 0 0  złr., Nr. 122 i 406.

C. wylosowana w dniu 31. Października 1859 r. o- 
bligacya z kuponami: 

na 5 0 0  złr., Nr. 60  z częściową kwotą 400 złr. i
D. wylosowane w dniu 31 Października 1860 r. o- 

bligacye z kuponami:
na I O O  złr., Nr. 187 —  i 

na 1 , 0 0 0  złr., Nr 329 
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy­
rażonych, pod A. z dniem 1. Maja 1859, pod B. z dniem 
1 Listopada 1859 pod C. a mianowicie wylosowanej 
kwoty z dniem I Maja I8 6 0 , a pod D. z dniem 1 
Maja 1861 ustało, i że w razie gdyby kupony od tych 
obligacyj uprzywilejowany austryacki bank narodowy 
w Wiedniu spłacił, kwoty takowe cd kapitału przy 
spłacie odciągnięte zostaną.

Z c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego
Kraków dnia 31 Października 1861 r.

Za Prezesa:
Dr Gustaw Hailig.

(1 2 2 3 -2 -3 ) C. k. radca Namiestnit twa.

I n s e r a t y *
W  numerze 199 c. k. Gazety wiedeńskiej jest umieszczoną 

następująca uwaga: „Kto chce dożyć dojżalszego wieku, mue 
przystać na to, że choćby miał najpiękniejsze włosy na głowic 
może takowe stracić, żeby to zaś nic za nadto weześoie na 
stąpiło, niech każdy zaopatrzy 8?ę w znaną w kraju i zagrani- 
* % „M cditrina lo m a d ę  D ra  M allego , do rośnięciai wzmo­
c n ien i włosom ub W. dę dorośnięcia wlo«<Sw tegóż nazwiska, 
niech takowych używa pilnie, a  osiągnie trojaki cel. Naj nierw za- 
pobieie wczesnemu siwieniu włosów, po drugie przes kodzi wy­
padaniu tychże, a potrzecie j żeli już  wKsy wypadły, spowo- 
duje jak  najpiękniejszy i najsilniejszy porost włosów na każdej 
głowie. , . . .  , (11 ;8 3 )

Niech każdy podług tej zasady posląpj, a utrzyma i zachowa 
najpiękniejszą ozdobę człowieka.
W KKAKOW IE: są to artykuły prawdz,we i niesf.łszowane do 

nabycia tylko w handlu p. J ó z e f a  J a l m a .

prawdziwy arabski ^e wschodu 
sprowadzony,

maści szpakowatej, jest w K opyczyńcach  obwo­
dzie Czortkowskim z wolnćj ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość udziela Zarząd dóbr Pań­
stwa Komczuniec. ~ m

Sławny balsam J L  Vetoriniego.
Towarzystwa uczone aprobowany i dla .
słabościach od U t wielu w kraju  i za 
przeohwałek z każdym  dniem niezbędnie]

Ten nioporównany, przez różne
zadziwiającej skuteczności w rozmaitych   — „  ...

... . granicą używany środek, bez reklam  i przeohwałek z każdym  dniem niezbędnie]- *
z ym i poszukiwańszym się staje. — Części c ia ła  słabością nerwów, kurozem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zwane 
„o  d o u l o u r e u x  w najkrótszym ozasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Flukeye, ból zębów i g łow y cudownie prawie odej­
muje, w szkorbucie zastępuję wszelkie najbardziej zaleoane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj 
skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jest używanym, jak  dowodzą liozne i poohlobne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym  Składzie

Jako środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie miejsoe, albowiem używając go w czwartej częśoi z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzym uje skórę w czerstwości i gładzi zm arszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psuoia szozcgólniój tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmaonia.

Opis używani* załąozony je s t  p rzy każdój flaszce. — Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, najprzyjemniejszą woń dąje.
Flakon balsamu kosztuje 1 zt r .  KO centów.

S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą :
W KRAKOWIE: p. J . J a h n , p. J. H. W a lte r .— We LWOWIE: p. H e n r y k  L a n ery , p. P. 
j f l lk o la s c l i  aptekarze i p. S t il le r .  — W RZESZOWIE «f. S c h a it t e r  i  S p ó łk a .  — W WIE­

DNIU: R e d a k c y a  „ P o stę p u .“
N a prow incyi m ają  go: 

w w BIA ŁEJ p. R. F iałkow ski, -  w BILSKO p. J . H a n k e , -  w BUCZACZU p, Lipsohute, -  w BURSZTYNIE p. Nęoki 
aptek., — w BRODACH p W . H. Klaber 1 p. Neustein aptekarz, — w BRZEŹANACH p. E. Moerl, — w CZERNIO- 
WCACH p. J . Różański, -  w DEMBICY p. Jó ze f Masłowski aptek. -  w JAROSŁAW IU p. J . Rohm aptek., -  w JA ­
WORZNIE p. Gawlikowski, — w K A ŁISZY  p. Szlesingor apt., — w KENTACH p. S, Mrozowski,' — KOMARNIE p. 
Emcperle, — w KOŁOM El p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzański pocztmistrz, — w KRZESZOW ICACH p. 
Stehlik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt., — w LUBACZOWIE p. Maresoh apt. — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda a p t  — 
w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEMYŚLANACH p. Miedlioki, aptek. — w PRZEW ORSKU p. 
Janiszewski aptekarz, — w R AW IE p. Diestel apt. — w ROZDOLE p. Kornberger apt. — w ROZW ADOW IE p. Karol 
Marecki, w SAMBORZE p. Gilatowski i p. Riedl apt., w SOKALU p. Mussil apt., — w SOKOŁOWIE p. Danczak 
apt. — STRZYŻOW IE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p Koslurkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁAW OW IE 
p. W . Majewski, -  w TARNOPOLU p. A. Morawetz, — w TARNOW IE p. J .  Jahn, -  w W ADOWICACH p. Górecki,-  
w W IELIC ZC E p. F . J . W ontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J . Kodrębski. — w ŻÓŁKW I p. Krzyżanowski apt., — 

w ZŁOCZOW IE p. Petesch apt. — w ŻURAW NIE p. Postępski apt, 
g g T P P .  Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego 

z głównych Składów  w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub W iedniu. (1208-3-16)

Uwiadomienie dla Łysych!
P rz e z  r e g u la rn e  u ż y w a n ie  c k . u p rz . a ro m a ty c z n e j

Pomady MEDITRINA rośnięcie włosów wzmacniającej
w połączeniu z tak samo nazwaną

wschodnią wodą do rośniącia w ło só w  i brody
przez M- Mally, może każde łyse miejsce na  głowie przemienić się w bujny porost włosów. Kto 
zaś jeszcze nie jest ł y s y m ,  może tym sposobem włosy swoje ochronić od w y p a d a n i a  i 
w c z e s n e g o  p o s i w i a n i a .  Bliższe szczegóły oznajmia drukowana instrukeya użycia. —  W do­
wód doskonałości tego kosmetycznego środka do włosów, pozwalam sobie przytoczyć listowne 
poświadczenie komendanta posterunku c. k. żandarmeryi w Buczaczu, p. Palkowskiego, wygoto­
wane do utrzymującego Skład tej pomady tamże pana M. Lipschutza, następującój treści:

Do pana 91. Lipschutza w Buczaczu!
Pomada „MEDITRINA" i woda wschodnia pana Maiły w Wiedniu jest prawdziwie cudowną, 

gdyż u tak wielu używających ją bardzo skutkiye, —  Jak Panu wiadomo, bytem zupetnie łysy 
i wszystkie mi włosy wylazły; lecz szczęście chciało, żem wyczytał w gazetach ogłoszenie o po­
madzie „Meditrina" i o wschodniej wodzie, i zaraz powziąłem zamysł tychże użycia. Jak nadspo-

cniej polecić. —  Powtarzam moje podziękowanie i zostaję z poważaniem (612  9)
Palkoioski m. p.,

Komendant posterunku żandarmeryi.

G łów ny sk ład  utrzym uje M. Mally w W IEDNIU, W i d e n  Nr. 321, —  a  n a  G alicyę
w Krakowie I Tarnowie Jedynie Handel galanteryjny p. J. J&EN,

w e  L w o w ie  p. H E N R Y K  L A N E R Y ,  a p te k a rz ; o raz :
w BIELSKU p. Wojoieoh Herman-,, — „ BOCHNI N>edzielskl. — w BRZEŹANACH p. Kadeuiiocht, — w BUCZACZU. 
p. M. Lłpschutz, — w CIESZYNIE p. E F. Schitider. w OZKRNIOWCACH p Ignacy Sohnfrch, i p J . Tomanek a p t. ,— 
w DĘBICY p. J  F. M asłowski aptok,. — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FREIW ALDAU p. 
Józef Ruymann, — KOŁOMYI pp. Rosen & K.-hn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyńskl apt. — w MONĄŚTERZYSKACH p. J . Llpsohutz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberg,— w OPAW IE p. Frane. 
Branner aptek. -  w PRZEMYŚLU p. Edw. Maohaleki. — w RADOBZYNIE p. Ign. Sohnirch, — w RZESZO W IE p. F. 
Schaitter, — w SAMBORZE p. J . Kriogseieon i p. Stanisław  Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J . Jak litsoh , — 
w STANISŁAW OW IE p. J . Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidorowioz apt., — w TARNOPOLU p. C. Latiuek. ] 
p . A. Morawetz, — w TRUSKAW CU p W ładysław  Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniańskl, — w ZALE­
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski.

Również znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 
micznych produktów C. et C. Reisser w Wiedniu

KRYNOGHROM
c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki też w młodości miały bez nąjmniąjszej szkody dla zdrowia— wraz z dotyczącą po­
madą p o .......................................................................................................................................................... 4  z ł .  wal. austr.

W ie lk i  S k ła d
angielskich, belgijskich i czeskich 

Towarów szblannych
kryształowych, porcelany, naczyń kamiennych, cze­

skich i zwykłych szyb,

 Przy końcu ulicy Grodzkiąj pod Zamkiem, w  do­
mu hr. fcubieńskiąj pod L. 111 obok kościoła s. Idziego.
zaopatrzył się nowo w ja k  najobfitszy zapas wszelkiego ro­
dzaju, tak  niezbędnych jakoteż ubytkowych najwykwintniej­
szych dotyczących artykułów , które się sprzedają po naj- 
umtarkowanszych stałych cenach fabrycznych, 

mianowicie:
Zwierciadła zwykłe, szlifowane i belgijskie wazelkićj 

wielkości w ramąoh i bez ram ; serwis do kawy, herbaty 
1 serw is stołow y na wszelką ilośó osób w oałych garnitu­
rach. tndzież pojedyncze towary, półmiski, salaterki 
talerze, soslerki, talerzyki desertowe, flliżan- 
k i .  miseczki; wszelkiego rodzaju z b y t k o w e  arty k u ły  
szklanne. kryształowe i porcelanowe najgnsto- 
wniejsze, tudzież do aerwantek i gotowalri: czary, czarki, 
karafki, flaszki zw ykłe  i ozdobne na wodę, rum, ocet 
i oliw ę; szklanki, lampki i kieliszki; puszki na tytoń, her­
batę i enkierniczki; Popielniczki do cygar; eleganc­
kie przybory na ciasto i ser; wazoniki, nowomodne 
lampy z wazonikami na kw iaty; przybory do pisania, cię­
żarki na listy, nąjgustowniejsze flakoniki, słoiczki, fi­
gurki i inne ozdóbki; całkowite p rzyrządy do umywa­
nia I pojedynczo miednice; tak pojedyncze jakoteż wy­
kwintne wazy i banie na rybki, banie na zegary  i postumen­
tu; kufle na piwo zajdlowe i pólmasowe; wszelkiego rodzaju 
lampy, sz k ła  ! ru rk i do lamp, nmbry do lamp b iałe i mato­
we, oraz banie do lamp całe i pó ł szlifowane w rozmaitych 
deseniach; zwykłe szyby do okien
na stopę kwadratową po 9 centów bez w praw ienia, po lO oen- 
tów z wprawieniem.

S z y b y  do obrazów, tak  zwane „SOULIN" i szyby sw isr- 
ciadłowe na w ystaw y w sklepach.

W szelkie obstalnnki szk ła , poroelany i innych dotyosącyeh 
artykułów  uskuteczniają się na żądanie za złożeniem 10%  
zadatku jak  najspieszniej i najpunktualniej; , a* „  zamówie­
nie dolioza się tylko 10% od wartości artyku łów  zamówio­
nych podług oen wykazanych fabrycznych.

W łaśnie  teraz powróoił z podróży, k tórą przedsięw ziął ce­
lem osobistego zaknpienia najodpowiedniejszych artykułów  dla 
swego Składu i przytem zaopatrzył się w kilka nowyoh a r ­
tykułów  mianowioie:

Listwy tapetowe wszelkiego koloru i rozmaitej sze­
rokości, znajdują się w najobfitszym doborze, oraz przyjmują 
się wszelkio zamówienia aa nie, jakotćż na r o z e t y  s u f i ­
towe w najrozmaitszych deseniach. (926-5)

Lichtarze bromowe
wszelkiej wielkości aż do 24 świec, znajdują się także w  za­
pasie; nakoniec Ramy do obrazów złocone, gotowa 
i listwy na ram y na łokcie, w najlepszym gatunku wszelkićj
szerokości.

Również ntrzymnje i nadal dla panów Kupców i pryw atnych 
istniejący od kilkunastu lat osobny

£^3” Skład butelek, flaszek i flasze czek
na wszelkie gatnnki wina, Szampańskie, Bordeaux., w ina au- 

stryackie, itp. na piwo, portery i oliwę 
w małym Rynku pod Ł. 429.

Dotychczasowe łaskaw e względy szanowna) Publiczności u- 
ła tw iły  podpisanemu zawiązanie b e z p o ś r e d n i c h  stosunków 
z pierwszemi fabrykami krajowemi i zagranicznem u otrzymu­
jąc zatem wszystkie swoje tow ary z pierwszej ręki, je s t  
w stanie sprzedawać je  po oenie jak  najtańszej, od ceny fa­
brycznej mało się różniącej; przez kilkoletni stosunek z sza ­
nowną tutejszą i zamiejscową kupującą Publicznośoią, s ta ra ł 
się podpisany poznać gust jej ile możnośoi, ta k ,  że śm iałe 
tw-ierdzió może, iż każdy, jego skład zwiedzający przy n a j-  
z ie - s ie j  taniości i co do gustu zupełne zadowolenie znajdzie.

Również i nadal dołoży wszelkiego starania, by tem wię­
ksze zadowolenie szanownej Publiczności nzyskaó, poleca sic 
przeto Jej łaskaw ym  względom, j

Edward EEazal.
Bednarz w Krakowie i w Bi:w

wyrabia wszelkiego rodzaju beozki na piwo i spirytusy, tak 
do używania w składach jak i do transportów w rozmaitej 
wielkośoi aż do 100 wiader, również w yrabia kadzie fermen­
tacyjne z drzewa dębowego. Za czyste i suche drzewo jak  
i za staranne wykonanie roboty, zaręcza—ma do sprzedania 
5 dużych beczek (kuff). starych mających po 1000 garncy, za 
tanią cenę.

Życzyłby _ sobie zaknpió dębów leśnych w  grubości ś re ­
dnicy 30 cali lub i grubszych w Galieyi lob w Królestwie P o l- 
skiom. m ógłby również wejść w uk łady  o kupno większych 
częśc', lasów dębowych, do czego wspólników ma.

Zamieszkały w Krakowie na przedmieśoio Kleparz, przy 
ulicy Długiej pod Nr. 19. (1 1 1 9 -4 -5 )

Doktora Medycyny Hartunfga
POMADA Z ZIOŁ OLEJEK Z KORT CHINY

do w zm ocnienia i ożywienia porostu włosów. 
Cena 83 Kr. w. a.

do konserw ow ania i upiększenia w łosów . 
Cena 8 5  kr. w. a.

Wszystljie tu wymienione uprzyw. środki kosmetyczne, które od wielu lat tak 
w kraju jak i  zagranicą przez swoją wewnętrzną własność dla obojga płci tak słyn­
ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
nadaniu  tvmie środkom podobnego koloru, przylepienie takichże etykiet, przez fał- 
szow anic podpisów doktorskich, równie przez takie same opakowanie bywają bardzo 
często szanow nśj P. T. Publiczności za prawdziwe sprzedawanemi.

Pod pokrywą zewnętrznego podobieństwa, naśladowaniem prawdziwych środków, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i  nieodpowiedne wyroby, które dla sławy pra­
wdziwego i skutecznego wynalazku nader szkodliwy wpływ wywierają.

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają —  zwraca się uwagę szanownej P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki za całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżśj wy­
mienionych składach a przez wszystkie pisma publiczne ogłaszanych, do nabycia są:

w Krakowie, p. JOZEF BARTL;
W  B IA ŁEJ pp. Józof Berger i Karol Demski — w BRODACH Neumann Kornfeld — w BRZEŹANACH 
B. Fsdcnhecht — w BUCZACZU M. Lipschfits — w CZERNIOWCĄCH Ignacy Schniroh i T. Zaoharya- 
siewicz — w GORLICACH aptekarz W alory Rogaw ski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski —■_ w “
ROSŁAW IU Józef Rohm aptekarz — w JA ŚL E  aptekarz Ignacy Łukasiowicz — w KOŁOMYI »• '®
selbcrg — w KENTACH G. S trcya — we L W O W IE  Józef Klein, Bonifaoy S tiller i aptekarz Krąnoisaea 
T o m a u c k i S y n — w LISKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J. Lipschutz w 
CACH Franciszek Stanisz -  w NO W Y M -TARGU Karol L aur -  w PRZEMYŚLU E d w a rd  Macnaisai 
w RZESZO W IE Ign. Sohaitor i Spó łka — w SADOGÓRZE aptekarz Aleksander G rabow itz i — w  o zm zu ru  
Jan Jakliez -  w SĘDZISZOW IE Jan  Kownacki -  w STRYJU aptekarz J . German.i -  w B n u i i N i B  
Mareulii Niemcze* u k f -  w STA N ISŁA W O W IE aptekarz Jan  Tomanek — w T ^B N O n i®  jo ze i ja n n  — 
w TARNOPOLU Markus Śliwka -  w TURCE A. Czyrniańskl -  w IALHBBCKYKACH Józef Kodrębski _  
w ZŁOCZOW IE Andrrej Gottwald -  w ŻÓŁKW I Rcsie Barbag. (0 4 9 -9 -1 2 )

P r o fe so r a  Dra Lindos  
R o ś lin n a  POMADA W LASKACH

podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do utrzjmama loków, po 50 kr. w. a,

Balsamiczne MYDŁO o l i w i e ,
do mycia i kąpieli szczególne, na najdeUkatM^azą^kórę dla dam i dzieci,

w®



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 10 Listopada 1861.

W e w szy stk ich

angie

k ra ja ch  c.
klVnm’p inann

skie H. 11,0 Ml
patentowe

przeciwko wszelkim
reumatycznym cierpieniom

.ierw ssy prezerwatywny środek przeciw podagrz— 
iy , spuchnięcia członków i kolkom, zarazem przeciw każde 
słabości reumatycznej, jako to: kurczowi. bó'owi głowy. hó

k. au stry ack ic li I Pomade epispastique u! Albespcyres, et Papier epis 
pisttque do utrzymywania r3t;y po wczykalorjach, 

Szpryczki szk lau n e , p ro szk i S |id iick its M o h 'a  i w . i.

Ś R O D E K f f l O R Ą S A
na wzmocnienie w łosów .

Przew yższający w s z e 1 k i e dotąd używan 
jwtyizs celu środki w swych skutkach jak< 

leż i przyjemności.
Już po trzechdnioweiu nacieraniu włosów za po 

mocł  g |b !.i, znosi się formowanie łuski, przez c< 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che 
Uliczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy cjęsciassi po! udzającemi i wzmncniającemi. 

Jedtnio p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
(at-ryea

A  M e r a s  <fc C  nip. v/ K olonii, 
tattec (ye i,a  j flaszki g y.łr, 5 0  nkr. — 

o p rz e sy łk i 1  / .łr .  8 0  nkr.
U Slr. (185-10-11)

E ilS iA  OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA TARNOWA

umieszczona w  kamienicy pod N. 90 na placu Burek zwanym,

łowi twarzy, ezumieniu uszów, bólowi piersi, pleców 
żów z najpewniejszym skutkiem peleoa się

W pakietach z użyciem  po 1 złr. 5 c. w. a.
Dubeltowe na zastarzałe słabości ;:o 2 złr. 10 e. w. a 

Jak również stawny
Paryzbi uniwersalny Plaster

przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu członków
i odciskom.

Jeden słoik z opisem użycia, kosztuje 35 cent
W  KRAKOW IE dostać go można wyłaczt.io w Handlu T e o
f i l a  S e i f e r t a ,  — w hOł.OMEI u pp. Rosen i Kohn, -  I * ■
we LW OW IE » P  rranciszką Tomanka aptekarza -pod sre- Z  e p i k o  > Allieni (I 
brnym Orłem - - w STANISŁAWOWIE u p. Jana Toman- (VS|  .„  ,r , ; r

TT.i? £  IE "P- Eufremusa Haldne-a, -  w TAR- I a,U  '1 
N 0^  ó U P M*r i ® S o h lifk i,-  w W'lEDNIU „sum Todten- 
kopf Bogcncr gasse Nr. 317 w mieście. (1108  4 6)

Przyjmuje wkładki:
co W T O R E K  I , .  . 10 .

[co C Z W A R T E K /0 9 do 12 S ° d z- w p o łu d n .
co N IE D Z IE L Ę  od 8ćj do 9 % godziny  ra n o . j

Kwraca wkładki:
co P O N IE D Z IA Ł E K ) 
co P IĄ T E K od 8 do  4 2 g o d . w poi.

W  Apteoe pod Barankiem  
Woicieeha

WODA NA OCZY

w ^  W  ostatni dzień każdego roku, w Święta uroczyste, tudzież od Jogo 
do .3Igo Grudnia Kassa jest dla Publiczności zamkniętą.

Żadna wkładka nie mote być mniejszą jak 25 kr. w. a., 
a przewyższać nie może ilości 100 złr. w. a.

fjpflF^Od wkładek opłaca Kassa Oszczędności procent po 4 Od 100,
a nieodebrane procenta co pół roku do kapitału doliczone i znów oprocen­
towane będą.

w  Krakowie.

g y a  R o m m e r s h n u s e n a ,
Iod kilkunastu lat znana 1 dośw iadczona iako naj- 
I zbawienniejszy środek, i licznemi świadectwami 
stwierdzona. — Cena 3 złr. 20 kr. za flaszkę, — zaś 
z opakowaniem do przesyłki 3 zlr. 50 centów.

1 —  • Wszelkie obstalunki lekarskie z Francji

Jako w głównym składzie wielu środków lekar-1 czasie dostarczyć takowe^bowiezuje8 s ię * ^ ‘° tSZ5rr' 
skich paryskich można dostać każdego czasu: I J

Rob Boyveau Laffecteur wyrobu D oktora  paryskie 
go Giraudeau de St. Gervais. L ek arstw o  to od Jat 
60ciu w całćj Europie słynne, przez królew ski w y­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprow adzone, 
jako najdzielniejszy środek w ch o ro b a ch , skrofuli­
cznych, skórnych i wielu innych, wraz z sposobem  
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosvj 
skim i polskim.

Strop lenitif pectoral et Pastilles du Plon, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ’ ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem w krótkim cza 
sie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands - doux-llayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar 
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osob słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko 
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conle, w ble 
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące,apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa dJOrient. Środek z wielkim skutkiem u 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięciez ust 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale de Nafe dArabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi 
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45cin 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko 
kluszu i innych przypadłościach piersiowych r; ra 
wiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Begnat •<,' aine: !’ a -

J ó z e f  P ę d r a c k i ,
Dyrektor. (1233 2-3)

D r .  J ó z e f  S t o j a ł o w s k i .
p rezy d u jący  D yrek to r.

stylki balsamiczne w bardzo krótkim CŁsie fccrące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale George dEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier 
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza I.owe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna, Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró 
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarslwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką.

Papier Payard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzo: y.

Eau de fleurs d Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó­
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zaw zt 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr's Nerven - Extract. Lekarstwo to wy 
nalazku doktora Behr’a, jest jedynym prędko i pe­
wnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hv 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym śred 
kiem,-^—*e s-b^wnym objaśnieniem. — Różne wyro­
by chirurgiczne jako to: Bracherium Podpaski ela 
styczne dla osob cierpiących rupturę.— Bandaże ela­
styczne dla osob noszących apertury,— Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkość.

Eau de Botot, woda balsamienia j 0 QŚmjert0i,ja 
bólu zębów i do konserwowania zębów.

Strop de Berthe a la Codeine, posiada w wyso 
kim stopniu własność ośmierzeniu k m lu  i bólów 
nerwowych, tndz'eż pastyl i B:rthego.

Pigułki z jodk iem  żelaza B ian ck ard a , wyborne 
lekarstwo na b łędnicę. , ,<

Pigułki i balsam doktora de LavilL, Sfidk a > 
świadczone jako najskuteczniejsze na podagrę i reu­
m atyzm .

Strop de B. Aubcr^ier au lacluurium w choro 
bach p jc rf i 'w rh z w ie lk in *  skutkiem zafrrany.

Ulubiony w zażywaniu przyjemny ' • 8
prawdziwy śniegogórski *

U10P1 ZlOłGWT
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, ogólnie w sła­
bościach piersiowych i płacowych, jako bardzo 

skuteczny środek łagodzący, jest do nabycia: 
w  S T Y R Y I :  

u p. Alojzego Stiglera apt.,

W  5 & & S L Q W 3 1 :
W  aptece p. ALEKSANDROWICZA.

w e  L W O W I E ;
w aptece „pod  z ł o t ą  Gwi a zd ą41 

p. P i o t r a  M i k o l a s c h a ;
również utrzymują ten ulopek:

w Bochni p. A. Kasprzykiewicz — ,w Brodach p. Ko- 
ćoicki apt. — w Brzeźanach p. Żminfcowski apt. — 
w Buozaczo p. Pfeiffer apt., — w Dembicy p. F. Her- 

; w Gorlicach p. Walery Rcgawski apt.— w My­
ślenicach p. M. Lowczyńeki— w Nowym Targu p. L. 
Kamieński— w Przemyślu p. F. Gaidetschka i Syn.— 
w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. Schait- 
ter. w Samborze p. Kricgseiscn — w Stanisła­
wowie p. Tomanek. — w Stryju p. Sidcrowi-z. — 
w, Tarnopolu; p. Buchnet. — w Tarnowie p. Sidoro- 
wicz apt. — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Z*ło 

czowie p. Pettesch.
Ci sami panowie D epoz\taryueze utrzym ują

Plaster na odgniotki
Cena pudełka centów 23.

Ekstrakt nerwowv °raw  u  w  J  en ema nerwów i za-
Bilenia  c ia ł* .

Cena flaszki centów 70.
Woda oryentalna Dra Waltera w Lon-
na podagro.

Flaszka złr. 1 cent. 5.
Stvrviski sok z z l ó l a l P e j8 k lo h  d lacler-

•ł » »  piącyoh n i pierai.
Flaszka centów 87.

Prawdziwy lekarski tran
z w ą t r o b y  i c i ę t u s o n e j

na szkrofuły, wyrzuty skóry i t. p. słabości.

Doborowy znaczny Skfad

’ts rS O T O W E J B IE b IZ N T -s s
W  KRAKOWIE,

przy ulicy Grodzkiej pod L. 85.

P o d p isan y  m a zaszczy t po lec ić  szanow nój P u b liczn o śc i sw ój n o w o  za ło ż o n y  S k ła d

Koszul dla Mężczyzn,
Dam i Dzieci, i to wyłącznie

II o 1» o t j  r ę c z n ć j ,
w y b o rn ie  i zn ak o m ic ie  zao p a trzo n y .

G a tu n ek , d o b ro ć  i trw a ło ść  to w aru , d o k ła d n e  i s ta ran n e  uszycie, n iezosta- 
wiajćj pod tein  i w zg lędam i n ic  do ż y c z e n ia ; a lb o w iem  p o leca jący  się h ande l, 
czy n iąc  zn aczn e  z a k u p n a  i za tru d n ia jąc  d o s ta teczn ą  ilo ść  osób  w p ra w n y ch  i 
zn a jący ch  d obrze  ro b o ty  ręczn e , zn a jd u je  się w  tóm  sobie ja k  rów nież kupują­
cym sprzyj&jącem p o ło żen iu , iż bez pomocy maszyn, k tó re  w y k o n y - 
w u jąc  szycie, n ad w e rę ż a ją  trw a ło ś ć  p łó tn a , m oże najtaniej, najdogodniej 
i najodpowiedniej w e d łu g  najnowszyoh wzorów d o s ta rc zy ć  to w aru .

W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszój bielizny dla męż­
czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, chu­
stki płócienne i batystowe etc. ( 967-7-)

Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie f r a n c o  się przesyłają.
F .  G u m p ł o w i c z

m a m m a K tim m m u m a M B rn a m B i

(N adesłane).

Do szanownej Redakcyi „CZASU* w Krakowie.
Jak wiadomo dnia 31 Sierpnia r. b. nawiedziło gu­

mno rnoje nieszczęście pożaru i wyrządziło mi zna­
czne szkody tak w budynkach jako też i w tegoro­
cznych zbiorach zboża. Będąc jak zwykle i tego roku 
przez pośrednictwo głównego agenta w Kołomei pana 
S. Erlich w zaszczytnie znanem Towarzvstwip śyien 
da Assicuratrice w Tryeście44 od klęsk ogniowych 
ubezpieczonym, Towarzystwo to zesłało na miąjsce 
nieszczęścia, swego pełnomocnego likwidatora który po 
pracowitem i sumiennem wyprowadzeniu do wynagro­
dzenia przypadającej znacznej bo przeszło 5ciu-tysią­
cznej summy za częściowo spalone zbiory zboża i paszy, 
takową natychmiast bez wszelkiego odnoszenia się do 
Dyrekcyi swej na mięjscu mi wypłacił, pominąwszy 
wszelkie formalności pomimo tej ważnej okoliczności, 
że za podstawę do wyrachowania przypadąjąc^j mi sum­
my, niebytem w możności przedłożenia jasnych dowo­
dów książkowych, których warunki ubezpieczenia ko­
niecznie wymagają.

bakt ten, jaki sam na sobie świeżo doświadczyłem, 
udowadnia jasno mylne w ostatnich czasach tak często 
słyszeć się dające twierdzenie, jakoby Towarzystwa 
assekuracyjne obcokrajowe miały na celu przy przedsię­
branych likwidacyach szkód ogniowych, starać się na- 
kręcac warunlu swych polic na szkodę poszkodowanych, 
lub też w celach spekulacyjnych zwlekać z wypłatą 
a ze tego zarzutu Towarzystwu „Azienda Assicuratri­
ce" czynić nie można, oświadczenie powyższe do któ­
rego czuje się być obowiązany, dostatecznie dowodzi.

(1213-3) Leon baron Kapri.

£ »  Dr SŁAWNEGO
ca ' " ...m

(1145) przeciw

«33.,

dynio dla cierpiących

d§$if~Ni> szczególne polecenie zasługuje 
H elu ngkianka,

arabski i ażyatycki P r o s x e k  l e c s ą c y  
dla bydła,

tó ry  w Arabii i Azyi używany bywa z najle-
Tcnmp?nBUz,ck,Ceu 8łiVby?h ZWiemd-

używać dla słabych koni, król, 
kÓZ i innych zwierząt domowych, i nic powini’on bra­
kować w żadnym domn i w żadnej stajni, w htórój 
znajdują sńj zwierzęta, ażeby przy każdćj słabości 
był zaraz środek w pogotowiu.

Bliżg/ycb szozegółów powziąść można w instrukcyi 
użycia które są do nabycia w polskim języku.

Cena paczki wielkićj 80 centów, małej 40 
(: 155-2-6) centów.

Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży:
Główny Skład u .1. H i l t n e r a  aptekarza 

w Gloggnitz i F r a n c i s z k a  i l l i e l m a ,
aptekarza w Neukirchen.

ERtN-C Riil?' Z a.War.fi

Najnowsze wyroby toalelowc z Glyeerynu
z ck. uprzjwil. Fabryki Glycerynu

F. 1 , SJJŚGA Łiesingu
p o d  W I E D N I E H .

1'iiiii.ki z it(isi.i\
|». C A U V 1 N ,

ap tek a rza -ch e in is ty , ucznia szkoły7 w yższćj 
W PA RY ŻU ,

na placu Tryumfalnej  bramy Nr. 1C.

tmma&r—-------------
esr-cd

PIGUŁKI to pomagają trawieniu  
pokarmotc, eą tonicxne i krew  cey- 
s*c*ące. Użycie ioh łatwe, a skute­
czność niezawodna. Są jedynym środ­
kiem przeciw niestraw ności, zły m  
humorom, ostrości krw i a najlepezem 
lekarstwem na powrócenie do normal- 

IĄ nego stanu funkeyj żywotnyoh. Przy- 
gotowane W} łącznio z roślinnych sub- 

etancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nie utru­
dzając żołądka i nie osłabiając żadnego z erganów ciała.

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza chro­
nicznych, jak s opalenie k is te k , zamulenie żołądka, ast­
ma, mocny kotar, liszaje, migrena, ból głowy, szk ro fu ły , 
itp. pożądany sprawują skutek. (628-22-62)

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słowach da się 
streśoić: przyw racają one i utrzym ują  zdrowie.

śteisT Cena pudełka 1 złr. 25 cent. — a z przesyłką 
* 50 centów wal. austr.

u rn l« to !?w -0«Ilal>y ” ' a w Aptece „pod B a ra n k ie m 44
^ w o  RleiiM ° ^ d z lń a J r ie « 0  « KRAKOWIE i u Sta m sław a Rtedla w s a m b o r z e !

Udało mi się wytwarzać Glyceryn takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo­
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawniój produkcyą moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę.

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsięwziąłem takowe produkować, a mianowicie:

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute- 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając.

Ti (-re^na 8'ycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 
Dierze 30^/ Jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa
nych mydeł? G,y^ry.m  zaw.crające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in-

tjżyty do tych wyrobów Glyceryn, był codo  chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wohlera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 

— względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.
Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla 

Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S c h e l l e n b e r g  we L w ow ie,
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w Czerwcu 1861. Ą . S u r g .
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryki 

__________ Glycerynu w Łiesingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżej wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach:

, jedna sztuka po
G l y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakonikach........................................................1 zł. — kr.
K r e m a  G l y c e r y n o w a  „ ............................................................ „ 70 „
C. k. wył. pat. p ł y n n e  M y d ł o  G l y c e r y n o w e

40%  czystego Glycerynu zawierające, w flakonach . . . —  „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach .......................... ......... „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w p a p ie r z e ................................................ — „ 75 „
Lwów w Lipcu 1861. A u g u s t  S c h e llen b e rg .

Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Nr. 313
W y r o b y  p o w y ż s z e  u t r z y m u j ą :  

w K r a k o w i e :  PP. E . S tockm ar  aptekarz „pod złotym Słoniem,44 —  M . J a w o rn ick i  w

[wypadaniu włosów,
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyl

W PARYŻU.
i , Jęńnomyślnie uznana jako najlepsz i ze wszystkich po dzień

dzisiejszy wynalezionych Pomad.
Pomala ta złożona z c z ą s te k  r o ś l i n  b a ls a m ic z n y c h .

z największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko od 
I ram w trzymujo w y p a d a n ie  w ło s ó w , ale to samo działa- 
I jąc z wolna na system krwi, pobuiza eyrkulacyę i przyspie­

sza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pięknidio,
I Jest najlepszym środkiem do zachowania w porządnym stania 

włosów i z a p o b ie g a n ia  ich  s iw ie n iu .
Cena jednego słoika porcelanowego złr. 1 wal. austr 

Przepis do używania w języku francuskim, niemieckim i 
I polskim dostarcza się bezpłatnie.

I SKŁAD główny na cnlą Auatryą znajduje się u K a r o la  
H e r r m a n n a  w Krakowie, gd.ie takie i inne nasze no­
mady nsbyć można, jako to: TOMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE, — an RESEDA, — VIOLLETTE — 
a la ROSE— anx PRAISES czyli POZIOMKOWA—

1 słoik poicelanowy 90 kr. wal. austr.

& 3 p * P o m a d e  D i v i n e - ^ ®
c/yli pomada BOSKA z najzbawienniejstych balsamicznych 
zio , takowa bywa i  wielkim skutkiem używana przeciw re t- 
.natyzmom . uderzeniom do głowy. Własności jćj ściągające 
.Z,nią ją również pożądań, do wstrzymania wypadania S w  

Słoik porcelanowy kosztuje złr. 1 wal. austr 
Demarson Cbćtelat et Comp.

71 Rue St. Martin Paris 
lomady Dr. Dnpnytrcn nabyć można: 

w Andrj cl owio Jerz. Wyborny w Przemyślu Ed. Mi chalski 
„ B.alćj Ka.ol Schaffrann. „ „ Win. Praczyński.
„ Uochm I . Niedzielski „ Rzeszowie F. Jaśkiewicz.
„ Dz kozie N. Giryóski. „ Rozwadowie K. Marecki.
„ Jarosławiu bracia Juśkie- „ Samborze lgnący Praczyński.

„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Turce A. Czyrniaóski.
„ Wadowicach Ign. Brosig.
„ Zaleszczykach J . Kodrębski.
» Sc Comp.
„ Złoczowie A. Gottwałd.

Obstalunki wprost do składu mego głównego uczynione 
w ilości najmnićj tuzina, przy dołączeniu należytości 
uskuteczniają się natychmiast franco na koszt handlu.

H a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

W I C / .

„ Lwowie Ron. Stiller. * 
n Łańcucie G. Danielewicz. 
„ Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy.
„ Oświęcimie St. Dolkowski

W  D r u k a r n i _ C Z A S U ,a

  — ...................... domu
Wgo Kirchmayera, Józef Jahn i Stanisław Feintuch, kupcy.

We L w o w i e : Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,44 aptekarze, — Bonifacy 
Stiller, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk

Schubuth, knpey.
w CZERNIOWCACH: PP. Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J . Hawranek— w BRZEZANACH: Ema­
nuel Moerl — w BRODACH: F. Deckert — w BUCZACZU: M. Ltibschfitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schicber -  

ŁAW IU: Bracia Juśkiewieze — w JA ŚLE: A. Pick aptek. — w KIMPOLUNGU: Bracia Sommer— w KOŁO- 
MYI: Rosen & Kohu — w ŁAŃCUCIE: G. Swoboda aptek. — w MONASTERZYSKACH: J. Lflpschhtz — w NOWYM 
SĄCZU: J . Kosterkiewicza Spadkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka i Syn i F. Nahlik apt. — w RADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sppłka — w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski i Ignacy Praczyń­
ski — w SERECIE: Linde aptek. — w STANISŁAWOWIE: Bracia Czucza va i A. Gryziecki — w SUCZAWIE: Chaim 
Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek, i Józef Jahn — w TARNOPOLU Ą. Morawetz i O. Latinek f Spółka — w ZA- 
LESZCZYKACH: Józef Kodrębiki — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. (884-21-24)

Ogólnie ulubiony i wypróbowany 
S t y r y j s k i

S O K  Z I O Ł O W Y
jest zawsze świeży do nabycia: 

u p. K . H e r r m a n n a  i| w  
„ „ J .  J a l i n a  } W KRAKOWIE.
„ „ K . S c h u b u t l ia  We LWOWIE. 

Cena jednej flaszki 87  centów w. a.

J . C. E n g ę d io fe r a  
S ł y n n a  E s e n c y a  
z aromatycznych zió ł alpejskich

^  w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
|  (Przy przesyłkach pocztowych 10 cent. za ópakj- 
s wanie).

_ Dra K rom bhoha ^  9 “ J

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
I ( K r o m b h  o l z i a n a ) ,
. bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie- 
« czkach w góry.

Flaszka po 52 centów.

M o w o  w y ­
n a l e z i o n a

Woda
< 1  a  u s t #

Flaszka 87 centów.

Do codziennego czyszczenia zębów 
bardzo zalecająca się i wypróbowana.

Rsądzca Drukarni, Antoni Bother.


